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Za Redakcją edpowiedaialuy 

¡glttW Bronikowski w Poznania.

• łriCfi, Ekspedycja i Bioro Redakcji przy pla- 
pPiV ca Wilheliaowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
cedziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

pi ewiętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od
i *l^r3sa drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
. ylt administracyi i ekspedycji winny kyó 

frankowane.
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ff Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de T 
¡jniu i Bazylei: II aasenstein & Vogler,

Friedriobstr. 68. — W Bremie: E. S o b 1 o 11«

Niedziela, 2 maja 1875.
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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mioclriem 9 mar. 13 fen., w Auetryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 5« fen., w Izweoyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 13 mar. 2» fen., we Wło­
szech, w Szwajearyi i Belgii 13 'marek, w Tnroyi 2S 

fr., w Ameryce li mar. 76 fen. 
Przedpłata i »głoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwaoh de związku po­
cztowego niemieeko-ausfcryaek. należących urzędy po- 
eztowe. W innych krajach zaś tylko nasze aj en tury 
za których pośrednictwem (zebaez niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.
Eękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i uiszczeń« będą

Ajenęye Dziennika Poznańskiego:
Rue de Tournoą No. 18, pułkownik Raozkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. Adam Ciborowski, Rue dea Beaux arts 10. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, V7ie- 
• — W Berlinie Rudolf M o s s o, Jerusalemerstrasae 48. A. Re te me y er, H± Albrecht Taubeustrasse 34, Internationale Annonoen-Expedition. „luvalideadank“ Behronstr. 24 i Haack ot Rabehl,

W Frankfuroie nad Manata Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Muss«. — W Pleszewie: L. Zboralski.

POZNAM, 1 maja.

Dzienniki pruskie łamały sobie od pewnego czasu 
lojpj nad tom, czy projekt znoszący zakony stanie lub 

Jiu u» porządku dziennym obecnćj sesji sejmu pru- 
iiiego- Mówiono, że odnośny wniosek spoczywa już 

Jawna w gabinecie królewskim, monarcha jednakże 
„jodowany pewnemi skrupułami wzbrania się położyć 
5, nim swojego podpisu. Otóż wątpliwości te, zgodnie 
, wywodami naszego korespondenta, rozprasza najśwież- 
¡(4 V o s t, donosząc, że» ustawa klasztorna została już 
,podpisem królewskim odesłaną do ministerstwa stanu, 
lynj sposobem los klasztorów w Prusach zdaje się być 
¿trzygniętym, bo żadnćj nia ulega wątpliwości, że 
większość sejmu pruskiego nie zawaha się ani chwili 
¡przyjęciem ustawy o klasztorach. Wszak cała prasa 

’ niezadowolona dotychczasowemi zdobyczami'
t, polu polityczno-kościelnóm nie dawała spokoju rzą- 
jdni, interpelująo go niemal codziennie, co się dzieje 
¡projektem do ustawy klasztornej? Do chóru tego 
jrzyląoza się dzisiaj także Posener Z t g., pisząc: 
jjy w Poznaniu cczekujemy z niecierpliwością decyzyi 
iiólowskiój. Ordynacya prowincyonalna nie przedsta­
wi dla nas bynajmniój interesu, w u»tawie dotacyjnój 
aie uwzględniono interesów naszych, pozostaje nam 
przeto tylko ustawa klasztorna, która przyobiecuje po- 
itjp naszej prowincji.“

Kwestyą, czy nota belgijska będąca odpowiedzią 
n pismo niemieckie z dnia 15 kwietnia br., jest już w 

— rekach odpowiednich, rozwiązał na wczorajszem posie­
dzeniu belgijskiej Izby deputowany hr. Aspremont-
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n, zapowiadając, że odpowiedź belgijska przesłaną 
¡ostała pod dniem 30 kwietnia na ręce posła niemie- 
¡kiego hr. Perponcher, dodając przytóm, iż spodziewa 
¿5 w przyszły wtorek zakomunikować Izbie bliższe w 
tij rnisrze szczegóły.

Na przedwczorajczem posiedzeniu komisyi nieusta- 
jjcej w Wersalu przedłożył przewodniczący Audiffret- 
Pusąuier spis wszystkich tych wniosków, jakie przed- 
tożoue byó mają w bieżącój jeszcze sesyi Zgromadzeniu 
narodowemu. Przewódzcy różnych stronnictw, tworzą­
cych większość konstytucyjną w Zgromadzeniu naro- 
dowśra naradzają się tymczasem nad wspólnym progra­
mem ostatecznćj sesyi parlamentarnej, w kolach 
bowiem parlamentarnych powszechnóm jest przekona­
cie, że Zgromadzenie narodowe rozwiązanóm zostanie 
w listopadzie, wybory zaś do senatu rozpisane będą 
najpóźniej w październiku. W sesyi bieżącej mają być za­
łatwione najpilniejsze sprawy. Inne, a między tćrni u- 
stawa konsularna w Egipcie i ustawa o wyższych za­
kładach naukowych, odłożone będą na później. — Na 
wczor&jszćm posiedzeniu komisyi doradczej oświad­
czy! minister sprawiedliwości Dufaure, że rząd pragnie 
cnitić jak najfrędzćj stan oblężenia, zamyśla co do 

wprowadzić praktyczne, odpowiednie okoliczno- 
rozporządzenie. Dufaure oświadczył zarazem, że

Mtliug wszelkiego prawdopodobieństwa najbliższa se- 
•Ji parlamentarna będzie krótką.
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Serce kamienne.
POWIEŚĆ

' na tle ostatniej wojny węgierskiej o niepodległość 
przez

Maurycego Jokafa.

Przekład dokonany z upoważnieniem Autora.

TOM IV.
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IGąg dalszy. Zobacz nr. 70, 71, 75, 76, 78, 79, 81, 82, 84, 
85, 87, 90, 91, 92, 93, 94 i 99.)

. ^»ni Plankenhorst, która naprzód odzyskała spo- 
1> Pospieszyła na pomoc córce.

. ~~ Łaskawy panie, musi tu zachodzić jakieś nie- 
^umienie. Przysługi, o której pan wspomniałeś, 

tAogł panu oddać żaden z członków naszej rodziny
•Pra Przyczyny, żeśmy się nie mięszali w te
ato ZDemy zdała od publicznego życia, ni8 sty-

81S z nikim i nie wiemy co polityka. Salony 
ketu zata'in*2te są dla wszystkich towarzystw. Je- 

/‘nuszona stanowczo to i panu oświadczyć. Są-
’ze znasz pan świat o tyle, by mnie zrozumieć. 

n0 ~~ . Umiein panią na;kompletnićj, baronowo i
ittj Paa*% zapewnić, że moja obecna bytność tu bę-

Oitatnia.
I •“r nie za długą, jak śmiem ufać.

W. ln’erze mogę zadośćuczynić życzeniom
biff- , ” kilku słowach skończę wszystko co mam do 

eu zeuia- Pani bronowa wie, ż© przed półtora ro­
złączyłem się z Edytą.

Me*? , mo się przez się rozumie, że o tóm teraz nie 
°yć mowy.

"" Czemu ?
I|c n? ^aJepiójbyś pan zrobił, sam sobie odpowiada- 

Pytanie.
ltiŚo, Je(inak muszę koniecznie wiedzieć powód 

Owszem, mogę i ja to panu powiedzieć, skoro
; Pan 6&tn tego nic domyślasz. Gd*.ś się zaręczał z 

^y^trzenieą, „dahs pan rangę rotmistrza, piękne 
cjleś szlachcicem. Dzisiaj nic z tego wszy-

Dzienniki wiedeńskie rozpisują się dość szeroko 
o upsdku dotychczasowego w. wezyra Husseina Avni 
Paszy i uważają powołanie w jego miejsce Essada Pa­
szy jako pierwsze zwycięztwo dyplomatyczne hr. Au- 
drassego. Były wielki wezyr robił ciągle trudności 
rządowi austryacko-węgierskiemu i jemu to przypisać 
należy, że w czasie jego urzędowania stanowisko au- 
stryackiego ambasadora w Garogrodzie należało do naj­
trudniejszych. Dość tylko przypomnieć tutaj sprawę 
Małego Zwornika, który W. Porta przyrzekla powró­
cić Serbii pod warunkiem, że w. ks. Milan przybędzie 
do Carogrodu; Austryi udało się nakłonić księcia serb­
skiego do tej upokarzającej podróży, ale Turcya osią­
gnąwszy cel, złamała dane słowo i podkopała tótn sa 
mem wpływ Austryi w Serbii. Największe zaś tru 
dności robił Plusaein w sprawie połączenia linii kolejo­
wych z austryackiemi, co narażało Austryą na wielkie 
straty, rozprowadzeni» bowiem linii ruchu łączących 
Bosfor z Austryą, a przez nie powszechnie z całą środ­
kową Europą stało się już dogmatem nowćj polityki 
austryackiej. Hussein ustąpił miejsca światłemu Essa- 
dowi, zwiastującemu nie tylko pomyślny kierunek dla 
polityki własnej, lecz i austryackiój. Po nim spodzie­
wają się, że sprawa wykończenia linii rumelskich ry­
chło zostanie ukończoną.

Na pierwszym dziś planie w prasie wiedeńskiój 
dpmonstracye przeciw don Alfonsowi, bratu don Kar- 
losa przebywającemu obecnie w stolicy styryjskiej; o 
zajściach tych piszemy pod odpowiednią rubryką.

Wedle depesz i korespondencji prywatnych z Ateu, 
zanosi się w Grecyi na ważne wypadki. Dzienniki 
opozycyjne wzywają otwarcie do oporu i nie płacenia 
uchwalonych przez większość parlamentarną podatków. 
Z innćj strony zarzucają królowi, że nie rozpuścił do­
tychczasowego gabinetu, któremu przypisują głównie 
wszelkie nieszczęścia. Inde p. donosi, że król powo­
łał do siebie jednego z najdzielniejszych weteranów 
walki o niepodległość admirała Canaris, a organ bru­
kselski żywi nadzieję, że z pomocą tego weterana i 
przybyłego do stolicy p. Koaduriotisa uda się królowi 
zażegnać zbierające się aad Grecyą chmury.

w W dniu jutrzejszym (w niedzielę) o godzitiie 4 
po południu zdawać będzie sprawę z czynności Kola 
polskiego na parlamencie niemieckim poseł inowrocła- 
wsko-mogilnieki p. T o m a s z Kozłowski z Jaront. 
Przekonani jesteśmy, że wyborcy powiatu inowrocła­
wskiego licznie się na zebranie to stawią.

panowaniern pruskióm, aby reprezentacya nasza 
sejmowa przed rozpoczęciem jeszcze kadencyi 
usystematyzowała swą. czynność i obmyśliła, 
jeśli tak wolno powiedzieć, plan kampanii. 
Według naszego przekonania było ułożenie po­
dobnego planu tein niezbędniejszem, że w ra­
cie jego niedostatku groziła pewna perspekty­
wa albo możności zrobienia bardzo inało wśród 
okoliczności wymagających zrobienia bardzo 
wiele albo też wyrywczych i dorywczych wy­
stąpień zamiast racy ona! nej i zmierzającej

l>epiaiacya sejmowa.
Dawniej już zauważyliśmy w piśmie naszetn 

jako rzecz koniecznej potrzeby w obec coraz 
to liczniejszego szeregu pokrzywdzeń, dotyka­
jących prawa i istnienie nasze narodowe pod
■-.45tfj«>ifa?sasE355Si0Sbass*Ä’!EäS»Me«5«asa8»^^
stkiego. Rangę oficerską utraciłeś pau; dóbr ani szla­
chectwa nie może panu powrócić gubernator, bo do 
tego nie ma prawa. Ou byt panem życia i wolności 
tylko. W tćj chwili więc nie jesteś pau ani oficerem 
sni dziedzicem dóbr, ani szlachcicem.

— Ale zawsze jeszczo jestem Ryszardem Bara- 
dlay, — odparł młody człowiek z calem dumnem prze­
świadczeniem męzkiój swej wartości.

Pani Plankeuhorst pogardliwie wydęła wargi i zmie­
rzyła go wzrokiem.

— I jak ptak wolnym. Szkoda tylko, że druga 
strona, o którą tu chodzi także, nie cieszy się podobną 
wolnością. Panna Edyta von Liodenwall sna rodzinę. 
A tej rodzinie przysługuje prawo rozpatrzenia się i po­
stanowienia w tej sprawie; przysługuje jćj nawet pra­
wo odrzucenia .ego związku i uczynienia innego wy­
boru. Panna Edyta von Liedenwall nie przestała być 
członkiem rodziny Plankenhorst i stoi pod jćj opieką. 
Pytam się więc panny Edyty, czy tak jest?

Edyta wstrząsie głową w milczeniu.
Pani Plankeuhorst pragnęła całą tę sprawę zakoń­

czyć jak najspieszniej.
— Edyta tak postąpi, jak my jej wskażemy, zrobi 

to, co my uznamy za dobre. My mamy nie tylko pra­
wo ale obowiązek rozstrzygania o jćj przyszłym losie. 
Pan się spóźniłeś z swórn staraniem o rękę Edyty. 
I nie dziw. Pan chcialeś zstąpić do nas z nadzwyczaj- 
nój wysokości a dziś musisz wchodzić z niezmiernej 
głębi.

— Nie wznoszę się bynajmniój do rodziny panny 
Edyty. Jestem w stanie dać żonie mojój nazwisko, 
serce i kawałek chlebni — dorzucił Ryszard stanowczo. 
Wezmę Edytę za żonę, a o los nasz dalszy nie bę­
dziesz pani potrzebowała się troskać.

— Pan się mylisz, nas nie przesianie nigdy ob­
chodzić los Edyty. A może pau sądziłeś, że miałyśmy 
pozwolić Edycie czekać na pana przez lat piętnaście? 
Pomyślałyśmy o jćj przyszłości. Pan byłeś pogrzebany. 
Edycie należało się szczęście. Jej ręka je3t już przy­
rzeczoną.

Ryszard spojrzał na Edytę. Na jej zdziwionćj twa­
rzy bezwiedna leżała odpowiedź.

— Komu?
— Jesteś pan bardzo ciekawym. Ale ja nie robię 

z tejo bynajmniej tajemnicy. Przypominasz pan sobie 
może młodego sekretarza, którego często spotykałeś 
w naszym domu. Obenie zajmuje on jedno ze zna­
czniejszych stanowisk. Dla Edyty jest to świetna partya.

__ I Edyta zgodziła się już na to małżeństwo?
— Mój panie, sposób, w jaki się o mój smstrze- 

nicy odzywasz, nie podoba mi się wcale. Zechcićj

do
jakiegoś wyraźnego celu akeyi parlamentarnej. 
Zle i niewdzięcznie byłoby nie chcieć uznać 
trudności położenia naszych deputacyi sejmo­
wych w gronie korporacyi politycznych niemie­
ckich; źle i niewdzięcznie byłoby wśród panu­
jącej .ogólnie apatyi nie umieć uznawać zasługi 
ludzi poświęcających czas i interesu domowe 

•dla sprawy publicznej na przykrem bardzo sta­
nowisku; źle i niewdzięcznie byłoby wreszcie 
nie uznawać wagi i zasługi wystąpień, jakiem 
było na tegorocznej kadencyi sejmu pruskiego 
piękne wystąpienie w Izbie panów p. hr. Józefa 
Mielżyńskiego w sprawie odebrania dotacyi rzą­
dowej duchowieństwu katolickiemu, jakiem było 
dalej, prawda, że nader umiarkowane, wystą­
pienie p. Kantaka w przedmiocie szkół poznań­
skich, jakiem było przemówienie ks. dra Ja­
żdżewskiego podczas dyskusyi nad dotacyą 
księży, jakiemi były wystąpienia innych po­
słów naszych. Nosiż jednakże, zapytalibyśmy, 
taka akcya parlamentarna naszej deputacyi 
podczas obecnej kadencyi charakter potrzebnej, 
według nas, ciągłości i systematyczności? — 
Otóż, czego mimo najlepszej woli dopatrzeć 
nam się niepodobna. Na niedostatek materyału 
nie może się nasza deputacya sejmowa na ten 
raz skarżyć. Postępowanie władz z prawami 
naszemi nie tylko już narodowemi i kościelne- 
mi, lecz wprost już osobistemi i cywilnemi, do­
starczyło naszej, reprezentacyi pola do całego 
szeregu bądź to wniosków, bądź interpelacyi, 
bądź wreszcie sposobności do przymówień, 
do wystąpień najrozmaitszych odcieni opozycyi 
sejmowej. Wypędzenie naszego języka ze szkół 
W. Ks. Poznańskiego a nawet z aktów stanu 
cywilnego; owo cyniczne obchodzenie się na­
czelników zakładów naszych naukowych z ję­
zykiem polskim i jego literaturą; owo tłumne 
a będące dla samejże prasy niemieckiej zgrozą 
przeinaczanie nazw miejscowości polskich na

pan, mówiąo o Edycie, nie nazywać jćj samem tylko 
imieniem. Dla pana jest ona panną von Liedenwall. 
Panna von Liedenwall odda swą rękę temu, którego 
ja jej przeznaczę.

Teraz podniosła się ze swego miejsca Edyta:
— Edyta Liedenwall cdda rękę swoją jednemu 

tylko człowiekowi — temu, którego kocha.
Pani Plankenhorst nie utraciła swego spokoju.
— Panno Edyto, proszę tylko bez tych scen te­

atralnych. Wybuchy takie są zupełnie nie na miejscu. 
Jesteś pod moją opieką — i prswo daje mi nad tobą 
władzę.

Edyta jednak nie dała się już zniewolić do mil­
czenia. Podjęła walkę i stanęła do nićj zbrojną.

— Ja nie wymagam bynajmniój od pani opieki. 
Pójdę w służbę. W domu pani do tego mnie wycho­
wywano. Jako pokojowćj, jako Błużącćj, wolno mi 
przecież będzie oddać rękę moją temu, któremu ją od­
dać zechcę.

— Nie obawiaj się, mo a droga, już się pońarano 
o to, byś v służbę iść nie mogła; wierzaj mi, znajdu­
jesz się pod staranną, sumienną pieczą. Wszystko się 
spełni wedle reguł etykiety aż do chwili — w którćj 
staniesz przed ołtarzem. Gdybyś miała płakać pod­
czas słów przysięgi, i płacz ten będzie również tylko 
częścią uzupełniającą ceremoniał ślubu.

— Tylko, że ja płakać nie będę! zawołało dzie­
wczę gwałtownie, postępując o krok naprzód. Przeci­
wnie, ja wprost odmiennie postąpię. Gdyby w istocie 
miał się znaleźć człowiek, któryby na rozkaz pani ze- 
chciał mnie zaślubić wbrew memu uczuciu, wbrew 
mojej woli, wówczas ja w przededniu wesela opowie­
działabym temu człowiekowi, jak raz nocą uciekłam 
z klasztoru, jak noc tę spędziłam w obozie u mego ko­
chanka, w jego pokoju. Żołnierze, markietaaki, wszy­
stko to mnie tam widziało; zakonnice wiedzą o tóm 
dobrze; siostra Remigia pamięta, jak jćj uciekłam. Po 
dziś dzień noszę na ciele ślady chłosty, którą mnie za 
ten czyn ukarano.

Pani Plankenhorst oniemiała z przerażenia.
Edyta mówiła dalej:
— A gdyby mimo to wszystko znalazł się istotnie 

tak nędzny, tak pogardy godzien człowiek, któryby po 
takićm wyznaniu chciał mnie jeszcze pr prowadzić do 
ołtarza, wówczas w obec wszystkich zebranych gości 
weselnych w chwili, w które; stanęłabym przed ołtarzem, 
zawołałabym ni cały głos: „Patrzcie, ten tchórz nik­
czemny wie, że jego narzeczona jako pensyonarka je­
szcze uciekła z klasztoru i noc spędziła w koszarach 
u swego kochanka, a mimo to chce się z nią żenić!“ 
— A potćm przed ołtarzem uderzyłabym go w twarz

niemieckie; owo tamowanie żywiołowi narodo- 
wemu naszemu wszelkich kanałów oddechowych; I 
owo bezceremonialne obchodzenie się nawet już ' 
z ustawami majowemi i zasadą tolerancyi przez 
cyniczne narzucanie ludności polskiej Kubecza- 
ków, Kicków i Gołębiewskich za pomocą po­
licji, żandarmów, bagnetów i ostrych nabojów; 
owo wyraźne naigrawanie się z wolności oso­
bistej obywateli państwa wbrew wyraźnemu 
prawu, czego dowodem czekające ciągle kary 
winnych uwięzienie pp. Niegolewskiego, hr. Miel­
żyńskiego i ks. dziekana Rzcźniewskiego; owo 
również bezprawne nakładanie administracyjnych 
kontrybucyi na duchownych naszych z powodu 
odmowy korespondeneyi z komisarzem rządo­
wym; owo chwytanie i więzienie świadków za ■ 
odmawianie świadectwa wbrew wyraźnym jak ! 
słońce przepisom ordynacyi kryminalnej pru­
skiej, — wszystko to razem, nie zaprzeczy nikt 
zapewnie, stanowi przerażająco bogaty materyał 
dla akcyi parlamentarnej, skoro możność i spo­
sobność jej dana. Rezultat, rozumie się, byłby 
ten sam, co zawsze, to jest ze stanowiska bez­
pośredniej skuteczności żaden, ponieważ, jak 
dobrze wiadomo, w Prusach nie na parlamen­
tarnej arenie rozgrywają się sprawy wielkiej 
czy małej polityki. Byłby to jednakże, w razie 
wydobycia na wierzch, materyał, budzący na- 
samprzód ciekawość i uczucie sprawiedliwości 
tych, co doń jeszcze zdolni, byłby dalej pożą­
danym dla reparacyi doznanych krzywd na 
przyszłość. Cóż, zapytalibyśmy, w lesie tak 
obfitego materyału przedstawiała się i przed- 

i stawia racyonalnie deputacyi naszej za tak­
tyka parlamentarnego działania? Otóż na- 
samprzód, jak nam się zdaje, było i jest pro­
stym warunkiem symetryi parlamentarnej, pro­
stym obowiązkiem wyrównania, jeśli tak toolno 
powiedzieć, szyków obu naszych reprezentacyi 
parlamentarnych podnieść wnsosek narodowo­
ściowy, z jakim w sejmie rzeszy wystąpili pa­
nowie Niegolewski i Taczanowski, i uczynić go 
mutatis rnutandis wnioskiem własnym. Mo­
gła być pewna formalna wątpliwość dla innych, 
choć dla nas jej nigdy nie było, czy właści- 
wera miejscem takiego wniosku był sejm 
Rzeszy, która bezpośrednio niby to nam dotąd 
w niczem nie zawiniła. Natomiast nie mogło 
i nie może być najmniejszej wątpliwości, że je­
żeli wniosek taki jest na czasie i jest po­
trzebnym, naturalną jego widownią jest sejm

tak, żeby mu na wieczne czasy odeszła ochota kłama­
nia w obliczu Boga i Jego świętych.

Dziwnie to uroczy był obraz to dziewczę uniesione 
oburzeniem namiętnem. Z każdego rysu jćj twarzy, 
z każdego słowa, każdego poruszenia błyskał gniew 
szlachetny.

Ryszarda urok ten pociągał: on wie najlepićj, jak 
w tern co mówi Edyta wszystko pozornie prawdziwe, 
a przecież wszystko kłamstwem. Sama na siebie izuca 
potwtrz, dobrowolnie otacza się zjadliwym cieniem 
hańby.

Pani Plankenhorst czuła jak jćj brakło tchu, po­
wietrza pod napływem przerażenia, gniewu, wściekło­
ści, które ściskały jćj gardło. To, o czćm dowiady­
wała się teraz nie postało n gdy w jaj przeczuciu na­
wet; nie zdołałaby przypuścić możliwości podobnych, 
rzeczy. Gała jćj duma, cała potęga woli była złamaną.

Wszakże postanowiła użyć jeszcze ©statecznego 
sposobu celem nadania pomyślniejszego dla siebie obrotu. 
Tą rażą działanie obliczone było na Edytę a nie na 
Ryszarda.

— Nieszczęśliwa dziewczyno I zawołała łamiąc ręce 
i oczy wznosząc w niebo, — nieszczęśliwa dziewczyno! 
jak mogłaś zapomnieć się tak dalece? Gzy ty wieaz, 
żeś padla ofiarą lekkomyślnego uwodziciela? Nie myśl 
żeś była jedyną. Jest już inna kobieta, którój on wi­
nien jest dać swe nazwisko i rękę, która rości sobie 
do nich dawniejsze prawo i która ciebie urąganiem i 
obelgami obrzuci.

— Ja, pani baronowo? — spytał Ryszard zdu­
miony.

— Tak, pan! A może zechcesz pan zaprzeczyć 
temu, że masz w Peszcie syna, którym się opiekujesz 
tak czule, któćego kazałeś leczyć i na którego utrzy­
manie łożysz; o którego się przy każdćj sposobności 
dowiadujesz i troskasz o zapewnienie mu przyszłości? 
Wyprzćj się pau tego, jeieli zdołasz.

I rzuciwszy na głotoę Ryszarda ten cios ostatni, 
spojrzała dokoła pani Antonina z wyrazem zadowol- 
nionego tryumfu.

— A więc, i dolę biednego niewinnego dziecięcia 
chcesz pani wciągnąć w smutuą naszą walkę? wymó­
wi! Ryszard przytłumionym głosem, w którym brzmiala 
prośba.

— Dziecko jest uiewiunćm, ale nie są niemi ro­
dzice! — zawołała oskarżycielka, wskazując ręką Ry­
szarda.

Wyrzekłaśl
— Dobrze więc, pani baronowo! odparł Twszard, 

opowiem pani hi toryą tego dziecka. W jednej po­
tyczce zdarzyło się, żem śmiertelnie ranił mego d iel-



pruski. Korzyści takiego wniosku byłyby 
równie widoczne jak niezaprzeczalne. Kończy­
łaby się wszelka dorywczość, wszelka niesyste- 
raatyczność, wszelka sporadycznośe homeopa­
tycznie zresztą, nawet dotąd prowadzonej pod­
jazdowej walki parlamentarnej. Wniosek tego 
rodzaju streszczałby w sobie logicznie i racyo- 
nalnie wszelkie nasze pokrzywdzenia w dzie­
dzinie narodowej, domagałby się ich reparacyi, 
czy to na podstawie prawa przyrodzonego i 
prostej słuszności, — czy to na podstawie 
traktatów międzynarodowych czy to wreszcie 
na podstawie praw i przepisów specyalnycb. 
Streszczenie takie wszelkich naszych narodowych 
pokrzywdzeń sprowadzałoby do jednej całości, 
do wspólnego mianownika wszystko to, co roz­
pierzchnięte i rozproszone wśród dyskusyi nad 
różnemi pozycyami budżetu lub przy jakichbądź 
innych sposobnościach ginie niepostrzeżenie i 
nie robi wrażenia na jakie ma prawo liczyć 
zbiorowy akt Polaków żądających na podstawie 
pisanego i przyrodzońego prawa naprawienia 
dziejącej im się krzywdy. Wniosek taki, znaj­
dujący tak zachęcający przykład w wystąpieniu 
reprezentacyi naszej w sejmie Rzeszy, nie prze­
szkadzałby naturalnie w niczem drugiej stronie 
akcyi parlamentarnej, któraby czy to drogą 
wniosków czy drogą interpelacyi mogła zarzu­
cić rząd kwestyami prawności różnych postęp 
ków i występ ów, jakich widownią ostatniemi 
czasy było W. Ks. Poznańskie. Tutaj niechaj 
by wojna parlamentarna była podjazdową a by 
łaby zaiste jak każda partyzantka wielce cie 
kawą, malowniczą i interesującą. Tak naprzy 
kład możnaby zapytać ministra oświecenia, czy 
mu wiadomy zakaz wypożyczania książek poi 
skich uczniom polskim, czy prawda, że przeno 
szą u ras nauczycieli w dalekie strony niemie 
ckie, skoro według życzenia, nie chcą germani 
zować pisowni swego nazwiska; czy prawda, że 
niektórzy inspektorowie szkolni traktują na wła 
sną rękę system nowy własnej wiary. Tak da 
lej możnaby zainterpelować ministra spraw we 
wnętrznych lub też całe ministerstwo stanu, 
jak się zgadzają z zasadą tolerancyi instala- 
cye Kubeczaków, Kicków i Gołębiewskich wśród 
bagnetów i ostrych ładunków, jak się zgadzają 
z literą pisanego prawa uwięzienia i rewizye po 
domach opornych patronów kościelnych, kon­
trybucje nakładane na księży wzbraniających 
się korespondować z komisarzem rządowym, 
trzymanie po więzieniach księży odmawiających 
świadectwa w sprawie delegata papiezkiego.

"Wniosek narodowościowy streszczający w 
sobie wszelkie Hasze żałoby z dziedziny naro 
dowej nie przesądzałby w niczem możności tego 
rodzaju walki podjazdowej z dziedziny innej, 
która nie mniej ciekawego dostarcza materyału. 
Rozumie się samo przez się, że o ile kwestya 
dobrobytu naszego materyalnego i ekonomiczne­
go nie miała logicznej i racyonalnej sposobno­
ści pomieścić się w kategorye wniosku narodo­
wościowego, winnaby również poszukać sobie 
osobnego pola i sposobności. Otóż pokrótce 
widzenie nasze w sprawie usystematyzowania 
akcyi parlamentarnej deputacyi naszej sejmowej, 
widzenie natchnione nie chęcią jakąś przewo­
dniczenia i narzucania się z nieproszoną radą, 
lecz istotnym względem dobra publicznego i

nego przeciwnika. Towarzysz broni w godzinę śmierci 
przyzwał mnie dc siebie i zwierzył mi sig, że ma syna, 
którego szukał już dość długo a na trop którego wpadł 
dopiero niedawno. Matka dziecięcia odtrąciła je była 
zupełnie i zapomniała. Musiałem przyrzec konającemu, 
że je odszukam, musiałem przysiądz, że losem jego 
zajmą się tak, jakby ono było dzieckiem rodzonego 
mego brata. Odszukałem dziecko. W największój zna­
lazłem je nędzy, bliskióm śmierci. Pies rzucony na 
środku drogi znośniejszą ma jeszcze dolę. Gdybyż je 
była mogła widzieć matka!

Alfonsyna Plankenhoost utkwiła wzrok nierucho­
my, zmartwiały w opowiadającego.

— Znalazłem chłopca złożonego śmiertelną niemocą 
w norze bez okna, na kupie śmiecia wijącego sig w 
bólu, nagiego, nakrytego brudnemi łachmany, wpół 
oślepłego.

Alfonsynę wstrząsnął dreszcz febryczny.
— Zabrałem z sobą nędzne osierociałe dziecię i 

zastąpiłem mu miejsce zmarłego ojca — którj’m był 
Otton Pidwicz.

Alfonsyna ukryła twarz w poduszkach otomany. 
Pani Piani enhorst cofnęła się zmięszana, siląc się za­
słonić córkę; blada, wylękła poglądała z trwogą na 
Ryszarda.

Ten zaś mówił dalój spokojnie.
— Mam u siebie wszystkie papiery dotyczące po­

chodzenia dziecka. Wszystkie listy jego matki. Jego 
metrykę. Mogę je przedłożyć każdemu, kto je zoba­
czyć zażąda!

Każdy nerw pani Plankenhorst drżał, kolana ugi­
nały się pod nią. Ryszard zaś dumnie wzniósł głowę.

—..........Ale jam przysiągł konającemu memu
przeciwnikowi, że imienia matki jego dziecięcia nigdy 
przed nikim nie zdradzę. Dałem mu na to słowo ho­
noru, słowo szlscbcica. A ponieważ w oczach wła­
snych nie przestałem być szlachcicem, nic wolno mi 
więc pani nawet wymienić tego imienia.

Pani Płankenhcrst odetchnęła.
Edyta zaś podeszła do Ryszarda i rzekła z pra­

wdziwie anielską łagodnością:
— Ktoktdwiekbądź jest matką tego dziecka, któ­

remu ty przysiągłeś być ojcem, ja mu matkę za­
stąpię.

Pokonana, zdeptana kobieta wzniosła w gorg jak 
do przekleństwa obie ręce i drżącym od wzruszenia 
głosem z po za zaciśniętych wściekłością zębów rzu­
ciła :

— Bierz ją więc w imię piekła i wszystkich sza 
tanów!

koniecznością, zapobieżenia, aby dobra wola i 
zdolność , naszej deputacyi sejmowej nie zmar­
niała przez brak z góry obmyślanego planu.

Wypada nam jeszcze pod koniec, skoro 
mówimy o czynnościach daputacyi naszój sej- i 
mowej poddać kilku słowom uwagi wniosek 
deputacyi naszej sejmowej z dnia 27 kwietnia j 
rb. w przedmiocie języka wykładowego w szko- ! 
lach naszych. Wniosek ów jest nieco nieokre- i 
słonej natury; żąda zniesienia rozporządzeń lat ■ 
ostatnich zaprowadzających język niemiecki jako i

' wykładowy w szkołach; żąda dalej nowych roz- ■ 
porządzeń, „na mocy których język ojczysty ; 
stałby się językiem wykładowym w poczć,tkach i 
nauki.“ Jeżeli pierwsza część wniosku dobra, i 
drugą uważamy za niewystarczającą. Byłoby • 
to znów pole dla wniosku narodowościowego, j 
Wniosek narodowościowy miałby sposobność i 
wykazać ze stanowiska prawa przyrodzonego, i 
traktatowego, pedagogicznego, że nam się na- i 
leży w obrębie kraju naszego w szkołach na- j 
szych nasz język. .Oderwany od takiego natu- ; 
ralnego pnia wniosek ów sporadyczny ma tak- j 
że bezwątpienia swoją wartość, ale ginie znów, j 
ponieważ wyrwany z naturalnego związku nie- j 
postrzeżenie jako drobny i obojętny, dla' wię- I 

. kszości sejmowej szczegół. Pominąwszy i tp ! 
stronę jednakże jeszcze, zarzucilibyśmy żądaniu, j 
aby język ojczysty stal się językiem wykłado­
wym w początkach nauki pewien brak ścisłości. 
Niedostatek ten tern dotkliwiej czuć się daje,

¡że przecież mamy do dziś dnia formalnie ist­
niejącą i formalnie nigdzie niezniesioną dotąd 
instrukcyą ogólną dla szkół poznańskich z dnia 
24 maja 1842 r., która w sposób nader szcze­
gółowy a obejmujący wszelkie zakłady naukowe

1 W. Ks. Poznańskiego reguluje zarazem atano- 
j wisko języka polskiego jako wykła owego. — 
j Według naszego przekonania jest zbytkiem skro- 
’ mności cofać się po za granice tego, co nam 

sam rząd pruski swego czasu przyznał. Nie
widzimy powodu prosić pokornie o jeżyk wy- . 
kładowy polski w początkach nauki, co nie ■ 
określa niczego, kiedy instrukcyą z roku 1842

i w najwyższych naszych nawet zakładach nau- 
i kowych aż do tercyi włącznie pozostawia nam 
j język polski jako wykładowy. Czemuż się więc 
1 w obec takiej, obowiązującej dotąd jeszcze for- 
i mainie instrukcyi cofać i żądać mniej, niż nam , 
; sami nawet współobywatele niemieccy przyznali. ; 
! Pozwalam}' sobie przypomnieć przecież, że czte- i

■ rech lat jeszcze nie ma, jak ziomkowie nasi ; 
; niemieccy w sejmie prowincyonalnym przyjęli 
■jednogłośnie wniosek p Turny, domagający

się prostego zastosowania instrukcyi z r. 1842
; do wszystkich szkół poznańskich. Przykład

■ gotowy a z pewnością nader zachęcający. —
. Czyżby w obec niego nie było rzeczą prakty-
czniejszą i prostszą domagać się wprowadzenia 

j w życie owej nieprzemazanej dotąd instrukcyi,
. aniżeli nieokreślonego i niesformułowanego pra- 
i wa „by język polski stał się wykładowym w j 
i początkach nauki.“ Otóż zdanie nasze w 
i przedmiocie wiadomego wniosku szkolnego na- 
« szej deputacyi, zdani© przecież, które nie prze­

szkadza, abyśmy nie umieli uznać zasługi jego 
i choćby dla tego, że przerywa długie milczenie 

jakie dotąd czynności naszej deputacyi zalegało.

Tegoż samego jeszcze dnia opisał Ryszard matce 
i wszystkie swe przygody.

A było ich sporo: — rano jeszcze wyrok śmierci,
3 potem ułaskawienie, narzeczona i przekleństwo; było 
't więc dosyć rozmaitości.

Odpowiedzi wyglądano niecierpliwie w hotelu
’ „Króla Węgierskiego“, w którym oczekując spełnienia 
3 się przedślubnych formalności, zajęli Ryszard i Edyta 
j dwa oddzielne pokoje.

Zeszedł wszakże tydzień cały, zanim ta odpowiedź 
j nadeszła.

List był lakoniczny. Zawierał wyłącznie wyraże-
; nie radości z powedu szczęśliwego wyroku sądu, ze- 
’ Zwolenie na małżeństwo Ryszarda, oraz zapowiedź, że 
j w tych dniach przybędzie do Wiednia rządzeń, który 
i mu wszelkich innych wiadomości udzieli.
I Dnia tego czekał Ryszard niecierpliwie.

Wielką tóż była radość, gdy pewnego ranka rządzca
; z żoną otworzył drzwi jego pokoju.

Począł od tego, że zawiadomił Ryszarda, iż do
; dnia ślubu żonę swoją pozostawi pannie Edycie, która 
: nie miała przecież nawet kobiety, choćby do pomocy 
, w ubiorze, weselnym.

Suknią ślubną naturalnie kazała żona jego zrobić
. w Peszcie i w istocie był to bardzo przezorny po9tę- 
, pek, Edyta bowiem nie zabrała z domu swój ciotki ani
jedaej sukienki na zmianę.

Następnie opowiedział Ryszardowi staruszek wszy-
' stko, co zaszło w domu rodzinnym w czasie jego nieo 

becności. O owój wielkiój zagadce, nad którą Ryszard 
tak się biedził, zamianie imion Eugeniusza i Oedona. 
Teraz dopióro zrozumiał Ryszard, co znaczył ów jamy 
pukiel włosów. Bisdny chłopiec! Póki żył, cały czło-

‘ wiek nie m>ał w oczach Ry szarda tój wagi, co dziś ten 
strzępek włosów.

j Dalój opowiedział mu rządzca, co się teraz dziej® 
w domu, jak tam wygląda. Pani baronowa wdowa 
cbciała sama zjechać na ślub syna do Wiednia; skero 
jednak zażądała paszportu (a paszport jest dziś potrze­
bny, choćby na przejazd z wioski do wioski), zawiado­
miono ją, że jest internowaną w Nsmesdombie i nie 
może go opuszczać; wówczas cbciała przybyć młoda 
jaśnie pani, ale nagle zachorował jej jeden z synków 
i trzeba było pozostać w domu. Brat zaś miał ważne 
powody niepokazy wania się w Wiedniu. Tym więc 
sposobem przypadło jemu i żonie jego uczestnictwo w 
ceremonii ślubnej,

¡Ryszarda i to szczerze cieszyło.
Nakoniec uwiadomił go jeszcze rządzca, że rząd

Wiadomości urzędowe.
Król mianował starostę hr. Westsjrp w Hildesheiinie pre­

zesem regeacyi w Gąbiniu a prezesa polieyi Pilgrim w Króle­
wcu starostą w Hildesheimie.

Prowiucyonalny radzea szkólny dr. Goebel w Królewcu 
przeniesiony został do prowincjonalnego kolegium szkolnego w 
Magdeburgu.

Rorespondencye Dziennika Pozn.

Od Trzemeszna, 30 kwietnia. 
(Wzmianka o sprawozdaniu poseiskióm w Trzemesznie. — Kółko 

rólnioze. — Nabycie znaezuój niem. posiadłości.)
X. W referacie z Trzemeszna o sprawozdaniu z 

czynności poselskich przez p. Tomnsza Kozłowskiego 
znajduję tg niedokładność, iż referent wniesienie przy- 
jętój przez zebranych wyborców rozolucyi przypisuje 
p. Bętkowskiemu, nadmieniając przytóm, iż p. Różań­
ski wniósł rezolucyą z wybitnie kościelnóm piętnem, 
która atoli upadla. Rzecz miała się tak. P. Bętkow­
ski żadnój rezolucyi nie przedłożył, jedynie tylko pau 
Różański czynnością tą się zajął. Mi J zaś p. R. dwa 
takie pisma zredagowane, jedno klerykalnej cechy, 
drugie zaś tego rodzaju, iż nie ignorując sprawy ko- 
ścielnój, w odpowiednim stopniu uwzględniało interes 
narodowy.

Obiedwie rezolucje odczytał i pozostawił wybor­
com do woli, za którą sig chcą oświadczyć. Wiadomo 
już z pism, źo wyborcy wcieli drugą, którój brzmienie 
tóż w waszóra piśmie oddaliście. Co do osoby p. Ró­
żańskiego, niesłusznie byłoby mu zarzucać zbyt jaskra­
wy klerykulny kierunek. Wystąpieniem swóm na zgro­
madzeniu w Trzemesznie tego nia okazał. Przedkła­
dając 2 różne treścią i tendencyą rezolucye, dowiódł 
owszem, że nad indywidualnemi uczuciami swenii umie 
zapanować, i ża potrafi odróżnić prywatnego człowieka 
od publicznego. Stanął nad partyami i chciał tylko 
zapisać to, czego zgromadzanie sobie życzyó będzie. 
Niesłusznie tóż Kury er uderza na alarm z powodu 
rzekomo wywieranej presyi na prosty lud przez libe­
ralnych, którymi według mylnych korespondencji w 
opinii publicznej albo p. Różański i Bętkowski razem 
kierowali, albo tóż którykolwiek z obu. Zaznaczyć tu 
mu?zę jako uczestnik zebrania a więc świadek nao­
czny, że nikt nikogo nie namawiał ani nie obrabiał.

Być może, że byli tam liberalni i nieliberalni, ale 
nie było wcale widać, żeby różnica między nimi w ja­
kikolwiek sposób się narysowała. Uchwała więc, która 
zapadła, była wypływem wolnój zupełnie woli zebra­
nych i nie pewne osobistości, ale wszystkich 400 ze­
branie stanowiących wyborców powinisnby Kuryer do 
odpowiedzialności pociągać za rzekomo kościołowi nie­
przyjazną rezolucyą, o którój to jeszcze nadmienić mo­
gę, ża jakkolwiek wedle tekstu swego na zasady tole­
rancyi i wolności wyznaniowój się powołuje, bynajmniej 
przecież nie orzeka, aby podpisujący ją wyborcy religii 
swój wiernymi być nie mieli, lub żeby nie boleli głę- 1 
boko nad prawami, 'w sam rdzeń kościoła uderzają­
cemu

Na ostatnióm zebraniu towarzystwa rólniczego na 
pow. mog. odbytóm w Mogilnie, postanowiono zało­
żyć kółko włościańskie w Mogilnie. Wykonania tój 
uchwały pomierzono panom: Różańskiemu, Jankowi i 
Jankowskiemu.

Właściciel Lubinia, p. Mlicki kupił świeżo fol­
wark objętości 500 mórg p. Wehra z Duszeńskich 
Olędrów.

Ostrów, 28 kwietnia.
(Wyparcie języka polskiego z gimnazynm. — Szkolą żeńska___

Aresztowanie ks. Kanteckiego.)
¥ Dużo z rozmaitych miejsc piszą o obecnóm 

ulepszaniu gimnazjów z strony rządu przez wprowa­
dzanie niemieckiego a zaniedbywanie polskiego języka, 
niech więc i cd nas dowiedzą się rodzice synów swych 
w tutejszóm gimnazyum mający, ża i w naszym Ostro­
wie młodzież w tym względzie wcale nie jest szczęśli-

dobra rodziny całój obłożył sekwestrem. — Wpra­
wdzie to się jeszcze odmieni, ponieważ mogą skonfi­
skować tylko majątek dwóch braci, część zaś przypa­
dającą trzeciemu muszą zwrócić; jednakowoż wlec się 
to może dosyć długo a tymczasem dochody z dóbr 
muszą być odsyłane dyrektorowi wydziału finansów, 
który dopióro miesięcznie w zamian za składane kwity 
wydziela szczupłą sumkę na utrzymanie całej rodziny, 
Dla tego też musi teraz panicz i własna swe wydatki 
zastosować do tych okoliczności.

Rys-ard uznał całą słuszność tych zmian wszy­
stkich. Toż mu darowano życie. Może się uważać za 
szczęśliwego, że mu zabierają tylko majątek.

Takie to już zrządzenie Boże. Tego przynajmniój 
uczą nas w Szkołach, tak nam wierzyć każą.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Kopernik, jana ezyli materyaly do pism i życia Mikołaja Ko­
pernika zebra! ks. Ignacy Polkowski. Gniezno. Drukiem 
J. B. Langego 1873. Tom I. str. 344. — Tom II. 1873 r. 
str. 352. — T. III. 1875. itr. 358.

Pracowicie zebrany materyał do życia naszego 
astronoma winniśmy ks. J. Polkowskiemu, który pier­
wszy podniósł też myśl obchodu jubileuszu, tak gorąco 
późniój podjętą i tak świetnie dokonaną. Należy mu 
ta zasługa i wdzięczna za to pamięć. Przyznajemy się 
nawet chętnie do tego, iż w pierwszój chwili, znając 
kraju wyczerpanie i pewne ostygnięcie do wszelkich 
objawów uczucia narodowego, wątpiliśmy wielce, czy 
inieyatywa ks. Polkowskiego znajdzie potrzebne po­
parcie. Stało się inaczój, dzięki Bogu. Zadano kłam 
pesynizmowi naszemu i cieszyliśmy się wielce z tego. 
K’. Polkowski, wydawszy życiorys jubileuszowy Mik. 
Kopernika, który wraz z pamiątkowym medalem roz- 
szedł się w tysiącach egzemplarzy, dołączył do niego 
jeszcze ten obfity nader zbiór różnorodnych wiadomości 
o Koperniku, z rzadką troskliwością zebrany. W tomie 
Ul, który dopełnia Kopernikijany, świeżo właśnie wy­
drukowanym autor zebrał mnóstwo jeszcze rozpraw, 
wiadomości, dodatków szacownych do monografii zna­
komitego męża. Jego pióra są te: rozprawa — czy 
system planetarny Kopernika zgadza się z pismem 
świętem? — Kopernikowie Mikołaj ojciec, Mikołaj a-

w»zą. Z niewiadomych nam powodów przyp^
lekcya języka polskiego w klasie V od 12Ti 
dnie, a więc w czasie w zakres lekcyi obo»' 
nie wchodzącym, podczas gdy od U—12 w *, ’i 
rzeczona klasa ma wolne. Wiemy, iż • 
mniejszój liczbie nauczycieli nigdy nic 
nie było, zaznaczamy więc fakt ten jako pier 
ważny u nas krok tego rodzaju.

I wyższa tutejsza szkoła żeńska na dobre 
przejmować zasady ogólne, postępowe. Zdj'^ 
się nie pomału, nie słysząc na ostatnim popi^'*'^ 
dawniój bywało, żadnych polskich deklamacyj e’ 
czas podobno nie wystarczył, ale za to pOo’ 
nas obfieie poezjami niemieckiemi, francuzkie^
gielskiemi. Zwracamy uwagę polskich matek ‘
prawo a nawet obowiązek upomnieć się u pjjjJj- „fl 
zakładu o krzywdę, wyrządzoną tym sposobi '^il 
córkom.

W zeszły piątek zamknięto w tutejszóm »' • ’ 
ks. Ant. Kanteckiego na 3 miesiące za ni , 
wypełnianie obowiązków kościelnych.

Pt

£.«ov.. 28 kwietni» 
(Ósme posiedzenia sejmowe.)

(T.) Po zagajeniu posiedzenia odczytuje sek 
m nftmifis'nictwa zawiadamiaiaco. ii , ‘t!

¡iiter
¡eli

¡JSS !pismo namiestnictwa zawiadamiające, iż rząd,- - - - - - -  - - - - - - —•— - - - - - - - - - - - - - - izau «u
do laski marszałkowskiój wniosek, dotyczący Warn ,, 
pod któremi — jeżeliby się na to Rada państw*- 
dzila — gotówby wziąć na skarb państwa obow' 
zakładania i utrzymywauia domów pracy przjmui 
i domów poprawy. Na najbliżazem posiedzeniu 
dzie ten projekt rządowy do pierwszego czytani»^ 

Komisarz rządowy odpowiada ua dwie dauj: 
interpelacye, mianowicie po rusku w kwesty! 
sienią jura stolae, zawiadamiając, że sprawa d 
lega w ministerstwie, a na interpelacyą dra Hos 
po polsku to samo, że i sprawa wprowadzenia 
cie nadzorów szkólnych zalega w ministerstwie, 
szkolna krajowa zrobiła wszystko, co mogła, i orzS( 
żyła swój elaborat ministerstwu, które ma wyznaj 
fundusze dla inspektorów okręgowych.

Dr. H o s i a r d. Odpowiedź pana komisarza 
dowego wcale mnie nie zadawalnia, chodzi bosii 

Marszałek. Przepraszam, nad 
na interpelacyą nie ma dyskusji.

Dr. Ho«zar d. Ja wiem • tem, 
dnak, chcę wniosek uczynić ...

M a r s z a 1 e k. Proszę podać na piśmie,
Dr. H o s z a r d. Oto jest, ależ przecież 

go odczytać. Wnoszę: „Wysoki sejm wezwio rzij 
aby jak najprędzej wprowadził w życie artykuł 21 
stiwy o dozorach szkólnych w Galicji.“

_ Pomimo opozycyi pana Golejewskiego, który 
chciał, aby marszałek takowy do poparcia przediJ 
wiał, popart® takowy i przekazano komisyi edukaęyji

P. Haui ner uzasadniał następnie swój wnioie 
uczyniony na poprzednióm posiedzeniu względes 
tworzenia na uniwersytecie lwowskim wydziału lei» 
skiego.

j Treść mowy szanownego posła podam wam jussU g 
zasługuje ona bowiem na to, choćby ze względu i - 
ważne daty statystyczne w niój przytoczone.

' Wniosek p. Hausnera, który zrazu żąda tylko 
sejm wystósował wezwania do rządu o zapronsdii 
tego wydziału, odesłano do komisyi administracji

; Nadmienię tu, że między licznemi petycjami,kll,^ 
w dniach ostatnich złożono do łaski marszalb«,«^ , 
jest także petycja towarzystwa lekarskiego 
skiego o uzupełnienie uniwersytetu lwowskiego fl^er

. działem lekarskim.
Ol samego początku posiedzenia zbierał p.Gi 

cbolski podpisy na jakiś nagląry wnieś, k., Ziii 
j ich kilkadziesiąt. Wniosek ten odczytano. Żjdtl 
' aby marszałek imieniem sejmu wyrażał cesarzowip 

dziękowanie za zamiar przyjazdu do Galicji craip, 
bę, aby i cesarzowa Galicyą odwiedziła. Wnioiiń 
przyjęto oczywiście bez dyskusyi jednogłośni».

Mówią, że party a świętojurska chcip.la M *1 i 
: strony taki wniosek postawić. P. Grocholski uypn ‘Mii 

dził ją.
Poseł Skrzyński motowował swój wniosek
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sprawie gmachu sejmowego. Żąda on, aby sejm P8 greg!

stronom i żyjący Wojciech, nakoniec wizerunki Koj R>‘ 
nika i ikonografia nader wykończona i dokładna- 
kim podręcznikiem bogatym i wyczerpującym b 
się u nas imię nie poszczyci, ais żadne się wyźsj“ 
Kopernika stanąć nia może. Siedm ikonografia ’fi ■ , 
wyzerunków i rycin rozmaitych 339, medalów Wf 
ście. Bardzo ciekawy jest wywód auteńtyczW>R 
zerunku Tobiasza Sztymera, z obrazu prz®2 
astronoma malowanego, jest typ główny, obok* ' 
stoją obraz olejny ks. IPenryka Lubomirskiego, ' J 
portret szkoły włoskiój, typ nagrobku toruńsk16?0^ 
nesiusza i rozmaite inne zmyślone lub P120159^ 
między innemi św. Jana Stoflera, któremu 
wieść (Reszczyński. , _ któt^l^Uk

Gała ta praca ks. kanonika Polkowskiego, .. ,, 
winniśmy zbiór nagrobków rzymskich (P° ¿fi 
poczęte wydawnictwo Katedry Gnieźnienik'eJ’ 
wynalezienie rękopismu z końca XV wieku P‘ jj., i«Zl 
wionego Akademii krakowskiej, i wiele innyc 
miększe zasługuje uznanie i wdzięczność, im, . „¡i ¡,t2[ 
swój, w szszuplejszóm kółku rozpowszechnić 
będąc przeznaczone dla bibliotek i miłośnikom 
naszych. _, ąCy

Autor zmuszony był tóż wydać zbiórt6D )(oż(
i_ _  * _ •! -i > •’« jkosztem i uczynił to tylko przez miłość 

dla którego trudem, kłopotem niejednym 1 
źył... bo i toruński obchód nie przeszedł dlan ' 
karnie... , j

Życiorys Kopernika i trzy te tomy, kt ^[¡0 jtkt 
dopełnieniem i stanowią pièces j u s 1111 
jednają księdzu kanonikowi Polkowskiemu 
wdzięcznoćć, be u nas dziś poświęcenie rzftpJ do^ 5iji 
miłość czegokolwiekbądź, któraby aż do o fej 
dziła... btarych to i poczciwych tradycy’- 
szczytem spadkobierstwo... . te„o *i{t

Chcący pracować nad odwzorowanie®
3go naszego w XV w18“ O1 *pf 
wskazówki wielce szaCO'La0jji»1

i stanu umysłowego 
materyał obfity i
prawie autora co do zgodności nauki a8^°^

m, nie nsszą rzeczą jestBrnem świętem, nie niszą rzeczą j®»“ -* # jp
zresztą nie przypuszczaliśmy, a^y figurycz *
ludowi zrozumiałym wyrażenie biblijne
tćin w ścisłóm naukowóm znaczeniu R°z?ra'8ii cflhi,
na zgłębieniu tekstu oryginalnego z W® ),Dili» *' ’’ 
zajęciem. — Oby i całe dzieło rozP°wS^jadz5 
pamiątkę sławy narodowój utrwaliło P°

Drezno, 26 kwietnia 1875.
J. 1. Kraszą
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wydziałowi krajowemu, iżby tenże bezzwłocznie 
-stąpił do budowy i w tym celu ma sejm ustano- 
, l) Cały koszt wzniesienia gmachu wraz z gruntem 
jjft więcój wynosić jak 800,000; 2) fundusz ten zy- 
„ będzie na drodze pożyszki opartej na amortyza- 

% budowa ma być wykonany w drodze przed- 
’¡¿twa pod kontrolę wydziału krajowego; 4) Na 
' eje najpilniejszych robót przygotowawczych wy-

«5 10.000 guldenów. Wniosek ten przekazano 
1 administracyjnej.
Następne posiedzenie odbędzie się pojutrza w pią- 
‘Całotygodniowe ferye minęły, jak widać bezowo-

Komisye nic nic wypracowały, a niektóre wcale 
lffet nie ukonstytuowały. Marszałek wzywał dziś 
,«ą edukacyjną i górniczą, aby wybrały sobie 

sekretarzy i o ukonstytuowaniu swćra zawia-
1 rady o0’ mnóstwo bowiem spraw jest do tej komisyi 
¿¿unych, a nie ma komu ich oddać.

Lwów, 29 kwietnia.
,fer rządowych. — P. Duchiński. — Wydział l-.-karski. — 

pjopinsoys. — Zakład drohowyski, — Dyrekcyą teatru.) 
zf) Namiestnik chory obłożnie na żółtaczkę. Mi*

tnia, .ter p. Ziemiałkowski zabawi tu jeszcze tylko do nie- 
lielii prawdopodobnie wróci jednak do Lwowa pod-

8ckt« la sesyi sejmowój.
1 skj przybył tu do Lwowa na kilka, dni zaszczytnie 
»n^ oy etnograf p. Duchiński z Krakowa. 
t»a, 1 Sprawa utworzenia wydziału lekarskiego na uni­
to»» <ersytecie lwów kim będzie poruszoną na dzisiejszóm 
liniuj ¡jesiedzeniii rady miejskiej, która najgoręcój poprze czy- 
iu PU ¡¡oce ju? w t(5J mierze. kroki.
ni». Sprawa propinaeyjna będzie prawdopodobnie zała- 
łwniij „¡ona w sejmie w myśl żądań rządu. Większość ko- 
yi q ¿¡¿propinacyjnój oświadczyła się już przynajmniej 
watij „dównyeh rzeczach za projektem wydziału krajowego, 
Hom ¿tym Da żądaniu rządowćm a oświadczyła się tak 
# » ¿tego, że ten tylko projekt ma widoki uzyskania 
e. Kt ¿ierdzenia rządowego. Według tego projektu mają 
PM ,|«ioiciele propinacyi sami w ciągu lat 26 spłacić ją 

yznact ¡jbie. Obszerniój o tóm i innych projektach pisać 
gd7 wniosek komisyi propinacyjnój będzie wy-

arzan ¿¡wany.
totfitj ’ Zakład drohowyski wejdzie w tym roku w życie. 
’Owicdt Karatorya fundacyi skarbkowskiój ogłasza w dzion­

kach tutejszych konkurs na posadę dyrektora zakładu 
arobowyskiego wychowawczo-naukowego dla sierót a 
urazem domu ubogich. Dyrektor tego zakładu ma 
obowiązek zawiadywania administracyjnego i wycbo- 

wolooi ,iwczego pomiecionym zakładem, w którym, jak wia- 
M-I inno, sieroty oprócz wychowania i nauiti elementarnej 

uł 21 Łij^ otrzymać także wykształcenie specyalne w rze- 
kiostach. Podania o posadę dyrektora takiego, z którą 

"I ! jut połączona płaca 2000 guldenów, wolne mieszkanie, 
priedsti opał itd., należy wnieść na ręce kuratora fundacyi ks. 
hacyjuj Karólft Jabłonowskiego do d. 31 maja r. b. Zwracam 
wnij* ,,agg na ten konkurs, bo może w Księstwie znajdzie 
J1 ię konkurent odpowiedni na tę ważną posadę, tu be­

to ¡siu ,i(m u nas nie tak łatwo będzie zapewne znaleźć kan- 
ijdsta, któryby tylu wielkim wymaganiom był w sta- 

lini® iii godnie odpowiedzieć.
jlędu W miejsce p. Ładnowskiego obejmuje dyrekcyą

co-

ISerJisi, 30 kwietnia.

eatru naszego p. Wolański, na którego imię wydawa 
ty“’1 secesja dawania przedstawień w teatrze skarbkowskitn.

Ładnowski cd dłuższego już czasu chciał być uwoł- 
itrMh’ aionym od uciążliwych nadzwyczaj dla niego obowią- 
™’" ików dyrektora. Śmierć ojca pani Ładno wskiój, arty- 

sty teatru krakowskiego p. Bendy i w skutek tego wy-
. ™‘ nikła zmiana stósunków osobistych dotychczasowego 
ie?° kierownika sceny naszej zdecydowała ostatecznie

. fuięcie się p. Ładnowskiego od dyrektorstwa. i p. tot
a —_

Żąda 
rzowi (Projebta do prawa o klasztorach i kongreg&oyaeh i o zawiado- 

waniu majątku kościainego w gminach katolickich. — Projekt 
liosskt pisa dr. Petrego. — Wniosek Koła polskiego o'uznanie Cen- 
t, tłlnego Towsrzyatwa agronomicznego w W. Ks. Poznańsbicm.)

ze» (m) Wśród zaciętej i nieustającej walki z ko- 
i yypfl ioioieta i duchowieństwem katolickióm zadają sobie tu- 

ńj pytanie: czy też rząd przedłoży już od dość dawna 
rnioaeklzapowiedziany projekt do prawa o klasztorach i kon- 
lejm pi sregaoyach i ery nim zakończy szereg ustaw przedło- 

ionych i uchwalonych już w bieżąeej kadeneyi? Od­
ki Koj« PWiedzi stanowczój na to pytanie nie znajduję nigdzie; 
dus. 2 M tóż obawa widoczna w ol ozie liberałów niemie- 
pm ’'¡to, ztąd najrozmaitsze pogłoski i w pismach berliń- 

!ji ®to i w kolach parlamentarnych. Optymiści — bo 
m (,yli( 1 tacy jeszcze tutaj istnieją, chociaż dawno przejrzeć 
5? tlij» M byli pow nni — łudzą się, że zapowiedziany pro- 
znoeti i i!‘t nie małego siusiał doznać oporu w wyższych sfe- 
i bsb* J’to dworskich, jeśli dotychczas nie został jeszcze przed- 
k kió« ™oy, że cesarzowa mocno się interesuje tym nowym 
jo, da* Ptojektem i okazuje mu się bardzo przeoiwną, że ce­

ro i! ®z wreszcie nie może się zdecydować na jego podpi- 
isztsifi *aie ¡tp, itp. ne w tóm wszystkiem prawdy, powie­

dli nec nie umiem; to wszakże pewna, że projekt dotych- 
'•is przynajmniej nie został przedłożony w Izbie po- 

, W* Wątpię wszakże, ażeby to, co przytaczają na 
ków); topienie wzmiankowanej ustawy, jakąkolwiek miało

Wpływ cesarzowej na bieg polityki pru- 
• powszechnie to jest wiadomóm — jest żaden; 

u. . cesarz nie jest innego zdania jak jego doradcy, 
, t , !1i zgadza na reformy w dziedzinie kościelno-poli- 

8'j'f r ’ ,najtopszym tego dowodem wszystkie ustawy 
iw ’ cała serya praw wymierzonych przeciwko

’’towieństwu. Ustawa więc o klasztorach i kongre- 
o ’to yach prędzój czy później będzie zawsze przedłożoną. 
,rzes • ze materyał jeszcze nienagromadzony, może wreszcie 

luj'6,pilno rządowi — tóm więcój, że na polu 
ł°'" .jj n°'P°litycznćm zdziałał wiele w tój kadenoyi, a 

j Pozostają mu do załatwienia dwa wielkiój na 
Fi tb łkt doniosłości projekta. Mam tu na myśli pro- 
°8 i*'1 to,/1 ,Z.aw*adowan'u majątkiem kościelnym w gminach 
(*' ¡¡|3 lin/ • i projekt dr. Petrego, odnoszący się do 
{ie’ jjfl J^ic posiadać mają starokatolickie gminy do 

i fe» U ^cielnego. Obrady w trzecióm czytaniu nad 
a" ijj .!Z7® z tych projektów prawdopodobnie rozpoczną 

«ii »¡«¡H0, Dyskusya nad nim o tyle budzić będzie 
.K..J jeszcze interesu, że jak mnie zapewniają, udział

ej. lV.„ przed« ’«ej 
ych " “

,eg° ¡Mii1',.
1 Zp t ¥i'ezmą posłowie Chłapowski i ks. dr. R e- 
e‘ ,! iitiUi . Pierwszy z nich już przy drugiem ezyta- 
>0^ D>ś kią p °sd s’§ do słowa, ale zamknięto dyskusją; ten 

spotkał posła Respądka, który przy rozprawach 
' bi^z Windthorsta, dotyczącym obchodzenia
¿•ś “i”1' Usta *^ZQ’a.tn' skazanymi na mocy prawa prasowego 

ej! majowych, podnieść chciał podobno sprawę
„iłu dziekanów w naezóm W. Ks. Poznańskióm.u»1" 'e»aż 'Izba poselska w obradach nad zawiadywa- 

Przez gminy majątku kościelnego więcój byłaa«y n’1 ’¡su

i niźli 
doSo rząd sam i ¡akie poczyniła zmiany jak 

"i że s{anowiska-proboszcza w zarządzie kościel­
ni oawet radzcy ministeryalnemu p. dr. Fórste- 

^¡yoawały gig — naturalnie nieszczerze — jako 
1 *a daleko idące, przeto sądzą powszechnie,

VS ki-

że Izba panów odrzuci te zmiany, i że projekt raz je­
szcze wróci do Izby poselskiój. Zobaczymy, ale zapo­
minać. nie należy, że i tam znacznie się przerzedzają 
szeregi łudzi zasad zachowawezych, że partya rządowa 
tak dalece wzrasta, że bodaj czy niebawem z dawniej­
szego stronnictwa nie pozostaną tylko pp. K!eist-Re- 
tzow, Senfft -Pilsach, hr. Lippe i wspólnie z hr. Briih- 
lem tworzyć nie będą jedynój frakcji opozycyjnej. —
Yy szystko to jest możebne w Prusach; bo kiedy stron­
nictwo zachowawcze w Izbie poselskie’, jedno z najsil­
niejszych dawmój, do czterech zredukowało się człon­
ków, czemużby mmój przystępnymi byli podszeptom 
rządu, czemużby mniej c-uli być mielą na łaski, or­
dery, awanse, członkowie Izby panów i

Jak się przekonywam ze sprawozdania komisyi, 
która obradowała nad wnioskiem dr. PetrPeom o pra 
wach starokatolickich gmin, nie wiele sobie zadano 
z n:m mozołu. Dwie sesye wystarczyły komisyi do I 
Przyjęcia a nawet poprawienia projektu starokatoli i 
ckjego deputowanego. Sprawozdawcą jest zoanv pan | 
M ehrenpfeunig. Nie zbyt obszerne jogo sprawozdanie i 
taki daje między innómi pogląd na tę młodą histo- 
ryą starokatolików: Znane uchwały watykańskie, jakie J 
zawiera bulla: Pastor aeternus z dnia 18 lipca i 
1870, wywołały opozycyą między katolikami w Niem- j 
ctech, opozycyą, która bynajmnićj nie przeminęła dla ! 
tego, że niemieccy biskupi poddali się nowemu doąma- j 
towi i wszelkich do jego przeprowadzenia użyli sposo- ? 
bów. Przeciwnie, właśnie ci katolicy, którzy wiernymi ; 
pozostali dotychczasowym swoim przekonaniom, obu- f 
rzyli się na takie postępowanie biskupów i utworze- 5 
niem stowarzyszeń i komitetów, zwoływaniem zgroma- j 
dzeń zwycięstwo zapswnićby chcieli swoim zasadom, i 
Zwołano mianowicie kongres w roku 1871 do Mona- j 
chium, w roku 1872 do Kolonii, w roku 1873 do Kon- ; 
stancyi i przyjęto na ostatnim tym kongresie gminną 
i synodalną ordynacyą, która późniój przez synod u- 
tworzony na tych zasadach przyjętą została w maju 
1874 r. w Bonu. Według pojęć katolickich — mówi 
dalój sprawozdanie — uregulowanie stósunków między 
państwem a kościołem nie może nastąpić bez przyzwo­
lenia władzy biskupićj. Dla tego w celu zaspokojenia 
swych potrzeb kościelnych postanowili starokatolicy za 
pomocą wyborczego kolegium, złożonego z duchownych 
1¡świeckich, własnego wybrać biskupa. Ytybrany w i 
Kolonii profesor Reinkens konsekrowany został przez 
biskupa Heycamp a i w ten sposob osiągnięto pierwszy 
cel główny. Gdy rzeczy tak daleko" zaszły, musiał 
według sprawozdania p. Wehrenpfenniga, rząd zasta­
nowić się nad tern, jaką zajmie postawę w obec tych 
organizacyi. Rząd okazywał się z początku biernym 
w obec walki wewnętrznój w łonie katolickiego ko­
ścioła; sporu dogmatycznego nie mógł rozstrzygać. 
Winien był wskaże tym pojedynczym indywiduom, 
które znajdowały się w mniejszości, skoro własną u- J 
tworzyły organizacyą, nie odmawiać swój opieki. Dla I 
tego wybrany biskup Reinkens na mocy nsjwyższego J 
rozkazu z dnia 19 grudnia 1873 r. uznany został bi- | 
skupem katolickim. W etacie na rok 1874 przy- j 
znano dla nowego biskupa sumę 16,000 talarów a wre- I 
szcie najwyższy trybunał orzekł, że starokatolicy, do • | 
póki sami nie oświadczą, że występują z kościoła, u- i 
ważani być muszą jako należący do" kościoła katoli- 1 
ckiego. Na tóm jednakowoż państwo poprzestać nie Ś 
może — pisze p. Wehrenpfenaig. „Nowokatolicy“ nie 
zgodzą się na wspólne używanie ze starokatolikami J 
kościoła — z tego powodu nie pozostaje państwu nic 
innego, jak poprzeć starokatolików w ich usiłowaniach 
i dopomódz im do wzięcia udziału w majątku kościel­
nym i do używania kościołów dla siebie" Taki stan 
rzeczy istnieje w Badenii od dnia 15 czerwca 1874 r. 
i tak też być winno w Prusach. Otóż zdanie wię­
kszości komisyi, które jest zdaniem także rządu i bę­
dzie także zdaniem większości izby poselskiój. __ ;
Ewentualności bowiem, ażeby projekt pana Petri’ego j 
mógł upaść — nie przypuszcza zapewne najbujniejsza i 
fantazya.

Czy wniosek posła Ły akowskiego, o którym i 
donosiłem, już, przyjdzie pod obrady przed Zielonemi i 
Świątkami, powiedzieć nie mogę. Jak mnie zape- ‘ 
wniano, z drugim nowym w tych dniach wnioskiem i 1 
to odmiennej zupełnie natury, wystąpi koło polskie. , 
Chodzi o uznanie przez rząd Centralnego Towarzystwa ; 
agronomicznego dla W. Ks. Poznańskiego i w tym i 
duchu złożony będzie wniosek do laski marszałkowskiej. S 
Wnioskodawcami będą posłowie Wierzbiński i j 
Magdziński. Nie obiecuję sobie wprawdzie żadnego i 
pomyślnego rezultatu — m?śl zaś samą podania ta- I 
kiego wniosku pochwalać należy. Sprawa Centralnego i 
Towarzystwa od roku 1862 nie była podniesioną w ; 
Izbie. Wówczas bronił jej wymownie poseł Kantak, ■ 
jeśli się nie mylę, przy sposobności petycyi, żądającój ! 
uznania Towarzystwa. Petycyą przekazano rządowi, ; 
ale jak dawniój minister Piickler, tak wtedy minister ! 
Selchow nie uwzględnił żądania. Ciekawość, co teraz j 
odpowie nowy minister pan Friedenthal, a jest to ten ; 
sam, który niby z troskliwości o dobro Księstwa u- j 
szczęśliwić je chciał ordynacyą powiatową.

Francyi. Mowa ta jest już zapewne w części znaną 
czytelnikom Dziennika. Ważniejsze tylko ustępy 
przytoczę, to jest te, w któryeh umiarkowani republi­
kanie upatrują rękojmią przyszłej karnośei i mądrości 
u ej skraj niej szych swoich współwyznawców politycznych.

Dowodzi p. Gambetta w sposób jasny i dobitny 
korzyści konstytucyi z 25 lutego, „dzieła lepszego mo­
że od okolieznosci, które je porodziły, a które, jeżeli 
demokracya zechce przywłaszczyć sobie to dzieło, wy­
badać je, użyć go, a szczególniej dobrze je poznać, aby 
je umiejętnie zastósowywać, snadnie mogłoby tój de­
mokracji dostirczyć najlepszego z narzędzi wyswoho- ; 
dzenia się i uwolnienia, które były mu kiedy podane do 
ręki.“ Dzięki wyborom do senatu — które delego­
wanych z każdój gminy do stolic departamentalnych 
sprowadzać będą ,i spajać z innymi wyborcami „życie 
polityczne, krążyć będzie z wioski do miasta, gminy 
naradzać i oświecać się wzajemnie będą, dowiadywać 
się, obznajmiftć ze wszyetkióm, a to do czego? Do po­
dyktowania swojej woli, to jest do rządzenia.“

Oklaski dowiodły, że mówca wygrał przed demo­
kracją sprawę nowej konstytucyi a szczególniej tak 
będącego w kwestyi senatu. Dał potem wybircom 
ssoim na tępne rady: „Ale to jest najtrudniejszóm: 
potrzeba naszój demokracji od dziś dnia wszechwła­
dnej pracy, nauki, cierpliwości; potrzeba jej przede- 
wszystkióm ostrożności polityczuój. Pod groźbą uro­
nienia wszystkich zamiarów jój na przyszłość, d«mo- 
kracya nasza powinna nauczyć się sama sobą rządzić, 
ukrócić swoją niecierpliwość, nie żąlać niczego jak i 
t.lko od czasu i od postępów rozumu publicznego.“ — 
A dalój: „Tak jest, rodacy, szczęśliwi bylibyśmy, gdy- 
byśmy nie byli zmuszeni rachować się z trudnościami, 
a nawet z zasadami. Ale społeczeństwa nie zaczynają 
od ideału; narody ludzkie nie dochodzą jednym sko­
kiem ani do absolutnój doskonałości, ani nawet do le­
pszego stanu; [ostęp jest dzieleni czasu i cierpliwości. 
Droga jest długą, pełną niebezpieczeństw i poświęceń, 
uslauą męczennikami. Któż z pomiędzy tych, którzy 
znają naturę lu Izką, warunki życia społecznego, dzieje 
historyi, pochlebia! kiedy sobie, że będzie mógł pr/.ed 
śmiercią witać zupełno i nieograniczone urzeczywistnie­
nie prawdy pośród ludzi? (Wielkie wzruszenie.) Nie, 
niel Prowadźmy dalej pracę naszą, nieśmy usługi 
nasze z poświęceniem, dodajmy cząstkę do spuścizny, 
jaką mamy po przodkach naszych; przynieśmy i my 
datek nasz do tego skarbu, który nam przekazują po­
kolenia nie od rewolueyi francuzkiej tylko, ale od czasu 
kiedy jest lud pracujący, cierpiący, walczący za prawo 
i wolność na ziemi wielkiói naszej i nieszczęśliwej oj­
czyzny, od Oceanu do Renu, od Alp do Pyreneów. — 
Czyż wolność, demokracja, sprawiedliwość, postęp, były 
kiedy dla wielkiego i nieszczęsnego ludu Francyi czórn 
innein, jak znikomóm zjawiskiem, witanem chwilowo, 
jakby błyskawice wśród burzy. (Wzruszenie.) Mogliż- 
byśmy życzyć sobie czego innego wró 1 rozmaitych tru­
dności obecnój chwili, jak mieć za sobą prawo, legal­
ność i także, ile możności uszanowanie urzędników dla 
zasad naszych i zapewnić tej rewołucyyi francuzkiój, 
której nam bezczelnie zdobycze zaprzeczają, porządek 
rzeczy legalny, oznaczony, ostateczny, nie narażony na 
zamachy siły ani na niestałość losu? — Panowie, có- 
żeśmy uzyskali ostatecznie? Uzyskaliśmy dla naszych 
opinii, dla zasad naszych, to, że wszyscy Francuzi, 
wszyscy bez wyjątku, równie ci, którzy" stoją na czele 
państwa j »k ostatni podrzędni urzędnicy, winni im pod 
karą zdrady i odszczepieństwa, uszanowanie i posłu­
szeństwo.“ (Przeciągłe oklaski.)

Po tśm przytoczeniu pozostajs tylko zaznaczyć, że 
przyjęcie, jakiego od Belwiiezyków doznała mowa tak 
konstytucyjna i tak pokojowa, równie jak sama mowa, 
zasługuje na uwagę, jako wskazówka nowego kierunku 
polityki radykalnej,

Z tej mowy zresztą każdy może czerpać naukę. 
O rzeczach religijnych napomknął także p. Gambetta 
delikatnie, z taktem politycznym i z rozumem prawdzi­
wego męża stanu. Niech spokój ten, tolerancją, któro 
coraz więasze się stają między republikanami, porówna 
kanclerz niemiecki zr własną gwałtownością, nienawiścią 
i prześladowaniem, — a niech nam powie, gdzie pra­
wdziwy liberalizm, gdzie prawdziwy rozum polityczny, 
gdzie prawdziwa mądrość i ostrożność czy w Belleville, 
czy w Berlinie?

Pary®, 25 kwietnia.
(Polityka wewnętrzna. — Polemika o konstytucji z 25 lutego. 
— Cierpliwość atrunnietwa republikańskiego. — Mowa p. Gain-

betty do wyborców w Belleville. — Belleville i Berlin.)
S. E. W miarę jak zbliża się termin zebrania się ' 

Zgromadzenia narodowego, ożywia się w dziennikach 
polemika o polityce wewnętrznej, która w ostatnich 
czasach prawie zupełnie ustąpiła miejsca polityce za­
granicznej. Znaczenie głosowania z 25 lutego jest głó­
wnym przedmiotem dyskusyi. Podczas kiedy legity- 
miści i bonapartyści, opierając się na zastrzcżonóin 
prawie zrewidowania konstytucyi, twierdzą, że nic się 
nie zmieniło we wzajemnóm położeniu stronnictw, a 
każdemu z nich służy takie samo jak dawniój prawo 
bronienia swoich zasad i swego sztandaru, przygoto­
wując własny tryumf na czas oznaczony, republikanie 
domagają się od rządu większej energii w potępianiu 
antirepublikańskich agitaeyi, w bronieniu szkalowanego 
ciągle stronnictwa republikańskiego, które od 25 lu- 
tego jest jedynóm stronnictwem zachowawczóm, niere- ' 
wolucyjnóm, — a organa prawego centrum, idąc za 
wskazówkami p. Buffeta i dyrektora prasy pana Lóo 
przyjmują wprawdzie etykietę republikańską, ale pod 
warunkiem, że pod tą etykietą wszystko być powinno ! 
oprócz rzeczypospditój. Jednak biedna to taktyka — 
nam się zdaje, że szczerość połączona z cierpliwością, 
bądąca dzisiaj na porządku dziennym stronnictwa re­
publikańskiego, odniosą i odnieść muszą zwycięztwo. i

Najwięcej przyczyni się do tego niezawodnie pan 
Gambetta, którego znaczenie w kraju z każdym 
dniem wzrasta, w miarę jak dowodzi, że radykalne 
stronnictwo, którego nie przestaje być naczelnikiem 
(mowa jego w Balleville na górze AwentyńskiÓj rady­
kałów jest tego dowodem) umie się umiarkować, go­
towe jest do wszystkich ustępstw, mogących z?ł?.twić 
ustalenie rzeezypospolitój a tóm samórn podniesienie

i'? lEepll8»s 30 kwietnia. Na dzisiejszóm posie­
dzeniu Izby deputowanych zawiadomił marszałek de­
putowanych, iż dep. Li; ber i Bern&rds, sekretarze ko­
misyi parlamentu do|reorgamzacyi sądownictwa, złożyli 
swoje urzędy i skutkiem tego nowe wybory odbędą 
się w przyszły poniedziałek.

Następnie przeszła Izba do dalszych obrad nad 
organizacyą sądów administracyjnych i ich procedurze 
w drugióm czytaniu. Dep. Haenel radził co do § 82 
w przydłuższem przemówieniu przyjąć tymczasowo pro­
jekt wedle redakcyi komisyi, a odnośne poprawki i wnio­
ski pozostawić do trzeciego czytania. Komisya nie 
uważała za stosowne przy zatargach kompetencyjnych 
pomiędzy sądami administracyjnymi a urzędami admi­
nistracyjnymi osobnej przepisywać procedury, i takowe 
z pominięciem instancji apelacyjnych przekazywać osta­
tecznemu rozsądzeniu naczelnemu sądowi administra­
cyjnemu. Również uznała komisya za niestósowne za­
targ kompetencyjny pomiędzy sądem zwyozajnym a 
administracyjnym poddawać pod rozstrzygnięci trybu­
nału kompetencyjnego. Minister sprawiedliwości oświad­
czył na to mówcy, że wnioski jego i przy trzecióm czy­
taniu projektu nie doznają poparcia ze strony rządu, 
bo pominięcie instancji apelacyjnych i natychmiastowe 
rozstrzygnięcie zatargu pomiędzy urzędem administra­
cyjnym a sądem administracyjnym przez najwyższy 
trybunał administracyjny, leży właśnie w interesie rzą­
du. Izba odrzuci wszy wszystkie postawiona w tój miecze 
wnioski, przyjęła § 82 wedle rządowego projektu, a 
wszystkie inne paragrafy wedle poprawek komisyi.

W końcu posiedzenia przystąpiła Izba do rugrw 
wyborczych i uznała za nieważne wybory deputowa­
nych Schmida, Kleinsorgena i Haaseukampa, natomiast 
za ważny wybór dep. Kitte,

K r e u z Z t g. donosi dzisiaj, że projekt do prawa 
znoszącego zakony i kongregaeye kościelne, otrzymał 
już najwyższą sankcyą i odesłanym został z Wiesba- 
dersu do ministerstwa.

W pobliżu pałacu ks. Bismarcka — tak pisze ber­
liński dziennik — kręcił się od niejakieg ś czasu usta­
wicznie nieznany mężczyzna, skutkiem czego policja 
zwróciła na niego uwagę i aresztowała go. Po zrewido­
waniu dokła nóm ubrania nieznajomój osobistości zna­
leziono przy uiój sześciolufowy rewolwer i ładunki do 
niego. Pokazało się przecież następnie, że nie był przy 
zdrowych zmydach i dla tego odesłano go do zakładu 
chorych,

Równocześnie z tą wiadomością donoszą pomienio- 
ne pisma, że po hotelach berlińskich odbywają urzę­
dnicy policyjni skrzętne rewizye, tropiące za jakiemś 
indywiduum, które wedle doniesień policji petersbur- j 
skiój ma zjechać de Berlina celem wykonania zamaehu. 
Na kim ma być zamiar wykonanym, nie piszą dzien­
niki i dodają tylko, że pomienione indywiduum jest 
członkiem tajnego stowarzyszenia.

AUSTRYA I WĘGRY.

28 kwietnia. Podróż cesarza austr. 
po Dalmacji odbywa się zwykłym porządkiem, lecz 
wśród niezwykłych trudów t znojów, jakie zmuszonym 
jest znosić monarcha w tej uiewygodnój podróży po zanie­
dbanym, po części bezludnym kraju. Że w prasie nie 
tylko austryacko węgierskiej lecz i zagranicznój nie 
brak ro .licznych komentarzy co do tój podróży, rozu­
mie się samo przez się. Dzienniki nie bujające po 
przestworze głębokiój polityki twierdzą, że monarcha 
pragnął zbliżyć się do swój dzielnój marynarki, tudzież 
do kraju, któremu Austrya zawdzięcza swych najlep­
szych majtków; podróży dalój może nie była obcą myśl 

; ukojenia. waśni między ludnością różnoplemienną w 
Dalmacji, między YV lochami a Słowianami i wreszcie 
podróż dotyczy próby pojednania ludności kotarskiój 
z instytucją obrony krajowój. Czy się uda pojednanie 
w’ jednym i drugim kierunku, równie trudno orzec, jat 
trudno przewidzieć, czy podróż cesarska nie obudzi 
w krajach słowiańskich berłu tureckiemu podległych, 
pewnych mniej więcój uprawnionych nadziei.

Jak na dziś, to wrogie sobie żywioły w Dalmaoyi: 
Słowianie i Włosi walczą o lepsze w okazaniu cesarzo­
wi swój loalności dynastycznój. Włosi skarżą się i 
obwiniają namiestnika Dalmacyi br. Rodicza o"słowia- 
nofilstwo i antiwłoskie tendeneye. Główną siedzibą 
żywiołu słowiańskiego są miasta Zadar i Dubrownik; 
żywiołu włoskiego zaś Spalato i Sebenica, z których 
pierwsza wałczy nawet o pierwszeństwo z Zadarem, 
jako przyszła stolica dalmacka. Znający stosunki dal- 
mackie twierdzą, że obocny system przestrzegany przez 
jenerała Rodicza byłby wybornym, gdyby potrzebowa­
no uciec sio do żywiołu słowiańskiego w Dalmacyi, 
jako narzędzia do jakiójś zagranicznój dywersyi sło­
wiańskiej, w przeciwnym zaś razie upośledzenie ży­
wiołu włoskiego w Dalmacyi mogłoby przykre wydaó 
owoce. Słowianie przeważają tam liczbą, silą fizyczną 
i patryotyzmem, Włosi zaś intsligencyą i kapitałem.

Wspominając o podróży cesarskiój należy nadmie­
nić, że jak dotychczas brak jej charakteru politycznego. 
Formalue pozdrowienie cesarza ze strony sułtana nastąpi 
dopiero w Dubrowniku.

Pisaliśmy przed niejakim czasem, że Don Alfons, 
brat don Carlosa, udał się wraz z swoją małżonką 
Donną Blancą z Frochsdorfu, dokąd jeździfaby złożyć 
swą czołobitność hr. Chambordowi, do Gracu, celem 
zamieszkania tutaj w domu matki swój infantki Maryi 
Beatryczy, arcyksiężniczki austryacko-estskiój (siostry 
ks. Franciszka V. Modeny i żony infanta don Juana). 
Mieszkańcy Gracu nie bardzo czuli się zbudowani 
obecnością w murach ich miasta księcia, który tak 
smutną rolę odegrał w Hiszpanii i którego listy gończe 
obwiniają o mord, podpalenie i inne tym podobne prze­
stępstwa; skutkiem tego ulica kilkakrotni« manifesto­
wała swe niezadowolenie z bytu jego w Gradcu, a po­
nieważ te manifestacye były dość niewinnój natury, 
i nie zagrażały porządkowi publicznemu, władze pa­
trzyły na nie przez szpary. Tymczasem ov. e demonstra­
cje przybrały d. 27 28 i 29 bm. charakter tak groźny, 
że wojsko zmuszone było interweniować, użyć broni 
i aresztować głównych sprawców zaburzenia. Między 
uwięzionymi znajduje się wielu studentów uniwersy­
teckich.

A jednym z poprzednich numerów pisma naszego 
nadmieniliśmy za pragną P o 1 i t i k o nieporozumie­
niu, jakie wywiązało się między rządem austryackim 
i rosyjskim z powodu że namiestnictwo czeskie wzbra­
niało się przyznać popowi instalowanemu przy cerkwi 
prawosławnej w Pradze praw plebana. Otóż półurzę- 
dowa B o h e m i a prostuje dziś doniesienie P o 1 i t i k. 
Powiada że w samej rzeczy odmówiły władze polity­
czne na mocy ustaw wyznaniowości księdzu rosyjskie­
mu sprawowania funkcji plebańskich, że poddani ro­
syjscy zamieszkali w Pradze odnieśli się do Petersbur­
ga, że jednak rzecz ta doszła zupełnie prywatnie do 
hr. Anurassego, który bezzwłocznie interweniował w 
myśl żądań rosyjskich, gdyż sprawie tój na teraz nie 
przypisuje żadnego znaczenia politycznego; że skutkiem 
wdania się hr. Andrasssgo, znaleziono sposób spełnie­
niu życzeń rosyjskich baz ubliżenia ustawom wyzna­
niowym, i żo dopiero po tóm wszystkióm zajął się tą 
sprawą rząd rosyjski, ale jedynie • tyle, że hr. An- 
drassemu jak najserdeczniej podziękował za jego do­
browolne pośrednictwo. Sprostowanie to zdaniem na- 
szóm, nic nie prostuje, i całą sprawę w więcój 
jeszcze nie jasnóm przedstawia świetle. Przedewszyat- 
kióm niezrozumiałóm nam się wydaje, co znaczy ów 
frazes, że hr. Andrassy „na teraz“ uważa całą tę sprawę 
za nie znaczącą pod względem politycznym. A więc 
z czasem sprawa ta może stać „ważną“, ale wtenczas 
nie będzie już można cofnąć danego zezwolenia bez 
narażenia się możnemu sąsiadowi.

Sejm węgierski ukończył wreszcie obrady nad 
ustawą podatkową, skutkiem czego będzie mógł przy­
stąpić do zestawienia budżetu na rek bieżący. Po za­
łatwieniu się z budżetem nastąpi zamknięcie sejmu, 
a co nie pierw przyjdzie do skutku, aż po Zielonych 
Świątkach. Prawdopodobnie sam monarcha zamknie 
trzechletni peryod prawodawczy.

— 29 kwietnia. O rozruchach, jakie miały miej­
sce w Gracu dnia 27, 28 i 29 bm. z powodu pobytu 
w tóm mieście don Alfons*, brata don Karlosa, tele­
grafują do N. Fr. Pr.: „Dziś przed południem (28 
bm.) powtórzyły się wczorajsze sceny na placu kate­
dralnym, tylko że w większyoh rozmiarach. Już około 
9 z rana zgromadziły się na placu masy ciekawych; 
studenci zebrali się na obszernym podwórzu gmachu 
uniwersyteckiego. T*m i napowrót uwijały się straże 
z nabitą bronią i nasadzonym bagnetem. Kilka minut 
przed 10 nadjechał w otwartym powozie don Alfons 
w towarzystwie swojój mąłżonki. Przywitano go krzy­
kiem, gwizdaniem i przekleństwami. Podczas gdy para 
książęca weszła do kościoła, usiłowała policja oczyścić 
plao nabity publicznością i wparła studentów, których 
było kiika set, na dziedziniec gmachu uniwersyteckie­
go. Gdy tutaj komisarz policji chciał zarządsió are­
sztowanie kilku studentów, został czynnie znieważony; 
w kościele popychano i ^kułakowano Alfonsa i donnę 
Blankę, a przy wyjściu z świątyni pluto na nioh i ob­
rzucono przezwiskami. Z trudnością tylko straż bez­
pieczeństwa publicznego zdołała doprowadzić zniewa­
żoną parę do powozu.“

Do ^tego samego dziennika telegrafują pod dniem 
2 9, iż d. 28 z. m. do późnej nzcy przeciągały się de- 
moEstracye przeciw don Alfonsowi. Sympatye ludno-
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¿ci są po stronie studentów, choć ogólnie ubolewają, 
że przyszło do gwałtownych wybryków. Winę zajścia 
przypisują głównie don Alfonsowi, którego wyzywająca 
postawa rozdrażniła zgromadzoną, przed tumem publi­
czność. Nie tylko na ulicach, lecz i na dziedzińcu u- 
niwersyteckim odegrały się żywe między studentami a 
straży bezpieczeństwa sceny. Gdy ta ostatnia zamie­
rzała wtargnąć na dziedziniec, powitano ją okrzykiem 
„p e r e a t“, poczóm konstable z bagnetem w ręku u- 
derzyli na studentów i aresztowali wieluj z nich. Willą 
don Alfonsa obsadziło wojsko; w koszarach skonsygno- 
wano batalion piechoty i dywizyą kar.aleryi. —.Po 
wdaniu się władzy akademickiej przyrzekli studenci, że 
nie wezmą już więcej udziału w demostraeyach, a dal­
sze wybryki były dziełem niższych warstw ludności.-— 
Około godziny 9 wieczorem tysiące ludzi posunęły się 
ku willi Alfonsa. Zagrodzili im drogę huzarzy. Krzyki, 
wycia, pisk i śmiech napełniły powietrze. Bramą Pa­
wła i przez park miejski falowały coraz to nowe tłumy, 
które starał się utrzymać na wodzy batalion pie­
choty. Gdy tłum ten cheial gwałtem wysypać się na 
ulice , prowadzące do willi Alfonsa, uszykowała się 
piechota do ataku. Wtćm rzucono między wojsko 
kilka kamieni i to było hasłem do godnych ubolewania 
scen. Huzarzy rzucili się na demonstrujących płazując 
ich i tratując a tłum przerażony rzucił się do ucieczki 
i schronił się do parku, ztąd wyparł go batalion pie­
choty. Z publiczności raniono kilkanaście osób, jednę 
ciężko, uwięziono sto kilkadziesiąt. Po stronie wojska 
jest dwóch huzarów rannych.

2) Oddział I.
a) w polskiem .
b) w niauiisckiem 
e) w rachunkach
d) w geografii .
e) w geometryi . 
i) w rysunkach

2
2
3
1
1
2

wiAoo^śa i potów.
PoaHEMM®, 1 maja.

* Trzymarkówki. fl» dokcńezsnie_____ ____ budowy teatru
polskiego otrzymaliśmy marek dwadzieścia, fen. trzydzieści pięć 
zebranych na piwie a Kalka w tu. kwietniu.

— * Dla rodziny nauczyciela Tumidajskiego wziętego 
do wojska otrzymaliśmy od Kujawiaków marek czterdzieści 
sześć; razem złożono marek 306 fen. 88.

— * Na rodzinę Ligonia z Kr. Huty, pozbawionego pra­
cy za czytanie polskich książek, «trzymaliśmy id Kujawiaków 
marek trzydzieści sześć; razem złożono marek 44.

— * Walne zebranie: Haliny, towarzystwa akcyjnego, 
jak się dowiadujemy odbędzie się dnia 20 maja rb. o godzinie 
5 po południu w hotelu frincuzkim.

— * Wydział Nauk historyoznych i moralnych Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk odbędzi* w poniedziałek dnia 3 maja 
o 6 wieczorem w lokalu Towarzystwa, Młyńska ulica No. 35 
swe posiedzenie. Na porządku dzisnuym: Przegląd publikacji 
zagranicznych dotyczących historyi polskiój.

. * w er,bnlc toiaay nrnói Towurr* W szkole wieczornej Towarzystwa Przemysło­
wego w Poznaniu: .

I. Kurs zimowy rozpoczął się z dniem 15 października 
r. z. w lokalu p. rektora Zielke przy ulicy Szkóliśj No. 4.

II. Liczba uczniów wynosiła z rozpoczęciem kursu zimo­
wego tylko 28; zgłosiło się późnićj jeszcze 30, tak ic ogółem 
zapisało się na kurs zimowy 58.

III. Oddział I. pobierał tygodniowo 11 lekcy i, oddział II. 
10 i to równocześnie w osobnych klasach w czasie od godziuy 
8 do | na 10 wieczorem.

IV. 1) Oddział II pobierał naukę w następujących prze-
dmiotach.

a) w polskiem .
b) w niaæieekiem
c) w taahunkaoh
d) w kaiigrifi

3 lekcye tygodniowo.
& » » 
d „ B
I

V. Kurs latowy rozpoczyna się piątek 7 maja. Tygodnio­
wa liczba lekcyi podczas kursu lutowego wyuosi tylko 6. Opła­
ta szkólua za kurs latowy wynosi także 2 które każdy
uczeń natychmiast przy zameldowaniu się złożyć winien.

Przyjmowanie nowych uczniów nastąpi w środę dnia 5 
maja o godz. 8 wieczorem w lokalu szkólaym przy ulicy Szkól- 
tiój No. 4

— * Popis publiczny szkoły wieczornej Towarzystwa 
Przemysłowego odbędzie się dnia 4 maia rb. o godzinie 8 wie­
czorem w lokalu Towarzystwa Przemysłowego, Rynek 58. 

Porządek popisu
Klasa II.

a) Polskie....................Pan Krzeszkiewicz.
b) Niemieckie .... Pan Zieliński.
c) Rachunki .... Pan Krzeszkiewiez.

Klasa 1.
a) Polskie ..... Pan Zieliński.
b) Rachunki . . • . Pan Modrzyński.
c) Niemieckie .... Pan Seyda.
d) Geografia .... Pan Krzeszkiewicz.
e) Geomstrya .... Pan Ssyda.

Spodziewać się należy, że publiczność poozuja się do obo­
wiązku i liczne się zbierze na ten popis.

_ * Upadłość SM. Breslauera pociągnęła za sobą nie tylko 
upadłość trzech innych fi rn tutejszych, Msxa Mehlieha, Gutmana 
Mehlicha i Orenstłina, lecz wpłynęła także na kursa tutjjszych 
banków, które znacznemu uległy obniżaniu. I tak stały akcye 
banku prowincjonalnego w zeszłym miesiącu 109, w dniu 
przed upadłością Brsslaue.a 107, a odtąd spadły na 97.60; 
akcye banku wschodjio-niemieckiego, które dnia 16 zra. stały 
na 77, spadiy dnia 27 na 73, Pasywa upadłości Breslauera do­
chodzą do raniej więcej 300,000 tal., aktywów podać jeszcze nie 
można, gdyż takowe zależą przedewszystkióin od wartości ro­
zległych lasów w Królestwie Polskiśm i Galioyi, które nabyte 
zostały w nadziei, ża rząd rosyjski udzieli kouaesyą na dalszą 
budowę kolei wrociawłko-wzrszawskió'.

_ * Od ks. Tulodzieckiego, proboszcza z Mileaławi®,
odbieramy pismo następujące: „ , . .

„ Miłosław, 27 Kwietnia.
Zaczepiony i boleśnie dotknięty w korespondencyi „Z nad 

granioy Kongresówki,“ zamiaezszonśj w nrza 88 Kur. Pozn., 
długo cierpliwi« milczałem, l#ca widząc, żu z jój powodu coraz 
więcej baśni wśród publiczności okolioy tutejszej i obałamuosnia 
ludu racje imię krzywdzącego powstije, postanowiłem odpowie­
dzieć, eo następuje: ...

Już blisko rok temu, jak przez p. Massenbacha w dwóch 
sprawach ściśle z sobą związanych, t. j. pedania etatu plebanii 
tutejszćj i podania szłonków dozoru kościelnego, celem ieh za­
twierdzeń» zawezwany zostałem. Będąo chorobą _ złożony i z 
zasady na to wszystko żadnej nie dałem odpowieuzi, aż w końcu 
kara 30 tal. na mnie nałożona została, a gdy i ta nie skutko­
wała, odobrałsm zapozew na toruiin do Poznania. Na to odpo­
wiedziałam, że bez zupełnego podkopania zdrowia mego podró­
ży takiej podejmować nie mogę, na stwierdzenie czego świa­
dectwo urzędowe załączyłom.

W tym czasie inua jeszcze okoliczność nastąpiła, która 
mnie do podania etatu plebanii tutejszej zmusiła. V? tym 
względzie powołuję się na świadectwo banku rólniezo-przetny- 
słowogo Kwilscki, Potocki i Spółka w Poznaniu, który zaświad­
czyć może, że do u zynienia powyższego kroku różuemi oko­
licznościami zmuszony byłem. — Podanie zaś członków dozoru 
kościelnego już dla samego etatu plebanii, pominąwszy inno 
sprawy prawne, jak n. p. abluowanie mesznego i t. d , niezbę­
dnie potrzebuóm było; boć podania etatu plebanii, do czego — 
jak powiedziałem — zmuszony koniecznością byłem, bez dozoru 
kościelnego obyć się ż ,dną miarą uie mogło. — To są te dwie 
sprawy ze sobą ściśle związane, w których się do p. Massen­
bacha odnieść musiałein. Działo się to jeszcze przed ogłosze­
niem encykliki Ojca św., po jój zaś ogłoszeniu źaduój już wię­
cej korespondencyi z p. Massenbach.m nie miałem i nie mam.

faæaasîWïssKÿS

Dnia 30 kwietnia rb. zasnął w Bogu po krótkich cierpieniach w Granówku pod 
Kościanem, w 48 roku życia ś. p. (2470)

Mera
Eksportacya z Granóąyka odbędzie się w poniedziałek dnia 3go maja o Stój 

po południu. Nabożeństwo żałobne i złożenie zwłok do grobowca familijnego

w Poiulicach pod Rogoźnem
nastąpi w środę dnia 5go maja rb. od lOtej z rana.

W nieutulonym smutku pogrążeni

matka, żona i dzieci.
àSlhât:

Żona moja

PRAKSEttft . ,
z Szymanowskich

NEYMAN

Mający )uż dzieio Rodzina (z wy-: 
dania r. 1874) płacą tylko za cztery 
następne, wzięte razem, dwa talary 
(zamiast 4).

Dzieł tych dostać można w Berlinie 
24 Leipzigerstrasse. u BŁ. Forstera, 
przesyłając należność franco.

I®ÍÍO1

OBWIESZCZENIE.
opatrzona ś. ś. Sakramentami 
rozstała się z tym światem d. 
30 bm. o V27 godz. wieczorem, 
o czem donosi w smutku po­
grążony e (2475)

tną% I dzieci. 
Leszno 30 kwietnia.

Nowe wydanie z rb.

Oświata ludu
1 ta)

3.

Owa szatańsko-zloiliwa insynuaeya, jakobym M. G. na dwadzie­
ścia lat probostwo tutejsze wydzierżawił i dla niego u p. Mas- 
seubacha potwierdzenie kontraktu dzierżawnego wyrobił, jest 
najwierutniojszym fałszem i nąjniegodziwszóm kłamstwem; bo 
ani mi się nie śniło komukolwiekbądź ehoćby na jeden tylko 
rok wydzierżawić probostwo. Bałamutna i «iośliwa koresponden- 
oya Karyerowa sprawiła to, że lud obałaiuucony doniesieniem, 
że ks. T. w M. poddał się władzy świeokiój, w awojój nieświa­
domości rzeczy z tego niby — poddania się zrób ł, ia „nasz 
ksiądz stary przystał na niemiecką wiarę,“ że „skoro ozdrowieje, 
kazanie po niemieeku prawić będzie“ i t. p. potworzył baśnie, 
z jednej strony śmieebu warte, ale z drugiój bardzo srnatne 
z uwagi, do czego to obalamucsnie i sfanatyzowauie ludu przez 
osoby nieoględne i nieroztropne prowadzi. Po 26 latash praoy 
sumisnnćj, — rozlicznych dobrodziejstw na szazystkie strony 
i w wszelkich kierunkach świadezonyoh, utrzymywania, przy- 
odziewania i wychowania 25 sierot na pożytecznych członków 
społeczeństwa naszego, przez eo miasteczku tutejszemu parę set 
talarów roszuego wydatku oszczędziłem, taką zapłatę odebra­
łem, że jakiś sfanatyzowany ozłowiek w nooy z dnia 22 na 23 
b. m. szyby w oknie mieszkania mojego wybił. Więzienia się 
nie boję, będąe do niego od 42 lat nawykły, bo za udział 
w powitaniu w r. 1831 siedziałem % więzieniu w r. 1853, po- 
tóm przesiedziałem rok 1846, 1847 aż do 20 marca 1848 r., bę­
dąc na 8 lat fortecy skazany; po uwolnieniu zaś przez lud 
w Berlinie dnia 20 marca 1818 r. wolny byłem tylko do 5 kwie­
tnia tegoż roku; ponownie tegoż dnia w Chełmnie aresztowany, 

....ł1•-.«« 4 .»ś-AATT nr firn rlv i-a tlz n »* do 23 listopadaprzesiedziałem na forteoy w Grudziądzu aż 
1848 r. Nic więc nowego dla mnie więzienie.

Ks. Tułodzieski“
— * W sprawozdaniu z znanego procesu o święcenie 

olejów św., jaki się przed kilku dniami w sądzie powiatowym 
gnieźnieńskim toozył, powtórzyliśmy za sprawozdawcą Posener 
Z tg., że ks. wikaryusz Ziółkowski na swą obronę przyto­
czył: “„ii mu ks. biskup sufragan oświadczył, że do święcenia 
olejów św. był upoważnionym, że sam jest tego zdania, lubo na 
poparcie jego dowodów przytoczyć nie może.“ Jak kj. Ziół­
kowski w oddrukowauera w Posener ZLr. piśmie oświadeza, 
mieszczą się w tyra ustępie dwa błędy; twierdził bowiem raczej 
w swej obronie, że stanowisko jego nie dozwalało mu egzami­
nować swego bezpośredniego przełożonego, ozy do czynności 
kościnlnój był upoważniony lub nie; powtóre starał się na pod­
stawie oskarżenia i przytoczonych w uiera kanonistów dowieść, 
że wedle prawa kanonicznego biskup sufragan ex ordine j9st 
nuoważnio,ny do święcenia olsjów św.

— * W symultannem seminaryum nauczycielskiem 
W Rawiczu odbył się dnia 26, 27 i 98 z. m. egzamin powtór­
ny, do którego się 12 nauczycieli zgłosiło. Dwóch z nich z po­
wodu choroby na egzamin się nie stawiło, czterech oddalono 
od egzaminu ustnego z powodu prac piśmiennych, które za 
niedostateczne uznane zostały; reszta złożyła egzamin. Było 
pomiędzy nimi dwóch u&nezyoieli protestanckich. Egzaminowi 
przewodniczył prowincjonalny radzca szkólny p. Tsohaokert 
w obecności radzoy rejenoyjnego i szkólnego paua Lukę. Po 
skończonćj tćj ozynnośoi egzaminowano jeszcze uczuiów semina­
ryum z ridigii i historyi, z śpiewu i muzyki.

— * VV Koźminie w dniu 3 maja rb. staraniem pp. Kr. 
Chełkowskiego, lloor. Krzyżanowskiego i W. Przyłu- 
skiego odbędzie się zjazd okolieznyoh włościan celem założe­
nia Kółka włościańskiego.

— -J- O pogrzebie śp. Bendy artysty teatru krakowskie­
go pisze Afisz co następuje:

W środę o godzinie ezwartćj po południu nastąpiło wy­
prowadzenie zwłok śp. Feliksa Bandy wśród niezliozoućj masy 
publioznoaui. Za trumną postępowała (rodzina zmarłego, dyre­
ktor teatru i artyśoi, którzy wazyacy na przemian nieśli zmarłe­
go. Widzieliśmy wszystkie etany zgromadzone na tym smu­
tnym obrzędzie. Przy ogrodzie strzalsokim mnóstwo osób «za­
kało na kondukt, a również i na cmentarzu. Przy grobie prze­
mówi! p. Dłużewski, artysta naszego teatru, następnie chór 
pod kierunkiem p. Hofmana odśpiewał hymny żałobne, żal 
powszechny i niakłamany był widsoznym, wieniec złożony na 
trumnie, był od hr. K. Husarzewskićj.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 2 maja Atana­
zego bisk.; w kalendarzu słowiańskim Hitomira.

Wtehód słońca o godzinie 4 minut 30, zaehód e godzinie 
7 minut 25.

Dnia 8 maja 1068 Bolesław Śmiały zdoby». v 
1417 małżeństwo Władysława Jagiełły z Elżbietą p, 
1576 ślub Stefana Batorego z Anną. — 164» L91', 
klęska pod Żółteml wodami. — 1705 prymas Radzie;“6* ku 
sza bezkrólewie. — 1813 wojsko polskie opu,zct, J 
1848 bitwa pod Wrześnią.

Pojutrze w poniedziałek duia 3 maja Znslg,- 
krzyża i dni krzyżowe; w kalendarzu słówku;.? 
tosława.

Wsahód słońea o godzinie 4 minut 28, zaohód 
7 minut 27.

Dnia 3 maja 1454 Prusacy wykonywają przy,;.
1660 traktat oliwski. — ^1791 ogłoszenie kon,tyt 

cni, -1809 pobicie Austryaków pod Górą. — 18:5 utworze 
stwa Polskiego.
«yfSSK

HÂNOEL, PRZEMYSŁ i BÖSPGÖABSTWo, 

Qteldi* gsussuanafeia, 1 maja.
Poznań, 1 maja. (Sprawozdanie giełdowe.) 

Stan powietrza: piękny.
Żyto: trzyma się.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiadzimo __

maj 150.—, maj-czerw. 150.—, czerwieo - lipiec 449.ZZ
sierpień 
147 m.

148.—, sierpień-wrzesień 148.—, wrzesieGptódt,
Okowita: bez interesu. — Cena wyp. _ WyD .

iec 52.30, lipiec 53 40, ¿2»litrów, maj 51 żąd., czerwiec 
plac., wrzesień 54.60 ż., paźdz. 53.

Okowita w miejscu (bez beczki)
(W) Poznań, 1 maja. Ceny mąki. Pszenna n, 

15-16.60 M., rżma nr. 0 i 1 li.n Sfl M nr ko i,u.

siûrpisjj J

11-11.50 M. pr 50 kilo,

telegrafiessue.
(Notowane z dnia 30 kwietuia.i 

SECZECITS, 30 kwietnia 1875.
Stan powietrza:
Pszenica: słabo 

na kwie«ieu-maj 191. 
na maj-czerwiec 190.

Zyta: bez zmiany 
na kwiecień-maj 150.50 
na maj-czerwiec 147.50

Olój rzep.: spok. 
na kwieeień-iaaj 50.50 
na jesień 54.50

BKKLIHT, I maja 1875. 
Stan powietrza:

Okowita: oliwi 
w miejscu 49 
na kwiecień 51. 
na kwiecień-maj 53.

Owies.
na kwiecień-maj 172 _ 
na maj-ezorwiao 166,

Oléis k a 1 ny: 
na jesień 12.

C|UI)

Pazen. trzyma się 
na maj
na wrtes.-paźdi.

Rkura

Żyte stale 
w miejscu 
na maj
na czerw.-lipie« 
na wrzos.-psśdz. 
O!4j rzep. spok. 
w miejscu 
na maj
na czarw.-lipieo 
aa wrzos.-paźdz.
Oków, ohwiejno 
w miejscu
na maj
na ozcrwiec-lipioe 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrześ.

kurs

137 50 
1S3 50

153 
152 50
149
150 50

54
54

58 40

60

56

Owies: spok. 
na maj 
Olćj skalny: 
w miejscu 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ake. kred. 
Pożyozka tureoks 
7ł proo. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjfc banknoty 
Austr. renta arab. 
Usn spok.

POOłątti

170 50

18-

107 25

545 - 
254 50

7120

427 59 
43 20

íev

Jf

(Sz

a, Rewizya zrewakcynowanych z d. 19 maja, a, Rewizya zrewakcynowanych z 3 lipca.

szczepienia ospy
dla miasta Poznania i miejscowości Je- 
rzyc wraz z Mulackshausen, Dolnój i 

Górnej Wildy i św. Łazarza,

Następującą uchwałę przez panów komisa• 
rzy powiatowych i cyrkułowych budowy dróg 
powiatu poznańskiego na posiedzeniu dnia 
dzisiejszego zebranych podaję do wiadomości 
mieszkańcom:

Pozostała do dyspozycji gotówka na rok 
1875 z funduszu dla budowli dróg powiatu 
poznańskiego w ilości 7545 Mr. zużytą zo 
stanie jako wynagrodzenie dla tych gmin i 
dominiów, które się zobowiążą w przeciągu 
roku jednego na publicznym trakcie w ogól­
nym interesie potrzeby odpowiedni bruk, lub 
wysyg kamienny o 3 metry 15Ćcentimetrów 
szerokości i przynajmniej 15 cent, wysokości 
tak uskutecznić, żeby wysyp kamienny żwirem 
wysypanym i bruk lub wysyp kamienny na je 
dnym obszarze leżał, którego wzniesienie przy 
możebno prostej linii w ogóluości o 3 ctm. i 
wyjątkowo o 5 ctm. nabieżący metr nie przeosi

Ta wynagrodzenia wynoszą w okręgu 
kilometr, od Pozn nia 3,69 Mr., a w innej 
części powiatu 2,80 Mr. na bieżący metr.

Interesenci, którzy chcą z tej oferty wyna

A. VI rewir policyjny.
W środę dnia 28 kwietnia 1875 z poł. 
o godz. 2 ej wsiępne szczepienie ospy 

w szkole średniej.
1, S\v. Marcin, poczynając od bramy Ber­

lińskiej aż do Małej Rycerskiej ulicy.
2, Ulica Wałowa.
3, Ulica Garncarska.

W środę d. 12 maja 1875 z poLo godz 
2 ej w szkole średniej.

a, Rewizya' zaszczepionych dnia 5 maja.
b, Rewakcynacya dzieci szkólnych d. 5 maja.
c, Szczepienie tamże.

1, Św. Marcin, poczynając od Małej Ry­
cerskiej ulicy aż ¡do placu św. Piotra.

2, Mała Rycerska ulica.
3, Ulica Wysoka, Szkoła średnia,

d, Wstępne szczepienie ospy w Jerzy 
c a c h o godz. 4 z południa ¡[4 dzieci 
należy do wstępnego szczepienia ospy 
obstalować.]

W środę d. 19 maja 1875 z poł. o godzi­
nie 2-ej w szkole średniej.

a, Rewizya powtórnie zrewakcyonowanych 
z dnia 12 maja.

b, Rewizya zaszczepionych z dnia 12 maja

zaszczepionych z dnia 19 maja 
w domu szkolnym w Jerzycach 
z południa o godzinie 4.

c, Szczepienie tamże
1, Reszta gruntów wsi Jerzyc po prawej 

strome żwirówki berlińskiej.)
2, Grudziniec. Szkoła w Jerzycach.

d, Rewakcynacya dzieci szkolnych z dnia
19 maja Sw. Łazarz itd.

W środę d, 2 czerwca 1875 z poi. o godz.
3 szkole w Jerzycach,

a, Rewizya zrewakcynowanych z d. 26 maja.
b, „ zaszczepionych z d. 26 maja
c, Rewakcynacya dzieci szkólnych. z d. .26 

maja po prawej stronie żwirówki berliń­
skiej itd.

W środę d. 9 czerwca 1875 z poł. o godz 
3 w szkole w Jerzycach.

Rewizya dzieci szkólnych z dnia 2 czerwca 
B II rewir policyjny.

W sobotę d. 29 maja 1875 z poł. o godz. 
3 w domu szkóluym na M. Gaibaracb 12.

Wstępne szczepienie
W sobotg dnia 5 czerwca 1875 z poł. o 

godz. 3 tamże.
8zczepienie

1, Ul Żydowska
2, Ul Marsztalowa
3, Ul. Dominikańska
4, Ul. Stawowa
Prywatna szkoła pań Valentin i Glaubitz.

W sobotę d. 12 czerwca 1875 z poł. e 
godz. 2 tamże.

a, Rewizya zaszczepionych z d. 5 czerwca
b, Rewakcynacya należących do takowej 

dzieci szkólnych.
Szczepienie
1, Św. Wojciech
2, Brama Młyńska
3, Ul. Wroniecka
4, Mała śluza
5, Młyn pod główną fortecą.

W soboteę d. 19 czerwca z poł. o godz. 
2 tamże.

a, Rewizya zaszczepionych z d. 12 czerwca.
b, „ zrewakcynowanych z 12 czerwca 

Szczepienie.
1, Ul. Szeroka
2, Ul. Butelska
3, Ul. Kramarska
4, Ul. Klasztorna
5, Ul. Ślusarska.

d, Rewakcynacya należących do ulic z dnia 
12 czerwca dzizieci szkólnych.

W sobotę d. 2Ö czerwca z poł. o godz 
2 w domu szkolnym na M. Garba- 

racb 12.
Rewizya zrewakcynowanych z 19 czerwca

b, „ zaszczepionych
c, Szczepienie.

1, Plac na drzewo
2, Ul- Szewska
3, Małe Garbary
4, Główna forteca [Kernwerk]
5, Wielka śluza 

Pierwsza szkoła miejska 
Prywatna szkoła p. Aarona.

d, Rewakcynacya należących do ulic z dnia
19 czerwca dzieci szkólnych.

1 tal.

1 tal.

Rodzina przez Pawła Janet 
0 obowiązkach człowieka, 
przez Silvio Pellico; — i Prze­
wodnik ewangieliczny, pr. 
de Gérando
Droga do szczęścia, przez
Droza

4. Filozof na poddaszu, przez
E. Souvestra

5. Nauka bezpłatna i obowią­
zkowa przez Juliusza Simon 1 tal 
Nabywca tych pięciu dzieł razem

płaci zamiast pięć talarów, tylko trzy 
talary, (2417)

1 tal

grodzenia użytek zrobić, winni się zgłosić doJCj Rewakcynacya dzieci ¡szkólnych, należą-1
swego komisarza dróg a ten uwiadomią radzcę 
ziemiańskiego o tera po zbadaniu stósowaości 
projektu do 1 czerwca rb.

Radzca ziemiański przeznacza wynagrodze­
nia wecie następstwa czasu wniosków jak da 
lece środki pozwalają. (2454)

Koi. u wynagrodzenia przeznaczone! będą,- 
ten poddaje się względem dobroci wykonani« 
oboty komisarzowi budowy dróg-

Poznań, dnia 28 kwietnia 1875.

Król, radź, ziemiański.

W sobotę d. 3 lipca 1875 r. z poł. o 
godz. 2 w domu szkolnym na M. Gar- 

barach 12.
Rewizya zrewakcynowanych z 26 czerwca 

, „ zaszczepionych „
Szczepienie
1, Podwórze Barlebena
2, Ul. Piaskowa
3, Ul. Szyperska

Grunta Jerzyckie, położone wzd.uz zwi-ij, Rewakcynacya należących do ulic z dnia 
rowki berlińskiej po prawej i lewej i 26 czerwca dzieci szkólnych.

cych do ulic z dnia 12 maja.
W środę dnia 19 maja 1875 z poł. o godz 
4 w domu szkolnym w Jerzycach szcze­

pienie ospy,
1, Sw. Łazarz wyłącznie Mullackshausen
2, Grunta Jerzyckie, położone koło sta­

rego dworca kolei żelaznej.
3 '

b, „ zaszczepionych
c, Rewakcynacya należących do ulic z dnia

3 lipca dzieci szkólnych.
W sobotę d. 17 lipca 1875 z poł. o godz 
3 w domu szkól, na M. Garbarach 12 

Rewizya zrewakcynowanych z 10 lipca.
C. IV rewir policyjny.

We wtorek d. 8 czetwct 1875 z poł. o 
godz. 2 w szkole średniej przy M. Ry­

cerskiej ulicy.
Wstępne szczepienie.

We wtorek d. 15 lipca 1875 z poł. o 
godz. 2 w szkole śiedniej przy M. Ry- 

cerskićj ulicy.
Szczepienie

1, Ul. Młyńska
2, Ul. Królewska
3, Ul. Lipowa.

We wtorek d. 22 czerwca 1875 z poł. o 
godz. 2 w szkole średnićj przy M. Ry­

cerskiej ulicy.
a, Rewizya
b, Rewakcynacya dzieci szkólnych. 

Szczepienie.
1, Plac Wilhelmowski
2, Ul Wilhelmowska
3, Ul. Podgórna.

W poniedziałek dnia 28 czerwca 1875
z południa o godz. 3 w szkole śre 

dniej, Mała Rycerska ul.
a, Rewizya zrewakcynowanych z ¡dnia 

22 czerwca.
b, „ zaszczepionych dto. dto
c, „ szczepienie.

1, Ul. Fryderykowska.
2, Ul. Zamkowa.
3, Góra Zamkowa.
4, Plac Działowy.
5, Ul. Nowa.

Prywatna szkoła p. Belowa.
d, Rewakcynacya należących do ulic z 

dnia 22 czerwca dzieci szkólnych.
W poniedziałek dnia 5 lipca 1875 r. i 
południa o godz. 2 w szkole średnie. 

Mała Rycerska ul.
a, Rewizya zrewakcynowanych z dnia 28 

czerwca.
b, „ zaszczepionych dto.
c, Szczepienie.

1, Ul. Berlińska
2, Ul. Bismarkowską
3, Ul. Forteczka Tiętzen.
4, Ul. Kozia T
5, Ul. Sierocia
6, Ul. Franciszkańska /

d, Rewakcynacya należących do 
dnia 28 lipca dzieci szkólnych.

5V poniedziałek d. 12 Iipea 1875 r. z poł 
g. 2 w szkole średniej M. Rycerska ul 
Hfewizya zrewakcynowanych z d. 5 lipca 

„ zaszczepionych dito. 
szczepienie.
1, Wielka Rycerska ulica.
2, Magazynowa ulica.
3, Plac Sapieżyńki.
4, Rynek Nowomiejski. 

d, Rewakcynacya należących do ulic z
5 lipca dzieci szkólnych.

W poniedziałek d. 19 lipca 1875 r. z poł 
o g. 2 w szkole średniej M. Rjcerska ul
a, Rewizya zrewakcynowanych z d. 12 lipca)
b, Rewizya zaszczepionych z dnia 12 lipca
c, Rewakcynacya należących do ulic z dnia' 

12 lipca dzieci szkólnych.
W poniedziałek d 26 lipca 1875 r. z poł. 
o g. 2 w szkole średniej M. Rycerska ul. 
Rewizya zrewakcynowanych z d. 19 lipca.

D. V. rewir policyjny.
W środę dnia 16 czerwca 1875 r. z poł. 
o g. 2 w domu szk. na Chwaliszewie 61 

Wstępne szczepienie.
W środę d. 23 czerwca 1875 r. z poł. o g. 

2 w domuszk. na Chwaliszewie 61
Szczepienie, 

l, Chwaliszewo 1—45,

ulic z

,,k
ipe

i El
1Ä1

P. Wenecka ulica 1—19.
W środę d. 30 czerwca 1875 i pot. 

w domu szk na Chwaliszewie
a, Rewizya' zaszczepionych z d. 23
b, Rewakcynacya dzieci szkólnych 1

23 czerwca.
e, Szczepienie.

1, Chwaliszewo 57—96.
2, Chwaliszewo Tylne 3—8.
3, Tamska ulica 1—5.
4, Polna ulica 1—7.

W środę d 7 lipca 1875 z poł o
mu szkolnym na Chwaliszewie.

a, Rewizya zrewakcynowanych i 
czerwca.

b, Rewizya zaszczepionych z d. 30
c, Szczepienie.

1, Tum 1 — 18
2, Tumowa ulica 1—9
3, Seminaryjna 1—8
4, Zagórze 1 - 15
5, Berdychowo 1—2
6, Piętrowo 1—4
7, Św. Roch 1—28
8, Ostrówek 1—19
9, Cybińska ulica 1—12

d, Rewakcynacya należących do 
30 czerwca dzieci szkólnych.
W środę d. 14 lipca 1875 r. z R 
2 w domu szkólnym na Chwal®
a, Rewizya zrewakcynowanych z1; -
b, Rewizya zaszczepionych z dna iw 
o, Szczepienie.

1, Środka 1 — 9
2, Filipińska ulica 1—6
3, Bydgoska ulica 1—7
4, Rynek Środkowy l—'7
5, Warszawska ulica 1—1»
6, Zawady 1—31 , jp

d, Rewakcynacya należących “
7 lipca dzieci szkólnych.

W środę d. 21 lipca 1875 r. 
god. 2 w domu szkólnym naj 

wic 61. (]
a, Rewizya zrewakcynowanych z '
b, Rewizya zaszczepionych z u ■. 
o, Rewakcynacya należących u

14 lipca dzieci szkolnych- 
W środę d. 28 lipca 1875 « 
w domu szkólnym na Chw»
Rewizya zrewakcynowanych

E. I rewir poWJŁ
W piątek d. 25 czerwca

g. 3 w sali hwdSd
Wstępne szczepienie (8 do 
lować należy.)

d.

Po

¡lice
•Jen

W piątek d.’ 2 lipca 1875 z Po!' 
w sali handlowćj-

Szczepienie. )ytof
Stary Rynek (10 dzieci z uh£> e, 
i Jezuickiej do 7 poi.
W piątek d. 9 lipca 1875

w sali handlowej-vv san u««'**-
a, Rewizya zaszczepionycn-
b, Rewakcynacya dzieci s- «
c, Szczepienie z P°J“„,,.,v3fc>ol' 

domu szkólnym Wrocław’
1, Wrocławska ulica
2, Jezuicka ulica
3, Szkólna ulica 

Szkoła obywatelska wj|Ci!yi>--1 
Szkoła prywatna p^’y jjerger I

» ” n. Z>e!ke'„nł S
W piątek d. 16 lipea 1

w sali handlojej
a, Rewizya dzieci szho z
b, Rewizya zaszczepiony«

4 w domu szkólnym.
c, Rewakcynacya dzm® .
d, Szczepienie z P°Łt> 

domu przy ulicy W8 a
1, Wodna ulica li
2, Kozia ulica ,
3, Klasztorna ulica
4, Gołębia ulica

szkólnych.
a 1875 z

w domu szkól, na M. Garbarach 12.
>v JX'dÄTkSV™»:!Ä'.“iw“».»‘s“• '"‘ÿ““’«Ä

w szkole średniej. ¡ 2

ÍI>«rfÜÍ£



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 100.
Niedziela dnia 2 maja 1875.

5 Sd«’}' Rynek 
Bramkowa ulica

!' Wszystkich Świętych
'' Druga szkoła miejska 

Szkoła prywatna p. Bermas
r „ panny Schwetzke

„ pani Pupkę.
piątek d 23 lipca 1875 z poł. o g. 2

, /oma szkolnym Wrocławska ul. 16. 
¡¡effizya dzieci szkólnyeh 
Rewizja zaszczepionych z południa o 

'„odzinie 3’/e.w domu szkólnym na ulicy 
Wszystkich Świętych 4. 
pefl-akcynacya dzieci szkólnyeh 
i,rllo-ie szczepienie.
-" 1. Grobla.

2. Wodna ul. 1—14.
„jatek dnia 30 Iipoal875 r. z południa 

,odi 2 W domu szkólnym przy ulicy
Wszystkich św. 4.

¡¡jflizya dzieci szkolnych z dnia 23 lipca 
11 " zaszczepionych.
¡¡ełrakcynacya dzieci szkólnyoh z dnia

23 l'Pca-
(•„¡»tek dnia 6 sierpnia 1875 r z połu- 
Jp godz 3 w domu szkólnym przy ul’

Wszystkich świętych 4.
¡¡ewizye dzieci szkolnych z dnia 80 lipca. 

P. III rewir policyjny.
„ wtorek dnia 29 czerwca 1875 r. z po 
liiiaogodz. 3 w domu szkólnym na

Wildze.
Wstępne szczepienie

i wtorek dnia 6 lipca 1875 z południa o go­
dzinie 3 w domu eto.

Szepienie.
1 Górna Wilda
¿’polna Wilda 

Kolumbia
Szkoła na Wildzie

, wtorek dnia 13 lipca 1875 r. z południa 
o godzinie I etc.

Rewizya zaszczepionych z dnia 6 lipca 
Rewikcynacya należących do takowej 
dzieci szkolnych

Szczepienie z południa o godz. 3 w do- 
ijszkólnym na ul. Wszystkich Świętych 4.
¡'Wielkie Garbary 1-—16 i 41—57 
i Zielona ulica 
¡ Strzelecka ulica 
¡'bąkowa ulica 
Szkolą realna
Szkolą prywatna p. Motty.
wtorek dnia 20 lipca 1875 r. z południa 

i godz. i w domu szkólnym na Wildzie
Rewizya zrewakcynowanych dnia 13 lip­
ca

¡południa o godz. 3 w .domu szkólnym na 
ul. Wszystkich Świętych 4

Rewizya zaszczepionych z dnia 13 lipca 
iewakcynacya należących do ulic z dnia 

13 lipca dzieci szkolnych
iz południa o gedz. 5 w domu szkólnym 

Wrocławska ulica
Szepienie
, Piekary
. Nowa i stara Ogroiowa ul.
, Długa ul.
.Rybaki 
, Łączna ulica 
.Pólwiejska ulica 
Szkoła prywatna p. Warnka 

„ p. Estkowskiej.
wtorek dnia 27 lipca 1875 r. z południa 
godz. 2 v/ domu szkólnym przy ulicy 

Wszystkich Świętych 4 
iewiiya zrewakcynowanych z dnia 20 
ca z południa o godzinie 3’/2 w domu 

szkolnym Wrocławska ul. 
iewizya zaszczepionych z dnia SO lipca 
tewakcynacya.
wtorek dnia 3 sierpnia 1875 r. z południa 

odz. 2 w domu szkólnym Wrocławska ul.
Rewizya zrewakcynowanych.

’oznań, dnia 11 kwietnia ¡875.
Dr. Gall.

’owyższy plan szczepienia ospy zatwier- 
ii? niniejszem i podaja się do wiadomo- 

pcblicznej.
lównocześnie wskazuje się na to, że nr 
», wychowawcy i opiekunowie dla uni- 
snia w §. 14 ustawy o szezepieniu ospy 
sis 8 kwietnia 1874. (Zbiór praw niemie- 
F str. 31) zagrożonych kar obowiązani sa 
¡¡planie władz przepisanemi świadectwami 
wykazać, że zaszczepienie ich dzieci lub wy 
łaóców nastąpiło lub z prawnej przyczy- 
aoiechane zostało.
cznaó, duia 17 kwietnia 1875.

Prezes policji
Standy.

Kórni a,Tli Tl zaPisywać można na 
ikUllilDZiaillUłl wszystkich pocztach. 
, kwartalna wynosi na pocz­
tach 70 fenygów. Kórniczanin wychodzi 
co 2 tygodnie w małym półarkuszyku.

WEZWANIE.
Fanów akcyonaryuszy „Banku Włościań­

skiego“ wzywamy niniejszem do wniesienia 
tlzlewląte.j raty na akcye wynoszącej 
dziesięć talarów czyli trzydzieści marek 
od każdój akcyi i to najpóźniej do

15 maja r. h.
pod następstwem skutków § 7 ustaw Banku 
przewidzianych. Przesyłki pieniędzy’ uskute­
cznić należy franco (wraz z opłatą miejskiego 
portoryum M. 0,05 fen.) pod adresem: '

Bank Włościański, Poznań.
Wpłata rat kwituje się wyłącznie na kwi­

tach tymczasowych, dla tego do przesyłki 
pieniężnej kwity tymczasowe dołączyć trzeba. 
W braku Innego poleaenia kwity te zwraca 
się w liście rekomendowanym.

NB. Bank przyjmuje jako wpłatę na raty 
akcyi jedynie pruską lub nową niemiecką' 
monetę i banknoty pruskie; t. zw. dzikie 
banknoty i asygnaty niemieckie zwracają się 
na koszt oddawcy. [2160]

Dywidendę za r. 1874 wypłaca się za ró- 
wnoczesnem od3tęplowaniem „kwitu tymcza­
sowego.“ Akcyonaryusae, którzy wpłacą ró­
wnocześnie dziesiątą (ostatnią) ratę, odbiorą 
akcye z talonem i kuponami.

Poznań, 14 kwietnia 1875.

Kada Nadzorcza Banku 
Włościańskiego.M. hrabia IŁwilecki,

przewodniczący.

cooooooooecoor
Nauczycielka "

Polka, znająca język francuzki i 
niemiecki jako też muzykę dokła- 
znie, może być od 1 lipca r. b. 
datrndnioną. Bliższej wiadomości 
udzieli się na zapytanie franko p. 
adr. W. J. Czerniejewo 
postlagernd. (2236)

oocooooooogog

r’Kí’i

kg Z powodu jarmarku gnie- 
żnieńskiego zebranie 

J Tow. ról. średzko- 
J wrzesińsko - gnie- 
J żnieńskiego i próba 
J narzędzi rolniczych

W Zawodziu odłożona

i

Pan z dobrćj pochodzący familii, po­
wierzchowności eleganckićj w średnim 
wieku, w Brukseli mieszkający, pragnie 
zapoznać się z (2448)się z

damą
samotną z jakim takim majtkiem; da­
ma, która nie była szczęśliwą, miałaby 
pierwszeństwo. O frankowanie adresy 
uprasza się sub B- R. 18 post, re t. 
Sp. Belgique ; odpowiedź nastąpi ¿w 4 
dniach.

Eelio poisiaańskic.
No. 3 dopiero opuścił p- asę. Abon. ra i 

poczcie 3 Mr. Pojodyńcze Nr. po 50 fen. 
Abon. przyjmuje księgarnia K. Reyznera [ 

| (Morgenstern) i ekspedycya Echa poznań­
skiego. (2457)

W drugie święto Ziel. Świąt, 
o 2iej godz. po południu od­
będzie się posiedzenie Tow. 
pszczelniczego obornicko - sza­
motulskiego na które zapra­
sza (2456)

0 Zarząd.
ooooooow

Nin» do stajen 
£ daeliów

'¡5° ż^aza wedle każdego zlece 
huk . „k?nstrukcye żelazne do 

budowli jako to filary, dźwigacze
¿Jryk! awojćj w Dracku pod 

poleca

J. Auerbach,
Pa zaan.

Obwieszczenie.
iyj?tisana zawiadamia niniejszćm 
iic<rt3~0wane! a mianowicie Ro
)i1VłX’ |,i(‘kun'>w, Przeto
5ch zak^afifiw naukowych pry 

1 osobr pracujące w
' ńwni^ ,\a«C!E7cieIS,li»M» że
Lr. J tak i obecnie prowa-
4, „specyaine biuro
¿««en nauczycielek««

• , (“'mą i kierunkieml;
taoję Unk* z dawna dawien 
'3!iti i W • .Ju i za granicą — 
lo»iMniUHneiętnym wyborem osób 
ia !°-uzdolnionych do tego za- 

(Jes.t w możności zadosyćuczy- 
% i „ lm w tym względzie wa- 
ieceai/j^ganiom. (2450)
N&ie ńP1 rodzaju zarówno do-
^enS101?6, będą’ tak Przez
Hie Sj„ Jak i osobiste poro-
jff».

dena Nowolecka.

t
Î

t

8
roz-

Żelazne
szyny kolejowe

na belki do budowli poleca (2467) 
Handel żelaza

T. Krzyżanowski.
Prawdziwe rosyjskie

i Wellera

Warsztaty stolar­
skie

lieble i narzędzia wszelkiego 
rodzaju, szrnbsztoki

poleca handel towarów żelaznych

M. E. Bal»
Rynek 48. (-2343)

papierosy
poleca (2310)(2<

handel Fontowicza
w Bazarze.

NIEDERLAGE

R»r-«nd
dlete±rfii

Bó68WWnlT”“Ł*a"*“1 |Jl ■

^^MoriizTuchin Posan,

Polecamy w rzetelnym gatunku
białe i czerwone wina 

lëordeanx
białe i czerwone wina 

burguudjekie
wina inozelskie i reń­

skie
prawdziwy szampan 
filochlieinis. Mousseux 
najpiękniejsze wina 

deserowe (2330)
rum, arak, koniak
en gros et en détail jak najtaniéj.

Brada Indersch
handel hurtowy wina.

Ogród puMirzny.

kraly «1« j,r«ben i krz.yi« do­
stania jak najtaniej r najpię­
kniejszego mAteryałH (1791)

H.
Poznań. Wrocławska ulica 38.______

Ćwikłę cukrową 
ćwikłę bulwową 
O ber ndorfską 
Łeutewitzką
ćwikłę pastewną, żółtą i czerwoną, nasienie 
oryginalne polecają pod gwarancją nadzwy­
czaj tanio (24531

ScIioSk «&’ Schnabel,
handel nasion, Wrocław Althusserstr. 6.

® dsduycb 
dzi krawieckich 
na stalą robotę po 
szukuje (2405)

M. Felerowicz.
Skład piw

który z dniem 2 maja rb. w domu W-ej pani G-iersch o- 
twieram, polecam względom łaskawej Publiczności, przyrze­
kając skorą i rzetelną usługę. (2465)

A. Łuziński.
ixx«xx:

gśsEśiś

Walne Zebranie
Towarzystwa akcyjnego Halina odbędzie się d. maja 
1«. b. o godzinie 5tej po południuw sali Hotelu francuzkiego 
w Poznaniu, na króre pp. akcyonaryuszy zaprasza uprzejmie

Rada Nadzorcza Haliny
Przewodniczący

Dr. S z u m a n.
PORZĄDEK DZIENNY:

Sprawozdanie Zarządu z czynności od czasu ukonstytuo­
wania się Towarzystwa;
Przedłożenie bilansu i inwentury po dzień 3Igo grudnia 
1874 r.;

3. Wybór komisyi do rewizyi rachunków; (2460)
4. Wybór 9ciu członków Ptady nadzorczej stosownie do prze­

pisu art. 191 i 225 powsz. niem. ustawy handlowej.

1.

2.

Walne Zebranie [2471]

W. Sobeckiego
w Poznaniu pod Ratuszem wpod

pol«ca [2814

prawdziwe piwo pi 1 zneńskie
12 butelek za 1 talara

jako tóż

naśladowane
browar Mebylopolækle 
butelek za 1 talara.

prz«2
24-

Szanownśj Publiczności 
miasta Ostrowa i okolicy po­
lecają po cenach umiarkowa­
nych:
¡Likier pepsyno wy,
jako dobry środek na stra- 
wnośó i apetyt,

Cognac i Arak,
perfumerye, mydła toaletowe 
i zwyczajne, świece stearyno­
we i wiedeńskie, lakiery i 
pokosty, oraz smarowidło do 
wozów w składzie towarów 
aptecznych i drogeryjnych.

Ostrów, ul. Raszko­
wska Nr. 1 blizko Rynku.

Mazur & Korowski.

Towarzystwa przemysłowego
odbęrlzie się w niedzielę 9 maja o godzinie 8 z wieczora. Na porządku 
dziennym prócz punktów zwyczajnych: majówka i wybór nowej komisyi szkolnej

oooooooooc

Magazyn
A. Przystanowskićj,

przy Willielmowskiej ul l¥r: 18
poleca w wielkim wyborze kostiumy szlafroczki podług najnowszćj mo­
dy paryzkićj również i gotowi» ¿ałobę w cenie od 3 tal.

... .—

mannoryzowanin salonów i dekoraeyi
podług najnowszych, modeli poleca się

M. Piotrowski dawn. B. Karaśkiewicz
5TS-
gŚ

a-o'

M .

j a

S 'S
5g

5 o 5
g ’I*

M B-•aÄ 00â *
M «

(2458)

Poznań, Podgórna ulica f¥r. &. (2053)
Zaopatrzony skład mój towarów modnych 1 

ubiorów damskich we wszystkie nowości na porę wio­
senną i ktnią polecam Szanownćj Publiczności; mianowicie zaś 
bardzo piękne i tanie wyroby na suknie jak np. Bege wełniane i 
półjedwabne Silki/Sułtany, Kaźmierki, Bareże, Grenadyny, Pło- 
cienka, Perkaliki, Batyity, llpaki etc.

Głownie zwracam uwagę na mój zawsze największy wybór 
w sukniach gotowyh i Blafrokach podług naj- 3. 
nowszych modeli paryzkich — oraz wszelkie nowości w okry- c 
ciach — jak: aksamitne paletoty i taimy, Kamizelki i Fichus S- ś» 
Kaźmierkowe, Tuniki z Hymalaja, Burle i Cheviot. Płaszczyki 
do podróży i od deszczu. Przedewszystkićm są ceny bardzo 
przystępne i umiarkowane^ (122)

F. Bogusławski,
S przy Nowéj uliev ä
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Warszawski magazyn obuwia
pr^y Wilłielmowsklćj ulicy lir. 18

naprzeciw Hotelu francuzkiego (1477)
poleca

buty męzkie od 4 tal. i wyżćj
buciki damskie

od 13 xłp. do 8 tal. w bogatym wyborze.

K ANDRZEJEWSKI
Ważne dla lubowników książek!

_ Najdoskonalszy wybór
&rvarnncya nowo: Kompletne i i botelołęcŁtae!

po cenach wyprzedaży bezprzykładnie tanich.
tka Dodtużna'nnroder Tdie )Velt m Bildern, 30 pięknych »talorytów, ćwiar- 

naiioekszaPft»eIvU’fTen Land°n>geogr‘óczne obrazy i szkice itd., z ilustracya- 
nrzeszło 400 X±k’ ° ?lk°- 40 sgr'! ~ D Zoologizches Bilderbuch,E. J, ’/ w?ze^unkow wzzystkich zwierząt, wielka ćwiartka, oprawna 9) Lehr- 
1 tal' — Börne’.’ VWerkr' K'ar*?~’ stron,.największa ósemka, oba razem tylko
k-h.Y, ne,s Werke w 12-stu tomach tylko 35 ser.' — Amor im Fcht WerkeZ Mułowym, 15 sbr. ! - Heinrich lleine’s Yermi-f
40 sffr ' _ Tlioryginalne kompletne w 3 wielkich tomach, tylko 
budowli ludów i t *l ®.e°Sraphie, neueste, z kilku set wizerunkami miast, 
kneml kolor t- d’ f°rmat naJwl«^zy wraz z atlasem z 58 pię’ ■
tylko f tal ' Tuk 'c«V Z [872 r., największe folio wysokie, oprawne
dessen'Paläite' A w+1 •• 1 ^°łQ ! ° ksi9zek: ßom und seine Umgebung,
ben itd itd tnrT«itcthUm'ir’- ?Ue, Sehenswürdigkeiten, Leben, Sitten und Trei- 
tlEi nk ' przepyszne dzieło obrazowe w największej 4-ce z 4S wiel- 
itJrv. obł bZatUi .*rt.’,tycznen]1 Zimmermana wraz z zajmującym i hi- 
tvlkoł2 taD _°Ä^Cyn- P[ofesora Dr‘ Kühne, ‘ 1891, ełckie!
Ao-roJbmihi>rrrD°niei S A r*8’ dziekJ frazowe z 212 obrazami artystycznemi sła- 
RomaneKnTil m-A n*J^1«k-ior(n»t. podłużny, opr. 2>/a tal.! -Oapt. Marryat’s beliebte 
„ E. ni?-nT wyd'A° wiełkich grubych tomów, eleg. opr., tylko’3 tal.! - Bei-
lE AL > mik!« wydanie w4ce, z 30stalor„ obrazy artystyczne »ławnego
wvdaÄzd’nh^ P,Jl uŻna’ tal.! - Flygare Carlen’s beliebte Romane, najl niem° 
beliebte Roman»’ e^ganckie, format klasyków, tylko 70 sgr.! — Schwarz
beliebte Romane, najlep^ niem. wydanie ozdobne, 12 tom., eleg. format klasyków, tylko 70 
ż?tno“n ’ P»yche’- 16 BławnXch obrazów w ćwiartce podłużnej, Rafaela, (staro-
Äte ŁninnBad6rvrjTJ>Ce) 2 Jalary! - Gemälde" aus dem Nonnenleben, 
En iloE1 r“ - kla?ztorow, wielka ósemka, tylko 18 sgr.! — Das Buch 
wiflkiót 8 no w *®Tm g*a?,zen Umf*n?e największe dzieło tego rodzaju w
Urna, 7 ił1 S A 1Kem®ln« Länder- und Völkerkunde w 6 wielk. grab.vXans ¿2taT’?tat! (Największe dzieło tego rodzaju.) - Die Geheimnisse des 
rSS.’ i Interessantes aus Rom, 282 str. z obrazem tytuł, tylko 18 sgr.!! — 
klasZkfrw blndbte ,Komane> najlepsze niemieckie wydanie, 30 części, format 
tomók f bard ° le?ackl9 wydanie 2 tal.! - 1) Göthe’s auserw. Werke, 16
rvtóV™1 wla7k°'T’ b°/at0 rfoß?n8, 2) Wieland-Galerie, 27 pięknych stalo- 
Wlocb Va- i Nord’eestrand zum Wüstensand, humorystyczne obrazy z Niemiec, 
tX 3 .irptU,RajmU^C%dz]®ła’J.! U5r- naJwi«k' 8-kai^-wszystkie 3 razem 
lJlbn .»+ k ~ Bnrmeister s Geschichte der Schöpfung, sławne zajmujące dzieło a 
wonAewä&TrT- ylk%35 3gJ!- - E&yptiscfi« Geheimnisse, 4 Theile mit über 
. be wirke tomnW m J Sympathiemittel, 40 sgr. [rzadkość.] — 1) Schiller’s sämmtli- 
?ntere«an^n 1 1 lustrowane wydanie, w 12 bogato złoconych tomach, 2) Ein 

W 5 t?1?aC\3) Das Buck der Welt, das Goldene, najulu- 
„„A ■ P18aJzy’. 490 stmn, z wielu obrazami i illustracyami itd., wielki format, ele­
ganckie wydanie, wszystkie trzy dzi, ła razem tylko 3 tał.! _ Allgemeine
HistorisclieCrieadewlt<i?mnd neU6n Z?lt’ W 3 wielkich tomach tylko ięf tal. — 
tvlko 1 tal l Ckarakterkl|der, ceny z historyi świata, 3 tomy, z 54 wizerunkami, 
tekstu Y okoł~aon S,Reich. dę^Luft przyrodnicz. dzieło obrazowe, 432 stronnic 
WTdlnie> oŁ * A’rVami Wlelka ?'ka 38 ‘Sr' - Tr« Eulenspiegel, największe 
podłużny on? 3¡’tal obrazami artystycznemi Ramberg’a, największy format
r?eben tP a 1 1" T E Bopulaire Astronomie, 4 tomy z obrazami, 2] Luthers 
tal i _ i (>P°wretrm’ j68o ’tr?unic- Pitnie sprawne, oba razem tylko 1
Gemalde^fi^nent18 Schlci‘a^ 8 tomów (2, Meisterwerke der .Wiener
btemalde Oallene z 12 stalorytami, wielka 4ka, oba razem tylko 2 tal.! — Johan- 
W«X°Bn Mul,Sr- Samtb Werke w 4» tomach, tylko 31/, tal. — Herder’s sämmtl. 
Werke, wydanie oryginalne w 60 tomach, tylko 41/, tal.! — 1) Der Hausfreund fcSu USnn^0Vel.len-,Samm?nJ 0tc- 3 z stalorytaS’ 2)eUoi’
2 tnmarłi NAP lcon * .E™' der, =rossen .Armee, sławne dzieło Segur’a, w 
lorie 4 R,TT°b am« 1 •taL!, ~ Illustriste Gewerbelehre und 'feclino-
Kiu r,’ t ?°° obra[amb tylko 1 tal.! — Naturgeschichte der Vögel von
Kaup, z wielu obrazami eleg. oprawne 40 sgr. — Koch’s Reisen im Orient,
maZe 106Eo’m'L 3^ & °Mlk? taL! ~ Kidderstad’s so beliebte Ro^
En T' ~ B?bll,othek englischer historischer Romane,übersetzt
tvlko 24 tJl“ ’ n n-rdn grubIch tomÓW w 8ce’ oena ’^lepowa 20 tal. za 
oba razLlvÜn~3^ Dlt° ™ernTgd’ 5 tomów> ,2> Schwert und Spindel, 5 tomów, 
52 tomiki 50 ‘.I T ■ Wartość 4 razy większa.) _ George Sand’s Romane,

-. tomikow, 50 sgr.. — Gallerie interessanter Criminal - Geschichten i t. d. 
On.A E .und neuer Zeh, 2 tomy tylko 1 tal'.! - 1, Die Jungfrau von 
Märchen’ ^ba11^11 Volt^?’ Wlelka 8ka. (stare i rzadkie). 2, Crebillon's berühmte 
inaieUir’’» v razem tylko 11 tal.! — Shakespeare’s complete works, (po 
strirtes TTana“^1-n^äciach tyiko 1 tal. (Wartość 4 razy większa.) — Ulu-« 
nrilrtw’™! «« Wlrtbscbaitsl®x1jkon> Conversations - Lexicon, dla życia
praktycznego, 6» poszyty, największy format leksykonowy, z przeszło 1OOO ilu-
Syilnmi^kOmp eS°,d A~Z’ ty,lko 4 taL! ~ Geheime Geschf hten Europäischer 
Hofe 10 tomow, (rzadkie i poszukiwane) 5 tal.! (bardzo zajmujące dzieło). ~ 1, Boc- 
caccio s Decameron, z wielu ilustr., — 2, Komische Geschichten 3 tomy, oba dzieła 
razem tylko 2 tal ! — 1) Dr. Zimmermann’s Weltgeschichte für Damen, 2 części, 
tvlkoAo XV sta2?2’tami, 2) Lessing’s Werke, elegancko oprawne, ratem
11 ^) ^'n-• ® Plkante Romane mit schönen Titelbildern, razem
21 tli i A~r>er nJn«-' k! fortografie * eleSanckim albumie z pozłoć.,Rahhi Too?hniPRnn T1Che Schlltz’ [^pieczętowane] 1 tal. — Geschichte des Rabbi Joschna Ben Josef Hanootzn, genannt Jesus Christus. Jedyna prawdziwa
in e0reraiaWc^r0r°Da,\NraretH- 8'Ce’ tylk° 1 taL <bardz0 -adlfieTnad^r
(otóetzedowinN 9? . DA’ d<T gróssten Geheimnisse, Offenbarungen etc.
mmcarni tn icat tE" iEaS f und Buch Moses, tajemnice nad taje- 
dłu? kareto jr!kn!<tuka ?akll“anla duchów, wierna w słowach^ i obrazach, po- 
tablmami P , papi?fa Grzegorza, po niemiecku z więcej j ak dwudziestu

Ja“ ’ ' , z , Kny?? [dodatkiem (bardzo rzadkie i nader zajmujące,) tylko 3 tal.-
I 9 d®uts,ohe Kri.gs Album, 1870/71, w wielkiej 4ce, z przepy-

thek interessanter“rU oIcjneg°.'w[M ? tekstem, 35 sgr.! - UMerhaltnngs Biblio- Ern« ? JneV 15 tomow w 8'ce’ zamiast 6 tal. tylko 45 sgr.! —
Li os, Woiterbuch der Liebe, dwa grube tomy od A do Z, 25/» talara.'— Das 
HeimlipkWtE16 der grössten Geheimnisse [sławna] 1 tal. — Dr. Rozłer, Die
Heimlichkeiten und GeschlechtsyerirrungenbeiderGeschlechter 1 tal.!—Paul de Kock’s 
58msOJrS|tlSChr)ROran,i i lBu’t[owane wydanie ozdobne, 6 tomów, z obrazami, tylko 
P.aaT 1t ?/’ Geschiechtsieben aller Völker alter und neuer Zeit, IV. tal.- 
danü. C s* M®I?i°irKn+’ Jed>r5ie najlepsze, kompletne, ilustrowane, niemieckie wy- 
_me, w 1» wielkich tomach w 8ce, z przeszło 30 obrazami, tylko 6 tal. 28 sgr.
25 ańipIT?pren’i(w3?Or)Gv40 agY! ~ Nener Venusspiegel (opieczętowane)

®?r" Freuden de» Ehestandes, 25 sgr.! — Iiackländor» Hausbläter 4
wane Udr“b-6 tak ~ *• Skak^peare’3 sämmtliche Werke, Uusteo-
Rtnfpy^aw «nlJ“ieC w’ 12 t,om°'1T> E »talorytami, elegancko opr., 2, 10,000 Pfund 
- Ameril- «ihr 8« Aarre.n a> w.3 £rubJch tomach, 0®- oba razem tylko 3 tal.

Ameiik. Bibliothek, opis najmteresown. historyi Indyan, przyeńd myśliwców 
Vsów’ PrzyP-adłE°y. Pomiędzy dzikimi i podróży p0 puszczach, stepach po niem. najle-

Nryo t P‘.sarzy S^24 wielkie tomy 8ka, tylko 3 tal.! — Amerik. Roman-Bibliothek 
nr. 2 takie same lecz mne zajmujące dzieła obejmujące, »4 tomów w 8-ce tylko 3 tal.!

• w-ry raze.m"ziete’ tworzące najpiękniejszą bibliotekę na cala zimę doSÄ in“i Ś="SAES0 «’ śbŁ

TANIE MUZTKALIAÜ! ‘ ’
Beethoven und Mozart’s «ämmtliehe [54] Clavier-Sonaten, eleg. wyd ozdo­

bne w4ce, razem tylko 2 tal.! - Neuestes Tanz-Album, für 1875, najulubień. tańce na 
iortepian, z obrazem, nader eleganckie, tylko 1 tal.! - Hamburg e r Tanz-Album No 
2, tak s.-mo, jednak inne tańce zawierające, tylko 1 fcil.! - Salon-Compositionen m 
fortepian, 18 najulubieńszych sztuk Aschera, Mendelssohna, Godfreya i t d 
eleganckie, 1 tal.! - 40 Lieder ohne Worte, Mendelssohn!-Bartholdy, Abt’a 
Jumberta 11. d. itd., nowe elegan. wydanie w 4ce, tylko lj tal.! — Opern-Albnm’
12 (dwanaście) wielkich potpourns operowych na fortepian, (Hugenoci, Robert 
djabeł, Don Juan, Faust, Afrykanka itd.), za wszystkie 1» oper pysznie ozdobio­
nych, razem tylko 2 tal.. — Opern-Album Nr. 2, także Di innych ulubionych 

aP?k Da ^rtePlan ^lerające, wydanie przepyszne, razem tylko 2 tal.! _ Oper n-
™JpmVtoN9t3ir°W»®Ż inuy^UiUb' °per na forteP- zawierające, przepysznie ozd., 
razem tylko 2 tak — 33 najulub. tańców na fort., razem 1 tal.!’—Pestgab» f d! Ju­
gend,, około 830 ulubionych sztuczek z. oper, pieśni, fantazji itd, eleganckie, razem 2

‘ 71)eI|t S v ° kerU1 Jte Lieder, z towarzysz, fortepianu, razem 24 sgr.
asad$ handlu ^od przeszło lat 90 s Każde zleceni© wykonywa sie 

rannv miTM akuJat.Ilie nowych tylko bezbłędnych egzemplarzach, pod gwa­
rancją. Udawać się więc należy tylko wprost do księgarni eksportowej

Jo II. Polack’a w Hamburgu«
Miejsce handlu teraz¡ Wexstrasse 6.

wsz|dąię supelftió wolne c-
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TOW!

awozdanie kasowe
o - zarobkowego dla pow. kościańskiego (Sp. zapis.) 
Igo stycznia do 31go grudnia 1874 

Marki

towka 
wek

Udział Członków 55,050
Majątek Spółki 3,623
Rachunek Weksli 350,975
Depozytów 89,773
Oszczędności 3,316
Procentu 9,233
Dywidendy 3,445
Handlu skór 8,305
Koszta administr. 2,118
Kasy 404,217

930060
Bilans 

I. Aktiwa

ich
je kontowéj 
iiach 
tach procesowych

102,323 
II. Passiwa.

3,097 Jip 43 S).
96,850 „ 18 „
1,773 „ 5 „

390 „ — „ 
212 „ 58 „

24

zerwowy
onków

iczędności 
na dywidenda

Fen.
69
63
72
72
73 

3
43
72
22
57

46

3,263 63 3).
46,511 „ 66 „ 
44,582 „ 91 „ 

2,815 „ 88 „ 
722 „ 96 „

97,897 „ 4 „
Zestawienie.

. wa 102,323 Marek 24 Fen.
wa________ 97,897 „ 4 „
sk. 4426 Marek 20 Fen.
pożyczkowo zarobkowego 
ściańskiego (Sp. zap.) 

ri K. W e i g t
Kasyer.

(2452)

dla powiatu ko-

Bey er 
Kontroler.

wftdtooj od par 
la Saciyrb 
du î iras tariere 
az&rn prteto o i

>000000000000000
Lorelei p. St. Goar 12. 3. 75.

Bchlld w St. fioar.
szlaski wyskok m i odo wy«kopru włoskie 
w Wrocławiu sprawił mi jui bardzo wiele ulgi w napa-
zesłanie1 mi przez oddawcy niniejszego jeszcze ’/, butelki- 
z t H e n k e 1 dozórc* kolejowy przy Lorelei, 
domowy jest w ’/. but. po 18 sgr., >/, but. po 10 sgr., 
iniu do nabycia w towarze jedynie prawdziwym u 
uehowsklego, Podgórna ulica Nr 14

OOOOO

isc-st

i
to *

feO03Ot

5Ï5 . o

;a
O c

»a*

I

arderoba

Kiliński
w Gnieźnie
rua ulica Wr. 9»
skład materyi wiosennych w wyrobach

i zagranicznych

tnlmbadiskie:
z Bawaryi "W
kładowe S<dck’a
inne piwa poleca w wybornym gatunku 

(2421)

Oskara Mewes
Poznań* Wrocławska ul. Nr. 16

•• - — «M V A J

kcyjny bank hipotecz
3 pożyczki z amortyzacją nawet po 
<ch,

Radziej ewskiego.
ôôooôôoôôoooooooôt

świeży zapas wiosennych i lutowych U 
ch, urządziłam w tym roku dalszą W 
stroi w magazynie moim po bar- x

;h. Roboty sukien podejmuję każdego a 
(1804) g

Ii. BLariloIińskR. O
^oooooogpp-og-O-OP-O-O*
lonoszę, iż zaopatrzyłam magazyn mój w najnowsze

¿wiaty, pióra i wszelkie 
ju rzeczy paryzkie na 
m teraźniejszy
sony kostiumów i toalet salonowych, polecając się 

(2044)B. Szuinińeika.
Hôtel du Nor]d.________ ______
ïïîâ cierpiących na rnptury

najno-

(1840)

? ‘ nę
wyśmienitóm 

(2461)

,« tslii

Lu' n
rowém

Dobrze 
strukcyi 
poleca

81«

U B; «

ziarnie 
(8462)

»wski

CHOROBY GARDŁA GŁOSU I GĘBY

IlDETHANA
CUKIERKI

9«e#»e#w5s«

jjNowo otworzony!®
15 Williclmowski plac 15.

S Skład
gotowych 
ubiorów 

damskich
od eleganckiego 
aż do najprost­
szego wykona­
nia od 5 tal. po­
cząwszy,

na tóm polu jako 
tóż suknie ranne, 
żnpony, martele- 
ty, tuniki, Fichus 
kamizelki, żakie­
ty po dostępnych 

cenach 

(2443)poleca

w Magazyn specyalny gotowéj W 
e garderoby damskiej W 
•iBè Pozuaii, W lllielmowski plac BS. «
WMMMMWMMMMMM!

Generaine biuro agentur ^¡jj , 
Eugeniusza Kraełiahn. P oznań,

Wielka Rycerska ulica ftr. 14,
poleca się z poruczenia renomowanych Towarzystw do pośredni­
czenia w ubezpieczeniach na życie, nieszczęśliwe przypadki, od ognia, 
na transporta, od gradobicia, bydła i szkła, ostatnie także dla dachów 

szklanych i szyb podwójnych. (1406)

leżące bandaże, dobrój kon- 
roboty suspensory a i. t. d.

(2442)lecą

Robert Schreiber
egzaminowany bandaiysta

Fryderykowska ul. 2

. w Paryżu
Syrop ten leczy t-hs-0' 
sty, liszaj«, w. 
rzwty syffiSisty 

_________ CMa® ’ ® K y ś c i
Po-Urcw.

POMADA iprzeciw 
rzutom.

KĄPIELE MINERALNE pzeciw s-iła_ 
ilościom naskernym.-------------------_—_ SIRQp

NIANU ZELAZA fe
czy ngnorye, «.
raty nasienie i

DEPURATIF 
.i„ SANG

W Administracji Dziennika 
znaóskiego są do nabycia losy do
ósmśj wielkiśj loteryikoni 

w Hanowerze-
Cena losu 3 marki (1 talar.)

Wygrana główna: ekwipaż 
elegancki z czwórką gzla*;.—
CtlCtliyCR koni i kompletną Dołączony jest prospekt 
uprzęzą wartości !©,©©© in. — —

Ciągnienie odbędzie się na końcu 
czerwca lub początku lipca.

PLUS DE 
CO PA HU

[281
liszajom i Mj.

----- , r- polskim języ.
ku. W Poznaniu w ajiteee nra. 
USsuńkiewicza.

Sirop du. 
i)'FORGE

używa się z nieza­
wodnym skutkiem 

J S przeciw kaszlom 
nerwowym, 

katarom, bezsennośsl i wszel­
kim cierpieniom piersiowym. 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi 
vienne 36, w aptece Dra ’Chable; w Po­
znaniu w apteee P- ©r. 
klewieza. [27]

Ludwika Gehlen’a
regenerator włosów
przywraca siwym i białym włosom pier­
wotny ich kolor bez farbowania. 

Cena 1 tal. 15 sgr. (1879)

Ludwik Gehleo,
fryzyer i konserwator y/Ios 

Berlińska ulica Nr. 11 Poznań.
w.

Zakład kąpielowy

irzeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom,
ooleściom, nagniotkom, oparzeniom itd, 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Merv, 40 i we wszystkich aptekach

(Francya, departament de 1’Allier) 
Własność rsądowa francuz
Administr. w Paryżu, 22 Boulev. Montmartre.

Porą kąpielowa
w zakładzie Vichy, jeonym z najwykwintniej 
urządzonych w Europie, kąpiele i natryski 
wania wszelkie dla uleczenia chorób steo»- 
ładka. , pęCŁO"
urasźŁ, as-*7f ±x-xł , ctikrzycy, 
(diabetis), dna, lŁO.23LjiAoiliCŁ. ęt«3„ 
— co dzień od 15 maja do 15 września; 
teatr i koncerta w kasynie, muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, do 

, -gry w bilard. — Koleje 
adzą, do Vichy (34)

konwersacji, do 
żelazne prows

Północno - niemieckie
Towarzystwo ubezpieczeń od gradobicia 

w BB er linie,
w swój branży największy na wzajemności oparty zakład niemiecki, 
z kapitałem asekuracyjnym (2184)
Marek 133,726,276 1 12,604 członkami w roku 1874.
Związek róluików, nie założony dla ciągnienia 
zysków, jak Towarzystwa aReyjnc, lecz dla zabezpieczenia członków 
swoich na sposób ile możności tani przeciw niebezpieczeństwu z gradobicia, 
poleca się Publiczności agronomicznój do przyjmowania zabezpieczeń.

Od czasu 6 letniego istnienia Towarzystwa wynosiła roczna przecię­
ciowa składka dla wszystkich ziemiopłodów wraz z roślinami olejnemi 
i handlowemi i włącz, wszystkich dodatków i dopłat tylko 1 tal. 
— stor. 4% fen., składka przecięciowa za rok 1874 tylko 22 sbr. 
pro 1OO tal. sumy asekuracyjnój, z czego jeszcze 45,380 marek prze­
kazać było można funduszowi rezerwowemu.

Podobnie pomyślnego rezultatu nie może w , równym prze­
ciągu czasu żadne inni większe Towarzystwo ubezpieczeń od gradobicia 
wykazać, co na tem większą zasługuje uwagę, ponieważ przy Północnćm 
żadne redukeye z powodu rzekomego mniejszego 
sprzętu i żadne potrącania na słomę nie mają miejsca. Z jo- 
wodu wysokości swego kapitału asekuracyjnego, wielkićj liczby swych człon­
ków i lokalnego rozpowszechnienia na całe Niemcy północne podaje Poł- 
nocno-niemieckie więcój niż każde inne Towarzystwo i na przyszłość 
pewną gwarancyą co do nizkich premii przccięciowych.

Oszacowania odbywają się przez csłonków Towarzystwa, wybieranych 
na zebraniach obwodowych przez zabezpieczonych, (tytuł VI statutów z roku 
1874) & wypłata wynagrodzenia odbywa się w gotówce i w całości 
najdalśj w przeciągu 4 tygodnie po jego ustanowieniu.

Do każdego żądanego bliższego objaśnienia jako tóź do przesyłania 
formularzy wniosków i pośredniczenia w zabezpieczeniach chętnie jest go­
tową podpisana agentura generalna jako też agentury główne i specyalne 
Towarzystwa.Agentura generalna w Toruniu

Jakdb Goldschmidt.
Wl eli’» nilopkarnip

j są do nabycia od .

Maurycego Weil jun. Maurycego Weil jun-
Frankfurt n!M. Wiedeń.

Magazyn agronomiczny. Franzensbriickenstrasse Nr. 13. 
Agenci pożądani.

Kotońskie Tow. ubezpieczeń'<ra ognia
„COLONIA.“

Podajemy niniejszśm do wiadomości publicznój, że ponieważ p. Ma- 
nasse Werner w Poznaniu złożył zastępstwo nasze, główną na­
szą agenturę powierzyliśmy panu S. A. K.rueger w Poznaniu.

Kolonia w kwietniu 1875. . (H.2439)
Tow. ubezpieczeń od ognia 99C>oIoiiii5«

Z powołaniem się na powyższe obwieszczenie polecam się do pośre- 
dniczenia w ubezpieczeniach od ognia w Rolonsklem Towatiy« 
stwie ubezpieczeń od ognia „COŁOMIA“ i oświadczam mą go­
towość do dania wszelkiego objaśnienia.

Poznań, 24 kwietnia 1875. ___ (2464)

S. A. Krueger.
r rjucrynuwDna ui. ... . - • - -      — —------------------------------

Sz.luski bank kredytu grantowego
. . . __ ______« Li . «niortvzaev» na dobra I bndynkl miejski«daje nlewypdwledslalne hipoteczne pozyezkl

... " 1«, «anti na IIà nasz Tlili!têt na <
wn-rejk

clajii
1 A

|e pod 
Kłemstw

«ne pożyczki z amortyzaey^ i 
najknrzystnlc’szemi warunk 
twa. Interes ’ «P- ’-utecania »:$ s«y

ASTMY

JSssiłOWisia

w $ z 1 ą s k u, 
alkalicziio-ziemne ką­

piele żeleziste,
zdrojowisko lecznicze przeciw: reuma­
tyzmowi, podagrze, chorobom nerwo­
wym, błędnicy, chorobom uterynowyra 
itd. __ Nader skuteczne kąpiele szla­
mowe i — [2378]

Początek sezonu: dnia 15 maja,ko­
niec dnia 15 września.

Stacya kolejowa Syców (P. Marten- 
berg) is/4 miii, stacya pocztowa Mię­
dzybórz (Medzibor) 3A mili oddalone.

Bliższych szczegółów udziela lekarz 
kąpielny dr. Wieczorek w Mię­
dzyborzu.

Z»rxą<l hąplelh

Duszność, chrypka, katary zada 
wnione i wszelkie cierpieni* kanałów cdó 
chowych ustępują po użyciu Rurek anti *1 t- 

Ś matycznych p Levasseura, 19 rue d»
Monnaie w Paryżu. [1-1

Dostać można: w Poznania w aptece 
Stankiewicza, w Warszawie w jskładzie .o-
warów aptecznych pp. Gallego I Spicssa, _________ _

W licrniB uctełzczaneia zdrojowisku lecznicze™
S»©H»wmiea

wozem pocztowym. — . .
Piania o zdrojowisku przesyłają się bezpłatnie. — ~ .

Zarząd zakładu zdrojowego w SzcgawnigŁ

Zdrojowisko Duszniki 
(Reinera.) ., „

Klimatyczne górahle miejsce pruski,serwatki 1 zakład kąpielny w hrabitw.e Kłodzkiem, »z4 r
Otwarcie sezonu dnia O ,a*^sL\P.,ie.«ł»»>

Skuteczne przeciw katarom wszystkie!* Dłoń Sluzowyc ’ . ltaz«i cbo-
.»iThronieznej tnberkulosle, emfysemie placowe , “hŁXiast> 

robom krwi. Brak krwi, blednie* itd jako tćz hyłteryczue chorobyy ? ner«« 
kie z nich powstają; skutki po ci0kich i febrycznych chorobach i pełog"konUytucyjM 
i ogólna słabość, newralgie, skrofuły, reumatyzm, ekszudsty ^p |g-j’ ^137)^
syfilA. jgajecane ¿la rekonwalescentów i osób słab ych jako też przyjemny, wod p 
czych górskich krajobrazów znany pobyt latowy.

dy

krtai

__ IC_
Stolarnia

die

iVa dobra I bndynkl miejskie jako 
runaaml, na dobra także po llstaek zasta- 

u,» saybko 1 gładko. Bliższych szcaegółów udziela’anh. Kł 7l>a». Szewska ul.

Żelazne
meble ogrodow«

Szafy do lodu
poleca Handel żelaza , ,

T. Krzyżanowski; i
Szewska ul. St. '■

budowlt
A. Bittmaim,

Fabryk

meW

i li’OSUl®®’
(-2189)

■Ir.,.!.,]« 1 Ï7Û7X7-“-« •.”<ÎJ,“*’”,l^iânVC'1
Skład trumien metalowych i dręw»V^

we wszelkich rodzajach i wielkościach po etnach umiat —

Poznań ś. Marcin RTr. 13

Hôtel du Var
Paris

31 Chausée d’Antin (pris le nomel opéra) ^PParta”e“!.‘“.”¡«1 et 
depuis 5 f. Chambre à 3 francs. SerTice compri. Dejeu

Diners. Prix modérât. —*
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wylosowanych 3 )2 °|0 listów zastawnych Wielkiego Księstwa Poznańskiego
Przy odbytóm w dniu dzisiajszym losowaniu 3ł/2 °/0 listów zastawnych t ,1 . i_ , O *

' , " ■______-UL-_______zastavvnych do funduszu umorzenia potrzebnych, wyciągnięte zostały następujące numera:

fa

4,1 a 
15-36 
)b¡J 36 
71' 16 
?! 98i 
ii) CO- 
56 01'

,i 3365 
ii 5843 
li 6247 

6046 
(-6019 

47-łl 
:3129 
¡3123 

1 25 
i 38 

¡15929, 
¡i 416¡ 
U- 504 
53460 
5 3463

Dobra. Powiat.

IOOO ta!. =. 3000 mp.’
8 Bieganin i Pleszew j

Borowo Kościan
I dto dto

Chocieszswice Ki obia
Czerniejewo Gniezno

dto dto
dto dtoj

Dąbrowa Babimost «
dto dto

Drzewce et Czar- 1
kowo Krobia

Drzęazkowo Wschowa !
Gołuchowo Pleszew
Górka Krotoszyn
Gorzyczki Kościan
Gutowy I II Pleszew

dto dto
Kąkoiewo Wschowa
Koszuty Środa

dto dto
Kotowiecko Pleszew

dto dto
Lowkowo et Karski Odolanów
Lęka w. Krobi*

Numer 
listu zast.

Dobra. Powiat.

Numer 
listu zast.

Dobra. Powiat. Dobra. Powiat.

83527 
(4943 

135210 
5521 1 
¡'4086 

135368 
1(4396 
11:439 7 
83267 
i'4039 

li¡5318 
[8517:
85173 
14618
I
3)5555 
ÍÍ 477 
ta
(¡5017

Sa 500 tal.
(5170 Chludowo 

Chojno II. 
Chorynia 
Chocieszewice 
Czacz

Lubosz
Marcinkowo gór. 

dto
Modliszewo

dto
Miastowice
Nekla

dto
Ossówiec
Piotrkowice
Poniec

dto
Popowo k. 
Śmielowo 
Trzuskotowo 
Urbanowo 

dto
Usarzewo
Wituchowo
Wierzonka
Zakrzewo
Zalesie
Żółcz

Międzychód
Mogilno

dto
Gniezno

dto
Wągrówiec
Środa

dto
Mogilno
Kościan
Krobia

dto
Wągrówiec
Szamotuły
Poznań
Bnk

dto
Środa
Międzychód
Poznań
Krobia

dto 
Gniezno

|32 6246
36 823 
11 4267 
27 6142

6145
6146 
5960 
5703 
3303 
4319 
5953 
5822 
58311 
3073 
5860 
3669 
5133 
6125

23¡ 5279 
17 6224 

6186 
5233 
4563 
3400 
4012 
4014 
3595 
3599
5596
5597

25 5511

Dąbrówka 
Gaj
Golenczewo 
Gorzyczki

dto 
dto

Gutowy I. II 
Kawcze 
Kociszewo 
Krzyźanki 
Kurcewo 
Lewkowo et Karski

dto
Macewo 
Młodziejewice 
Myszkowo 
Nekla 
Osiek
Piotrkowice 
Przysieka niem 
Stwolno 
Trzuskotowo 
Usarzewo 
Wapno

dto 
dto

Wituchowo 
dto

Włościejewki 
dto

Zielądkowo

Oborniki
Szamotuły
Poznań
Kościan

dto
dto

Pleszew
Krobia
Międ zyrzecz
Krobia
Pleszew
Odolanów

dto
Pleszew
Września
Szamotuły
Środa
Krobia
Kościan

dto 
Krobia 
Poznań 
Środa 
Wągrowiec

dto
dto

Międzychód 
, dto 
Śrem

dto
Oborniki

300 inr.
4971 Bzowo

«126

ffi 
75144

1500 mp.i

I
 Poznań 
Krobia L 
Kości an 
Krobia 
Kościan

C. Ma 300 tal.
5114261 Borowo 
42 462 Bzowo 

148 6784 dto 
158 5751 Chocieszewice 
58 3165 Chorynia
58 201 Dąbrowa
59 5940 Dąbrówka 
97 1768 Drzewce et Czar-

kowo
15 4233 Golenczewo
27 4319 Górka
46 5849 Gorzyczki 
25 4645 Gronówko 
29 5069 Jasienie 
25:4993 Kadzewo 
34 2813 Kotowo
28 2565 Krajewice
29 392 Lubosz
66 5594 Lewkowo et Karski 
77 4803 Miastowice 

112 4180 Pawłowice 
80 361 Zakrzewo .

170 6043 dto

600 mp
Kościan
Czarnków

dto
Krobia
Kościan
Babimost
Oborniki

Krobia 
Poznań 
Oborniki 
Kościan 

dto 
dto 

Śrem 
Buk 
Krobia 
Międzychód 
Odolanów 
Wągrówiec 
Wschowa 
Krobia 

dto

5788 Chocieszewice
5750 Cżestram vel Gole- 

jewko
253 Dąbrowa
265 dto

3180 Drzewce et Czar- 
kowo

2672 Działy ń
2486 Gembice
3651 Gołuchowo
3660 dto
5858 Gorzyczki
5859 dto
5861 dto
2772 Gościejewo
4143 Karsy
216 Kobylniki
224 dto

3218 Kotowo
4741 Krzyźanki
4169 Laszczyn
4171 dto
5645 Lewkowo et Karski
2763 Lussowo
2764 dto
3439 Macewo 
4079 Myszkowo 
4510 Pawłowice
450 Prnsim 

6011 Psąrskie 
3365 Sławno 
2562 Świączyn 
4277 Wapno 
5481 Włościejewki 
384 Zakrzewo

Czarnków
Krobia

dto
Babimost 

dto
Krotia

Gniezno 
Czarnków 
Pleszew

dto
Kościan 

dto 
dto

Krotoszyn 
Pleszew 
Kościan

dto
Buk 
Krobia

dto 
dto 

Odolanów
Poznań 

dto
Pleszew 
Szmotuły 
Wschowa 
Międzychód 
Śrem 
Czarnków 
Śrem 
Wągrówiec 
Śrem 
Krobia

K. Ma 40 tal. = 130 mp.
91 2409 Białcz et Skora-

1 czewo
84 1036 Bzowo

101 5277 1 Chojuoj.II.
102 5278 dto*"
109 5387 dto

¡110 5388 dto
111 5389 dto
86 3578 Chorynia
97 3589 dto
85 717 Dąbrowa

193 ,4511 dto
109 2847 Działyń
67 3641 Gołuchowo
63 5352 Gorzyezki
74 2922 Gościejewo

Kościan 
Czarnków 
Krobia 

1 to 
dto 
dto 
dto 

Kościan 
:<s dto 
Babimost 

dto 
Gniezno 

jPIesiew 
JKościan 
Krotoszyn

Grąblewo
Jarosławiec
Kawcze
Kobylniki

dto
dto
dto

Kotowiecko
dto

Kromolice
Lubosz
Miastowice
Mierzewo
Owieczki

dto
oto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Owieezki
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Siemianice
dto
dio
dto
dto
dto
dto

Słaboraierz 
Stołężyn 

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dtj 
dto 
dto 
dto

dto
Buk
Środa
Krobia
Kościan

dto
dto
dto

Pleszew
dto

Krotoszyn
Miępzychód
Wągrówiec
Krobia
Gniezno

dte
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Gniezno 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Ostrzeszów 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Wągrówiec 
dto 
dto

Dobra.

Stole żyn
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 

Stwolno 
dto 

Usarzewo 
Wierzonka 
Zakrzewo

JWągrówiec 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
bo 

Krodia 
dto 

Środa 
Poznań 
Krobia

F. Ma SBO tal. = 60 mp.

410 Baborówko
3549 Borowa 
3553 dto 
429 Bzowo'

4449 dto
4450 dto
2274 Charbowo
2275 dto
2276 dto 
4443 Chocieszewice 
2636 Chojno II.
4291 dto
2814 Chorynia
2819 dto
2822 dto
2824 dto
3474 Chwalibogown 
8997 Czacz

Czarnysad . 
Czekanów

dto
Dąbrowa 

dto
Dąbrówka, 
Drzęczkowo 
Drzewce et Czarko- 
iwol

2118 Działyń'*
2650 Górka duchowna 
4295 Górka 
4491 Gorzyczki 
2188 Gościejewo 
2191 dto
2196 dto
2199 dto
2808 Grąblewo
2809 dto
3981 Kadzewo
3239 Karsy
3240 dto 
4278 Kawcze

Szamotuły
Kościan

dto
Czarnków

dto
dto

Gniezno
dto
dto

Krobia
dto
dto

Kościan
dto
dto
dto

Września
Kościan
Krotoszyn
Odolanów

dto
Babimost

dto
Oborniki
Wschowa

Krobia 
Gniezno 
Kościan 
Krotoszyn 
Kościan 
Krotoszyn 

dto 
dto 
dto 

Buk 
dto 

.Śrem 
Pleszew 

dto 
Krobia

dto 
dto

Kociszewo, Kutsch- 
kau

2913 dto
2915 dto
2916 dto 
2077 Kołaczkowo

101 Kotowiecko 
103 dto
107 dto
109 dto
112 dto

2546 Kotowo 
2315 Krajewice 
3679 Krzyźanki 
4348 Lewkowo et Karski 
4352 dto 

377 Lubosz
2186 Lussowo
2187 dto
3881 Miastowice
3882 dto 
4004 Mierzewo 
3185 Myszkowo 
4087 Owińska

69 4168 Parzeaczewo et Ko- 
gf tusz

dto 
dto 
dto

Siemianice 
dto 
dto 
dto

Sławno 
dto 
dto

Stwolwo 
dto 
dto

Świączyn 
Trzuskotowo 
Ujazd et Lęka m. 
Ustaszewo 
Wonieść v. Wojuiec 
Wapno

------ Wieraenica
4141 Wierzonka 
3140 Wituchowo 
4217 Włościejewki 
345 Zakrzewo 

l«3l| 349 dto
165 351 dto
166) 352 dto

Międzyrzecz
dto
dto
dto Z /

Gniezno / / 
Pleszew

dto
dto
dto
dto

Buk
Krobia

dto
Odolanów

dto
Mięezychód
Poznań

dto
Wągrówiec

dto
Krobia
Szamotuły
Poznań

Kościan
dto
dto
dto

Ostrzeszów
dto
dto
dto

Czarnków
dto
dto

Krobia
dto
dto

Śrem
Poznań
Kościan
Wągrówiec
Kościan
Wągrowiec
Poznań

dto
Międzychód
Śrena
Krobia

dte
dto
dtoWypowiadając takowe posiadaczom, wzywamy ich, aby pomienione listv zastawnp w 1 x / 6 ------ ..

W nadchodzącym termmie wypłaty prowizji to jest w czasie od ‘ 21 lipca do 4 SŁibS?t°bJ?n?7D z ^leżącymi do nich kuponami od Bgo Narodzenia 1875 eventualnie talonu • 1 h v •
12 do 16 stycznia 1876 z rana od godziny 9tćj do I2tćj z wyjątkiem dni niedzielnych i ,najp°Tldj zaś do terminu realizacji celem odebrania tymczasÓwói rekoSvi ahnŁ nb rek°gn1^ na takowe

d° PrZepiSU artykułtt 4 § I3 P™ * dnia 15 iwLt.2 S gotowiz“y *> ka*y naszój złożyli. Jeżeliby zaś °tS±«±

Kto rekognicyą lub gotowiznę 
frankowanym uczyni wniosek i załączy rekognicyą

wyjątkiem dui niedzielnych i świątecznych celem odphrnnia celem odebrania tymczasowój rekognicyi, a
Hipoteki specyalnój wykluczeni i z pretensyami^swemi^do" wartości l£tuNastawnego do^ Ziemstwa 2o 1 wyzsze&° Postanowieniay z dnia^Ggo^wrz^śnfa’ 1864^'prawem rl^m™^ reah?acP łisty zastawne złożone nie 
Kto rekognicyą lub gotowiznę za wylosowane listy zastawne pocztą órZeS ane mieTsobie ilość kaPitała w gotowiźnie zaś na koszt iS^KdaW wyPowied.zia^ kście
“ uczyni i za.„ re^cy, ¡¡„„,„„e wywołanie “fi ;;e.

pierw

A. Ma IOOO tal. = 3000 mp.
,5244 

': 5829 
‘ 500 

4108 
4079

Kwiatkowo I. II. Odolanów
Laszczyn Krobia
Lubosz Międzychód
Niemierzewo dto'
Wapno Wągrówiec

B. Ma 500 tal. = 1500 mp.

S. J. 1874. 
dto

S. J. 73 
S. J. 74. 

dto

44 5582
28 391
30 393
15 724
45 5008
35 424
33 5141
49 2957
17 40

114 5885
89 2806
41 5398

702 
847 

1340 
2298 
736 
il 05 

¡1343.

5502

Brody
Chełirowo et Karmin
Czerminek
Gembice
Kromolice
Ostrowite
Psąrskie
Siekowo
Wituchowo
Zielądkowo

Buk
Kościan
Pleszew
Czarnków
Krotoszyn
Mogilno
Śrem
Kościan
Międzychód
Oborniki

S. J. 74. 
B. N. 73. S. J. 74. 
S. J.

B. N.
S. J. 71. 
S. J. 

do 
dto 
dto

73.
73.

71.

c Ma 300 tal. = 600 mp.

Borowo 
Czerniejewo

dto
Dąbrowa 4 
Działyń 

dto
Gościejewo 
Gutowy 
Gutowy I. u. 
Kołaczkowo 
Kotowo 2 

ł ,1 ^iywice 

Mniejszych terminach

2431
920

iß94
2899
2811

¡8964

Kościan
Gniezno

dto
Babimost
Gniezno

dto
Krotoszyn 
Pies ew

dto 
Gniezno 
Buk 
Krobia

J. 74. S. 
dto
: B. N. 73. 

dto
S. J. 74. 

dto 
dto 
dto 
dtó 
dto 
dto

S. J. 73.

67

44
61
62
67

107
71
72 
37 
27 
71 
74 
58

106
79
54
42
47

Lewkowo et Karski 
Lubosz

dto
Lwówek
Nekla
Prusim
Piotrkowice
Sławno
Stołężyn
Stwolno
Ujazd i Łęka m. 
Włościejewki

dto
Międzychód

dto
Buk
Środa
Międzychód
Kościan
Czarnków
Wągrówiec
Krobia
Kościan
Śrem

dto
B. N. 73. 

dto
S. J. 74. 

dio 
dto 
dto

B. N. 73. 
S. J. 74. 

B. N. 73. 
S. J. 74. 

dto

1>. Ma 1OO tal. = 300 mp.

2126 Białcz (Belsch) ct Sko-
raczewo Kościan

2025 Białokosz Międzychód
1355 Brodowo Środa
493 Bzowo Czarnków
498 dto dto

5897 Chojno II. Krobia
3582 Chorynia Kościan
3583 dto dto
4536 Chotowo Odolanów
4479 Chwalibogowo Września
5182 Czacz Kościan
5185 dto dto
3832 Domasław w. gr. Wągrówiec
317 Drzewce et Czarkowo Krobia
2669 Działyń Gniezno
2479 Gembice Czarnków
3350 Górka duch. Kościan
3355 dto dto

R. N. 73.
S. J. 72. 

B. N. 73.
dto

B. N. 80. 
,S. J. 74. 

dto
S. J. 68. 
S. J. 71. 

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 

B. N.
S. J. 74. 

dto

73.

104
126
54

173
50
46
97,
44'
65

114
199
112

76

2422
2517
2312
5310
3110
5482
5433
2499
1950
3257
2837
2850
2694

Gościejewo 
dto

Grąblewo 
Grochowiska pań. 
Gwiazdowo

dto 
Jasienie 
Karsy 
Kociszewo 
Kołaczkowo 
Konino

dto j 
dto

Krzyźanki 
dto

Laszczyn
Mączniki et Podkoce 
Nekla
Nowe Ogrody et Długie 
Psąrskie
Ptaszkowo w. i m. 
Runowo
Ujazd et Łęka m. 
Wilkouice 
Włościejewki 
Wonieść 
Zielądkowo
E. Ma 40 tal
Białcz et Czarkowo 

dto
Białokosz
Bzowo
Charbowo
Czerminek
Dąbrówka
Domaslów
Drzewce et Czarkowo 

dto
Działyń 

dto
Gembice

Krotoszyn
dto

Bnk
Mogilno
Środa

dto
Kościan
Pleszew
Międzyrzecz
Gnieano
Szamotuły

dto
dto

Krobia 
dto 

kJ dto
Odolanów
Środa
Wschowa
Śrem
Buk
Wągrowiec
Kościan
Krobia
Śrem
Kościan
Oborniki

ISBO mp
Kościan

dto
Międzychód 
Czarnków 
Gniezno 
Pleszew 
Oborniki 
Wągrówiec 
Krobia 

dto 
Gniezno 

dto
Czarnków

dto
S. J. 75.
S, J. 74.

B. N. 7S.
S. J. 74.

S. J. 74.
B. N. 73.
B. N. 71.
S. J. 71.
S. J. 74.

dto
S. J. 71.
S, J. 70.
S. J. 74.

dto 
dto 
dto 

S. J. 72.ListC?,X"“*7avv wylosowane były> <w zrozone me zostały, aby takowe nareszcie franko nadesłali i nrzynadaiaea 7» ni« „„m"1-0’ j
t»znal S 19‘Stnto X “ i macane bs<ił cel.m usposobienia ich do obiegu Jp*ubli ¿nego.E 0<lebraI''

Numer
! listu

t>*oca*•N
LS

zastaw»

a £03 N
116 3311
49 1406
20 1417
55 562
67 3084
71 4881
38 2698

194 456
205 467
216 478
231 493
234 496
244 506
254 516
122 4919
87 3416

209 233
259 283
138 3279
48 2942
84 1379

48 412
83 3551
87 1051
94 1058
98 1062

100 1064
52 891

200 3731
88 214
53 2910
78 105
43 1821
47 1979
64 1321

135 4098
64 2767

166 2538
154 340

Dobra.

Grąblewo
Gutowy
Konino
Kotowiecko
Krajewice
Kwiatkowo Jl. II.
Międzylisie
Owieciki

dto
dto
dto
dto
dto
dto

Owinska
Sławno
Stołężyn

dto
Ujazd i Łęka m.
Wicrzenica
Wonieść

F. Ma 20 tal.
Baborówko
Borowo
Brodowo

dto
dto
dto

Czarnysad
Dąbrowa
Kobylniki
Kociszewo
Kotowiecko
Kwiatkowo I. II. 
Międzylisie 
Niechłód 
Owinska 
Popowo P. I.
Ujazd et Łęka m. 
Zakrzewo

Powiat. Termin
losowania.

Buk B. N. 73.
Pleszew S. J. 69.
Buk B. N. 63.
Pleszew S. ,1. 74.
Krobia B. N. 73.
Odolanów S. J. 74.

W ągrówiec B. N. 72.
Gniezno S. J. 73.

dto B. N. 72.
dto S. J. 73.
dto B. N. 72.
dto S. J. 73.
dto S. J, 72.
dto B. N. 72.

Poznań j B. N. 73.
Czarnków dto
Wągrowiec S. J. 72.

dto B. N. 72.
Kościan S. J. 74.
Poznań B, N. 73.
Kościan S. J 74..

= 60 mp.
Szamotuły S. J.J74.
Kośeian
Środa dto

dto dto
dto dto
dto dto

Krotoszyn dto
Babimost dto
Kośeian dto
Międzyrzecz gS. J. 73.
Pleszew S. J. 74.
Odolanów dto
W ągrówiec B. N. 71.
Wschowa B. N. 73.
Poznań dto
Wągrówiec S, J. 74.
Kościan B. N. 73.
Krobia S. J. 73.

(2440)

Dyrekcja Jeneralna Ziemstwa.

Skocze, 
^yniony,

'n Loki>
Bpety,
ę»r«hl, <24“i
^Buchholz,
*<•

Meidingera
patentowane
piece do pokoi,

piece
salonowei

regulatory
z lanego żelaza, 

piece (6073)
do gotowania 

dla mniejszych poraieszk. 
w wielkim wyborze poleca

S. J. Auerbach.

Prócz najzwyklejszych gatun­
ków nasion koniczyny, traw le­
śnych, ogrodowych i warzywnych, 
kwiatów i roślin bulwowych ma­
my w większych ilościach w zapa­
sie; sporek olbrzymi, seradelę, żół­
ty i niebieski łubin, kukurudzę, 
żyto jare i pszenincę a szczególnie 
Leutowitzką bardzo zalecaną ćwi­
kłę. (2459)

Bracia Auerbach
Wrocławska ulica.

Gru® z budowli
przyjmuje za wynagrodzeniem Grobla 25 

(2393)

Po angielsku.
mimkani# Młyńska uli»* 88. (2384)

S3ST" Gotowe p*letoty i ubiory od 10 tal. 
czapki i bieliznę poleca (21021 ’

J Urbankiewicz
Wilheimowski plac 4. I piętro.

Wody mineralne 
nalewu tegoro­
cznego poleca jak 
najtaniej (2366)

I. Sobecki,
Rynek Xr. S.

Premiowane na wystawie wie­
deńskiej wyroby z fabryki swój la­
nego kamienia jako to: figury 
Świętych i mitologi­
czne, wodotryski, w a­
zony, ławki i stoły do 
ogrodu, flisy kolorowe na posa­
dzki, koryta dla koni, bydła i trzo 
<ly i t. d. poleca (2182)

A. Krzyżanowski.

Smolec
amerykański.) poleca po tanich cenach

J. Mondre
W Poznaniu; Chwaliszewo 39. 
w Swarzędzu, Rynek 218/19.

to

a*

Handel wina (,lt
L. Silberstein’i

w narożniku Wielkiój Rycerskićj ul. 
i Nowomiejskiego Rynku 

poleca swój skład wprost sprowadzi 
nych win Bordeaux, burgundzkicl 
węgierskich i szampańskich od na

mniejszych do najlepszych marek.



&
I

koín

H

wysokiej Szlachcie i szanownéj Pu- A 

maja otwierani A

Zleceń s

' . dla o

bujących umieszczenia^
fifórna. nllnn Nr. A. W

jej w W

nieść
1;m

górna ulica Nr. 4.
letnią znajomość podczas bytności mojej 
o łaskawe poparcie mnie w tem przed- 

Uniżony (2325)

&

I

r. Kowalewski.

CKNN1K
fabryki bielizny

łowskich Kaufmann.
iń, Saple/yńikl plac 1. od do 

tal, sg. tal, tg.

;na dla panów. I
szyfonowe.................................................. 1 —. 1 15
lnianemi przodkami i mankietkami 1 10 2

ai przodkami.................................................. 1 10 2 _
i przodkami................................................... 1 10 9 _
ii przodkami . . . .' 1 20 2 15
cienkiemi przodkami .... 1 15 6 —

— 20 3
...... , . — 25 3 __

kich formach, tuzin . . . 1 15 4
3 — 6 _

i do dziennych ko»zul .... — 5 1Q
— 71 1 __

oh i detenlach.

,ne koszule od 1 do 8 tal.
1 15 9 __

pikowe . ■ , — 25 31 —
•t., batyst., brylantin...................................... 1 20 10 —

. ....... — 90 S —
1 — 2 —
1 25 —

. . ...... 2 30 —
1 10 10 —

10 3. 1 10 öl

wieku
prawy dla dzieci

yjgowa lub lniana dla chłopców i dziewcząt każdego 
4 osa dla panów I dam od I tal. 20 sgr. do 12 tal.

•szelkich systemów pod kilkoletnią gwarancyą wraz z dokła 
dną nauką.

(170)
Kołdry watowane

w i wielkości z pokryciami i bez takowych.
towa bielizna 1 ręesenlkl
szelkich cenach i jakości.
hafty w najawiękezsym wyhorze.

■zep i rz( 
irygski

chiński

Majętność
4200 mórg incl. 400 mórg łąki w ca­
łości lub po 2000 mórg ze względów 
familijnych jest do kupienia, ziemia 
pszenna i jęczmienna, budynki muro 
wane z dobrym i .kompletnym inwen­
tarzem — od stacyi kolei żelaznój PL 
mili. Cena 185,000 tal.; zaliczki 50,000 
talarów. (2469)

S. Wlazłowski
Podgórna ul. 6.

Prace miernicze i 
niwelatorskie

każdego rodzaju t, j. rozmiary i podziały pól 
etc., parcelacye gospodarstw, regulacy* gra-
nic,;niwelacye linii i obszarów, drenowania, 
nawodnienia, odpowiednie plany i mapy, itd.’ 
wykonuje sumiennie i starannie, oraz poleca 
się W-nym Panom UepntonaiayiM 1O-
nego ZlemsttiTH H.r«dytow«5o
jako tdchnik do taks landszaftowych itp.

Józef Krenz, (873
królewski miernik i inżynier cywilny. 

Poznań, "Wodna ul. 2. pierwsze piętro
Kuchy rzeplowe i lniano poleca jak 

najtaniej Wilhelm Braun. (2472)

Dla palących cygara! |
Wielką partyą pięknych g

| Java-brazylijsbich | 
cygar, |

których wartość zetelna 18 tal., sprze­
dają dla szybkiego ich « yprzątnieaia po 
12 tal. tysiąc. Zamówienia od 500 sztuk 
począwszy przesyłam franko. (2407) !

|Franciszek Kreski, Bydgoszcz.!

Lugduńskie materye jedwabne!
en gros et en détail.

Odkąd znakomitą jakość i trwałość moich 
lugduóskich materyi jedwabnych i aksamitnych 
cd lat wielu sprawdzono, znajdują takowe 
zastużore uznanie w całych Niemczech.

Od 1 stycznia 1875 powiększyłem 
ziiocziiic skład mój i jest takowy obecnie 
jak najkompletniéj «sortowany 
we wszystkich kolorach i gatunkach.

Ceny są tak nizkie, że żadna konkurencya 
równie korzystnych ofert przy równie dobrym 
towarze podawać nie może. [10621
Pasiaty taffetowy jedwab mtr. à M. 2 10 fn. (
Czarny „ „ „ i „ 2 25 fn-
kolorowy „ „ „ à „ S —fn.

„ jedwab repsowy „ i „ 4 — fn.
czarny „ ,, „ à „ 4 50 fn.
aksamit jedwh. do obszyć. „ à,, 4 50fn.
szer. aksam. jed. na płasz.à „ 13 50 fn.

Czarny i kolorowy taffet, satyny, repsy, mo­
rowe i aksamitne wstążki są zawsze w boga­
tym wyborze na składzie. Wzory na całe 

iemcy franco. —
Zakład tkącki jedwabiu Wilhelma 
Lingenbrinka w Vierzen p. Crefeld. 

Listy w francuskim lub niemieckim języku.

Pierwsze piętro. Rynek lo 
na lokal handlowy i pomieszkanie stósowne 
do wsnajęcia._____________________  (2449)

W dniu 27 kwie
tnia skradziono

I si wo-j abłko wit ą
sześć lat mającą‘klacz ta jest dziką w 
skutek czego na lewćm boku ma znaki 
od batów. Znalaacyofiaruje się za wy. 
krycie talarów sześć. Marcinkowo 
górne p. Gąsawą. (2455)

Mam na sprzedaż 
partyach

Poszukuje się od każdego

nauczyciel^
Polki, biegłój w muzyce, do Królestw,
Pa 1 cizi firrrt UlrAorzn min rl aw r\AA — Ta. 4Polskiego. Bliższa wiadomość w EW
Dzień. Pozn. pod Nr. 2445,

Poszukuję uzdolnionego
buchhaltera

. 1 (2246)

liorespondenta
biegłego w językach : polskim, nie. 
mieckim i francuzkim.

Oferty z powołaniem się nj 
polecenia jak niemniej warim 
kami żądań nadesłać najdalój a 

ostatniego b. m. pod adresem: 

Siczysztofowi 
w Czerniowcack 

(na Bukowinie w Austryi). 

Polka znaj^c.a dobr~e'jiyi^ie.
■ wiftu mipcki poszukuje od 

f24Sft

r pa 
sili i

ryczałtem lub w 
(2303)

1650 sztok owiec
zdatnych do chowu, różnego wieku

czystej krwi Negretti,
po taranach z Lenschow i Grambow; 

g ztych 960 sztuk znajduje się w Bo-

<7
Keine Familie

braucht mehr ohne

welche in der Nähmaschinen- 
Fabrik von Tb. Stiehr & Katz 
Briiderstrasse 2, Berlin, für 
15 Rinarlc. zu haben ist.

Po cenach fabrycznych 5 talarów (2147) 
vr ZPo2sn.an.in tylko tt

HI. Jacobi, Rynek 43.

miecki 
Jana miejsca

<-jgdanowie pod Gołaóczą, reszta tu w 
miejscu. (2303)

Konarzewo (stacya kolei żel. Dą 
browka pod Poznaniem) w kwietniu.

uu uo

os
uekii
ky

itm
trem

Stasiński,
gv's^riwi

wyręczenia pani w domowóni 
gospodarstwie. Listy franco A R 
poste restanie Poznań.

igSS ¿Saiga ¿gj I 
dobrze polecony 'Zdatny i

1 kucharz

i klasz
I Kjbo 
irakió 
rpr 
»any 

d 
iio 

żeni 
koś 
a zkawaler, znajdzie pomieszczę- j 

nie od 1 lipca roku b. w 
Zakrzewie p. Kłeckiem. 
Świadectwa fr., przedsla! 
wienie osobiste ¡>©. 

j żądane. (2433)

< I działaj
PrzetDom. CwOtócllOW sprzeda 

rzez licytacją dnia 10 maja rb. 
a podwórzu hotelu Wm. Wali 

szewskiego w Pleszewie (2311)

20 sztuk młodego
bydła.

—iloniin. UomTuowo

zieli 
: US

dl 
ad 

tVi 
lich i 
awid 

pa
Dominium ÖOluillOWO; 

Środą poszukuje od 1 lipca
służącego,

cawalera. (2413)

Maison d'Education 
jeunes filles

de familles distinguées

„Edeii“
à Uerikon (au lac de Zurich) 

Séjour de Gothe à la Suisse

pour
czącej, badane przez pierwsze powagi 
chemii i medycyny, usuwa posunięte do 
najwyższego stadyum neiuleczoności:

9 Epiiepsyą, wielką 9 
i chorobę, szaleństwo g 
9 kurcze piersiowe i g

żołądkowe.
Przed użyciem mego preparatu proszę 

o specyalny opis choroby, poczem prze­
syłam natychmiast za zaliczką preparat 
wraz z dokładnym opisem użycia i zacho­
wania się podczas kuracyi.

Ostrzegam wyraźnie przed owymi ludz'mi 
co spekulują jedynie na worek z pie­
niędzmi nieszczęśliwych pacyentów, da­
jących jako specyfik przeciw powyższym 
cierpieniom nie więcćj jak rozpuszczone 
Bromkalium.

NB. Niezamożni chorzy uwzględniają 
się. (2141)

Silvius Boas,
wynalazca A u i i 1 i u m orientis. 

specya lista dla cierpień nerwowych i kur­
czowych.
Godziny do mówienia 8 - 10 przedj poi.

2 —4 po poł.
Berlin, S. W. Friedrichsstr. 22 I. p.

pod Środą odprzeda 
zącjm

2000 jaj
bażancich
po 7y2 za sztukę i przyjmuje za-

w roku bie- 
(2414) Miejsce gospodyni

zawakuje od śgo Jana r. b. ZgłoszeiZgłoszenia j
poparte dobremi rskomendacyami pi. 
muje dom. Dąbrówita p. Ludom;

Ijiyl nac 
i tylko 
etti ztr 

byc 
em a

■owych
tyu: 

to międ 
'gu, w 
'aé êiç 
ustawa 
ffój w 
tego c 
óm po 

iuterpeli 
Dzienniki

Kasyer dominialny
25 lat liczący, biegły w języku polskim, 
misekim, w prowadzeniu książek, w koresi 
dencyi i w administracji gospodarstwa 
skiego — poszukuje trwatego umiesz« 
od 1 lipca rb. tu, w Królestwie lub w 
cyi. Łaskawe oferty sub S. 8® po? rest. Sśięszewn. ('¿iii

Pisarz g®sp®«lami
w dobre zaopatrzony świadectw obecnie 
znajdzie od 1 lipca rb. umi 
nie w Dominium Bolech.0' 
p. Poznaniem.

avantageusement connue et recommandée par 
dès personnes de la haute aristocratie. Ce 
Pensionnat commencera son cours d’été ie 15.
Mai prochain. Excellente instruction dans la mAwionin n» J., j •„ on
langue anglaise, française, italienne et aile-mOwienla na takowe do dllia 20poleca (2468)

to wy, gorczycę białą, siemię lnia- 
rykańskie, rydz zwyczajny, rydz 

ini (Raphanus oleiferus), żyto la- 
Jańskie, jęczmień Chevalier, spo­

dki, kukurudzę amerykańską, se- 
ie gatunki traw, koniczyn, nasion 

i ; eśnych.

idwih Kiinfeel. 
dóbr rycerskich!

i kupić większe dobra rycerskie 
0—150,000 tal. w dobrych pro-

w orz
«..

¡we, żyt

rek mały
àwtehnw;

okopowy
JL V

-i

IW

’ ,. lżących domach i pewnych gwa-
■ a ny< hipotekach. Reflektujących na to

. upraszam, aby się w tćj mierze 
i d iupca B. Freund w Wrocławiu

Neue Schv dnitzerstrasse 10. (2391)

Bcepb i ciągnione weksle

mande, ainsi que dans la musique, le chant 
sérieux, les sciences, la gymnastique etc est 
garantie. (2190)

Les élève» seront reçue»! en tout temps. 
Pour tou» le» renseignenients, Prospectus 

etc. on e»t prié de s’adresser à la

Direction.

Dla kupujących dobra

maja.
U czulą

mówiącego po polsku, i po nie­
miecku poszukuje (2473)

Łndwih jÿlDebiBüs.
Bządzca gospodarczy

Pohl’a
ćwikłę olbrzym

Wielki
dóbr
każdćj
cenie

1 kio. (4 litry) 1 Mr. 60 fen. ”50 kio. 
60 Mr. Marchew białą z zielo- 
nemi główkami, olbrzymią kio. 1 Mr. 
20 fen. Marchew czerwoną 
1 kio. 2 Mr. (2369)
i wszystkie w ogóle zwykłe nasiona r 
kwiatów i jarzyn i flance polecam po 
dostępnych i stałych cenach. Cenniki 
przesyłam na łaskawe żądania franko 
i bezpłatnie.

Za opakowanie obliczam tylko wy­
kłady w gotówce,

A. Krause
J‘ • i.1 : andlom do 2 dni przed płatnością. O oferty sub A' ogrodnictwo handlowe i handel nasion

-w 1 cyaanonsówAugustaPfaff,BerlinC,Spandauerstr.31.1 Poznań, Bybaki Nr. 7.
ś2»>we';)CMfls& i--------------- -------------------- ------- - ------------------------------------ ---------------- --- '

Wroot. prow, weksl.14
kwietnia.

Nlem'eoUt laplery.

Prusk. poż. ykoueolid. A 105.69 p.
dit< dito dito 4 98.50 p.

Obligl długu psńsrwa 'I 90.75 p.
Prem. poi. pańs. 1185?. 136.50 i.
Listy zast. wsohodmo-

pruskie 86.90 p.
dito 4 96. p.
dite u 102 40 p.

l isLsast. porn, (bows 4 94.60 p.
d'-:> dito »’/.tanki» n —p.

dito lit. A. 4 94.80 p.
dito 4 — p.

Zachoć n -ruski» 85 40 i.
tiito 4 95.— p.
dito Ił 101.70 p.
dito 11 goryi- 5 J06. p.
dito uowe 4 »4.40 p.
ditu ditto Ił 101.70 p.

ids.v tent, poznańskie 4 96.60 ż.
o! pruskie 4 97.20 ż.
di,.., szląakit 4 97. i 0 p.

r ke.s belkowe.

'••'•íícii:--- bank 4 ys p.
Öerliäs. atow; rz. »ank 

di’a dito ka-ovî
Bcrihia. bv;k ionabs-rd. 
w. -.CJ- ■ -\r. dyg’-.tT.

81.75 p. 
P? 

p.
80 50 p.

dito wekslowy 
lentr. bank budowl. 

Niemiee. bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiitokiego Sp. bank 
Meinigiki bank kredyt. 
Austryaek.zakład.kred. 
Austr.-niemieoki bank 
Wsohodnie-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznań», bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
3zląskie stowarz. bank

— P-
¡75.
51.

P-
P?

102.75 p. 
72 p.
166.75 p. 
111.90 p 
65. p. 
88.40 p. 
428 271 p. 
85.50 p. 
74 50 p.
— — i. 
155.10 ż.
97.75 p.

7» P, 
102. ż.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Hnty Hoerder 
dito Laura 
dito Lanohhamaer 
dito Marienhtitte 
dito Massener 
dito Redenhtitte 

Berln. Passage.

¡80.75 p. 
¡•1.50 p. 
22. p. 
85. p. 
105.75 p. 
34 20 i. 
60. ż.
42. p,
18. p. 
88.50 p.

Akcye zakładowe I obllgaoye kolei 
żelaznych.

Bergsko-aarohij'ska
Berlińsko-zgorzeliika

dito szozeoińska

.80 p. 
56. p. 
136.30 p.

wolny od wojskowości samodzielnie za­
rządzający wi)kszemi majątkami poszu­
kuje od św. Jana rb. w W. X. Poznań-wybói korzyitnie położonych - N/»z?.an?

W. Księstwie Poznańskićm ïkîém’ Króle3twie Polsk.ém lub Galicji
stósownéj posady. Adr. wskaże Admi-j żądanój wielkości wskaże po ’”7 J A“.“—............

odpowiedniéj wartości do nabycia sr lf‘

I Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

Pokój

K. !.. Nr. 2260.
H.

Kilku urzędników
gospodarczych żonatych, którzy p 
chlubne świadectwa i rekomendacye 
kują umieszczenia od św. Jana rb. Łi 
zgłoszenia przyjmuje M. Wesołowski 
ul. Nr. 70.

(2411) j tonka. 
Jutr<-

24®

Królewi 
po odjęli 
rencyi,

Kliku dobrych
kuclaaray

kawalerów znajdą umieszczenie od »w. Jana 
rb. zgłoszenia przy muje zaraz M. Wesółow- 

:? Nowa ul. Nr. 7‘

(2419)

70.
meblowany na pierwszém piętrze przy, . kllCharz
nino-iói „li„v 9 looł À J b^enny przytem mydliny, poizukuje miejDługiój ulicy Nr. 2 jest do wynajęcia.

(2331)_________ ___

W piątek efta&ia 9maja
sprowadzę znowu wielki transport
krów świeżo dojnych

K Cielętami z lęgu noteckiego i stanę

»ca od i lipca rb, O łaskawe oferty uprasza 
pod lit. H. O. po»ze re»t. Itesz»», ?2408

kawakr, Polak, wolny od wojskowości c 
w obowiązkach, zawiadujący ki ku folwi 
»żuka odpowiedniej posady od św. Jms, 

O zgłoszenia upin^za nauczyciel “ 1 
chanowie p. Witkowem.

Ûrzçdïiik göspodar

28« 
belgijską 
ll5 uiemiei 

e. tymcz 
!«oiem od) 
niemiecką 
ido odpis? 

«dynie, \i 
fowiedzi? 
'fplomatt 

ce Ha? 
% że tut? 
idniu, otr

żonaty, który z wiadomościami gospo1 
dobrze obeznany 12 lat w tym jest i y 
życzy sobie od 1 lipca rb. posady. 
mie prosi o oferty pod A, R. P°st!i 
Krzywiń Nr. 28.
oooooooo

_ _ z niemi na s.
Wojciechu Nr. 46. ,(2463)

W. Hamann, liwerant bydfa.
BŁurs pagiSerów na g-SeiiSaeh berllnakléj i poznansklój.
Brzesko-graj ? ¡5
Galicyjska Karo . Lud. 5 
Halls.-żóraw.-gube sk. 5
Koléj Rudolfalj Ki
Marohijsko-poznańska
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito iit.B.
Anstr.-frane. kolój pań. 
Anstr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodnidpruska kol, 

południowa 
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska ,,kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-pozuań.
W arsza wsko-bydg. 
Warszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr,
Marohijsko-pozu. z pr. p.

42.75 p. ¡Ameryk, pożycz, nowa
107-106.75-107.25 Kenta franouzka
19 25 p.
64. o.
23.50 p.
142.75 p. 
18050 p.
546 545 p.
279.75 p. 
257-255-856 p.

44 20 p. 
113 60 p. 
35.20 p. 
110,10 p. 
101. ż.
— P- 
254. p, 
6. p. 
29.25 p. 
56. i.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pola, listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidacyjn.

Ameryk, pożycz. 1888 
Ameryk, pożyoz. 1885

68.60 p.
64.60-50 p.
112. p.
355. p. 
117. p.
806. p. 
180.50 p, 
174. p.

6

88.20 p. 
88.90 p.
81.10 p.
70.10 p. 
98.40 p.
102.10 p.

Rumuiika pożyozka

99.30 p.
104. p. 
106. ż-

Moneta w złecie, śrsbrze I papierach

Napoleonsdory
imperyały
Dolary
Austryaek. noty bank. 
Rosyjskie noty ibank. 
Francuskie nety bank, 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt
1 16.38 p. 

16 82 p. 
4.19 p. 
184.10 p. 
281.80 pł. 
81 75 p.
4
5

Wroeł. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiniogski bank krep. 
Niemiec, bank hipot. w

Kcining.
Wschod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank

Poznan, 23 kwietnia.

Listy rentowe I zastawne.

Poza, listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Obligaeye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Sziąskia listy rent.

98.SS
»9.90
97
198
101.40
98 75

9475.

Akeye bankowe.

3erl. stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

¡90
¡177

jEkonom
nieżoń ty, władający obudwoma,. 
jowe ci, ?« średnim wiekn poszuk j 
zaraz. Bliżj e szczegóły poda Eksp- 
Poza, pod Nr. 2400.
OOOOOOOOOOpj

I jęiyka®.

4 86
4 —
5 62
4 —

4 ■- „
"3 78.50
5 21
5 142.
4 103
4 1C6

Kolój Rudolfa ako. z. 
Anst.frano. kol. pńst.ak. I 
dito półn.-zaohod. ak. z. I 
dito pol.-państ (Lomb.)

akoye zak. ¡
Rumuńska kol. ako. z. I 
Rosyj. kol. państ. ak. z. i 
Warszawsko-bydgí ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z. I

176

90

Papiery pruskie. /

Pruska poż. ukonsolid. ¡4 
dito dito. 4

Dóbńowol. poż. państ. |4 
Prem. poż. państ. 1855 ¡3 
Obligi długu państwa. ¡3

1
L

100.
105.75
100.
138.
92.

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p

Bergsko-marehij. ake. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw. 
Marehijsko-pozn. ake. z. 
Dolno-szl.-mareh. ake. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z, 

dito lit. B. ake. z. 
Wseh. prns. poi. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry, 

akeye zak.
Starogardzko-pozn. ak. z 
Brzość.-grajew. ako. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

Zagraniczne pap!«1“!'

Amor. poż. 1882 
dito 1885

Wioska renta 
dito akoys tytua. 
dito obligaeye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Połs. lik. listy 
Ras. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Roa. noty bank.

99

5 69.

,92.25
63.50
»9. , 
70.60
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'nie

Akoye przemy-Siło*8'
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le», 21enÄ012 Bi
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Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Gentr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer
dito Laura 
dito Marienhtitte 

Pozn. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhtttte
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